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UŻYCIE »•> PIGUŁKI NA HOL

W przededniu imienin 
P. Prezydenta R. P-

Zyczenia przedstawicieli arm|i
Warszawa, 31. I. (PAT.) Dziś o godz. 

12,30 P. Prezydent R. P. przyjął general
nego inspektora sił zbrojnych gen. dy
wizji Rydza-Śmigłego, pp. wicemini
strów spraw wojskowych, gen. Głuchow
skiego i gen. Sławoj-Składkowskiego 
oraz szefa sztabu głównego gen. Stachie- 
wicza, którzy złożyli P. Prezydentowi ży
czenia z okazji imienin.

Hołd młodzieży
Warszawa, 31. I. (PAT.) Dziś, w przed

dzień imienin P. Prezydenta R. P. o go
dzinie 1? w południe młodzież szkół 
średnich i powszechnych wraz z poczta
mi sztandarowemi oraz delegacja harce
rzy przybyli na dziedziniec zamkowy 
celem złożenia hołdu Dostojnemu Sole
nizantowi.
Dar profesorów Politechniki 

Warszawskiej i Lwowskiej
Warszawa, 31. I. (PAT.) Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym profesora Politechniki Sta
nisława Bryłę oraz wydawcę Bernarda 
Połowieckiego ze Lwowa. Delegacja ta 
wręczyła Panu Prezydentowi w darze 
egzemplarz podręcznika inżynierskiego, 
dzieła obejmującego całokształt inżynie- 
rji lądowej i wodnej, a będącej owocem 
pracy 70 autorów, profesorów Politech
niki Warszawskiej i Lwowskiej oraz wy
bitnych inżynierów.
Dwa morderstwa pod Knyszynem

(o) Białystok, 31. I. (Tel. wł.) Dzisiaj
rano na szosie pod Knyszynem nieznani 
sprawcy zamordowali sekwestratora U- 
rzędu Skarbowego w Białymstoku Du
dzińskiego oraz woźnicę. Morderstwa 
(•oko., no prawdopodobnie na tle rabun- 
kowem.

WltlKI KONMBRS

Niemcy o swym długu tranzytowym
Urzędowy komunikat niemiecki

Berlin 31. 1. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne ogłosiło komunikat w 
związku z zapowiedzią polskiego mini
sterstwa komunikacji ograniczenia z dn. 
7 lutego ruchu tranzytowego przez tery- 
torjum polskie.

Zamierzone przez stronę polską za
rządzenia — brzmi komunikat — stoją 
w związku z trudnościami transferu 
sum, które niemieckie koleje winne są 
polskim kolejom za przejazd przez ob
szar polski.

Rząd Sarrauta otrzymał znaczna większość 
Po raz pierwszy komuniści glosowali za rządem

Paryż, 31. I. (PAT.) Przed samem przystąpieniem do głosowania, Peri 
w imieniu komunistów oświadczył, że po raz pierwszy nie będą głosować prze
ciw rządowi. Chociaż premjer użył znanego zwrotu „komunizm — oto nieprzy
jaciel" i pomimo, że w gabinecie jest paru ministrów dla komunistów niemiłych, 
jednak ponieważ komuniści przyczynili się do upadku gabinetu Lavala, upatru
ją oni w gabinecie Sarrauta jedynie rząd, który objął sukcesję po Lavalu.

Franklin Bouillon domagał się, aby nad jego wnioskiem głosowano 
przed wnioskiem Perfetti-Lafay. Premj er wówczas oświadczył, iż zgadza się na 
formułę Perfetti—Lafay i stawia kwestję zaufania.

W głosowaniu rząd Sarrauta otrzy mał wotum zaufania większością 361 
przeciw 165. Na tern posiedzenie zamknięto.

Sprawcy zamachów bombowych i petardowych 
na Śląsku i w Łodzi pod kluczem

Zamachowcy — członkami Stronnictwa Narodowego
(o) Katowice, 31. I. (Tel. wł.) W dniu 

9 grudnia ub. roku dokonano na terenie 
Katowic, Lipin, Piekar Śląskich, szeregu 
zamachów bombowych. Dzięki energicz
nym dochodzeniom policji wszyscy za
machowcy zostali w ciągu kilku dni wy
śledzeni i aresztowani. Jak się okazało, 
należą oni do związków Stronnictwa Na
rodowego. ■ Na ławie oskarżonych zasie
dli Władysław Jakubowski, kierownik 
placówki Grodzkiej Stron. Narodowego 
w Chorzowie oraz 20 członków tego 
stronnictwa. Jakubowski staje przed

20 aresztowanych murzynów 
spłonęło w samochodzie więziennym

NOWY JORK 31. 1. (PAT). W miejsco
wości Scots Boro, w stanie Alabama, 
spłonął skutkiem wybuchu zbiornika z 

: benzyną, więzienny samochód, w którym 
znajdowało się 20 murzynów i dwóch

W obecnej chwili odbywają się ukła
dy między rządami niemieckim i pol
skim w sprawie możliwości usunięcia 
trudności transferu należnych sum, kom
petentne urzędy przygotowują się do 
wydania niezbędnych zarządzeń, zwią
zanych z ograniczeniami ruchu tranzy
towego, wierzą one jednak, iż mogą o- 
czekiwać, że zapowiedziane przez stro
nę polską zarządzenia, wobec toczących 

I się układów, nie będą wprowadzone w 
| życie. (I) 

sądem jako główny kierownik akcji 
bombowej. Jako pomocnicy jego są 
oskarżeni Teodor Knapik i Augustyn 
Wieczorek, którzy zajmowali kierowni
cze stanowiska w stronnictwie. Rozpra
wa odbędzie się 10 lutego.

(p) Łódź, 31. I. (Tel. wł.) Akcja władz 
bezpieczeństwa, zmierzająca do ujęcia 
sprawców podrzucenia petard w skle
pach łódzkich, dała pozytywne rezultaty.

i Aresztowano 22 osoby pod zarzutem or
ganizowania lub wykonania zamachów

I petardowych.
■< -^E—— ■ i. —

białych dozorców.
Wszyscy murzyni spalili się, a oby

dwaj dozorcy odnieśli ciężkie obrażenia, 
przy ratowaniu płonących.

MAGGIEG0 ZUPY
Domowa, Grochówka,
Grochówka ze słoniną, Jarzynowa, 
Kalafiorowa, Makaronowa gwiazdki. 
Makaronowa nitki. Krupnik, 
Pomidorowa z ryżem, szczawiowa

1 kostka na 2 talarze

W DNI ŚWIĄTECZNE:

Angielsko 
Grzybowa 
Ogonowo

1 kostka 25 groszy

Nagły zgon gen. Kondylisa
Cny otruli go przeciwnicy T

Bialogród, 31.1. (PAT.) Agencja Ava
la donosi z Aten: gen. Kondylis zmarł 
nagle. Gen. Kondylis ulepi atakowi 
apopleksji w czasie rozmowy z posłem 
Merkurisem.

Ateny, 31. I. (PAT.) Wobec pogłosek, 
że general Kondylis padl ofiarę otrucia, 
zarządzono sekcję zwłok.
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OD ZŁOTEJ HORDY DO POL-
Fabryki Czekolady

Każdy może otrzymać 
piękną bombonierkę 
CZEKOLADEK

Informacje w sklepach firmowych i we 
wszystkich „składach z cukrami"

Silne mrozy w Japonii
Katastrofalne opady śnione — Lawina wykoleiła

Tokio 31. 1. (PAT). Japonję nawiedziła Na pociąg pasażerski na linji Hokuriku 
fala silnych mrozów, nienotowanych od lat I spadła lawina, co spowodowało wykoleje- 
10. Termometr w ciągu nocy spadł kilka [ nie się pociągu, 
stopni poniżej zera.

Z różnych stron kraju nadchodzą wiado
mości o katastrofach kolejowych, powsta- drodze wskutek olbrzymich zasp śnleż- 
lych wskutek silnych opadów śnieżnych.

Jeden pasażer został za
wity; a 14 odniosło rany.

Kilka pociągów towarowych utknęło w

nych.

SK1EJ GDYNI.
WALKA ■ CZŁOWIEKA Z ŻY

WIOŁEM NA HELU.
ZWIĄZEK SPOŁECZNY POMO

RZA POWSTAŁ W GRUDZIĄ
DZU.

WY KRY CI E POTWORNEGO 
MORDERSTWA PO 15 LATACH

W GOŚCINIE U JUNAKÓW.
TAJEMNICA PE WN EGO HO

TELU W NOWEM.
CAŁA STRONA POWIEŚCI.

PIŁEŚ JUŻ PIWA PODGÓRSKIE?



2 sobota; niedziela; dn. i i 2 lutego ism ił

Wkrótce upłynie 10 lat od czasu, kie
dy Wielki Marszalek po przewrocie ma
jowym wskazał Zgromadzeniu Narodo
wemu prof. Ignacego Mościckiego, jako 
kandydata na Prezydenta Rzeczypospo
litej, — wkrótce upływa 10 lat od czasu, 
kiedy prof. dr. Ignacy Mościcki piastuje 
najwyższą godność w Państwie Polskiem. 
W okresie tych lat 10-ciu poznaliśmy 
dobrze Prezydenta. Wielki uczony, mąż 
szlachetny i zasłużony, — znany dobrze 
nietylko własnemu społeczeństwu, ale 
całemu światu wynalazca, — zyskał so
bie powszechną sympatję w kraju, któ
ry reprezentuje godnie od tylu lat

Nowa Konstytucja wprowadziła po
ważną zmianę w określeniu uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolitej, obarczając 
Go nietylko reprezentacją Państwa, jak 
to poprzednio było w Polsce, wzorem 
konstytucji francuskiej, — ale składając 
na Jego barki wielkiej wagi zadanie u- 
trzymania równowagi pomiędzy wła
dzami państwowemi. Prof. Redslob w 
książce swojej p. t. „La regime par- 
lamentaire*' określa ustrój par
lamentarny, jako równowagę władz wy
konawczej i ustawodawczej, głowę pań
stwa zaś powołuje do utrzymywania tej 
równowagi. Wprawdzie w praktyce w 
niewielu państwach znajdziemy dowody 
tak pojętego ustroju parlamentarnego, 
jak to przedstawia znakomity uczony 
francuski prof. Redslob, — w Polsce je
dnak tak właśnie pojęty ustrój parla
mentarny wprowadzony został nową U- 
stawą Konstytucyjną, która wyraźnie 
stwierdza w art. 11-ym: „Prezydent 
Rzeczypospolitej, jakoezyn- 
nlk nadrzędny wPaństwie, 
harmonizuje działania na
czelnych organów państwo
wy c h“. W ten sposób pojęta rola Prę
zydenta Rzeczypospolitej obarcza Go 
specjalnemi pracami i przerzuca na Je
go barki w stopniu bardzo wielkim od
powiedzialność przed historją za losy
Narodu i Państwa. Stąd też logicznie 
wypływa uprawnienie Prezydenta swo
bodnego rozstrzygania o tem, komu po
wierzyć ma rządy w kraju.

I dlatego słusznie stwierdza publicy
sta „Gazety Polskiej", że „—z a k r e s 
działania Prezydenta obej
muje sprawy ważniejsze, 
niż rządzenie".

Widzieliśmy Prezydenta Mościckiego 
przez prawie 18 lat Jego Prezydentury w 
chwilach pomyślnych i ciężkich dla 
Państwa, w chwilach tak tragicznych, 
jak przeżyto niespełna rok temu miesią
ce po śmierci Wielkiego Marszałka, — w 
chwilach tych widzieliśmy w Jego po
staci wcielony Majestat Rzeczypospoli
tej, — Majestat nieugięty przed zrządze
niem losów, górujący nad wszystkiem i 
niosący całemu Narodowi zrozumienie 
wielkości Ojczyzny przez Józefa Piłsud
skiego wyzwolonej.

Dzisiaj nadszedł ten uroczysty dzień 
w roku, kiedy cała Polska obchodzi 
Imieniny Jej Pierwszego Obywatela. Ze 
wszystkich zakątków kraju, ze szkół po
wszechnych, organizacyj społecznych, z 
odległych wiosek i miasteczek wybiega 
zbiorowa myśl ku Zamkowi Warszaw
skiemu, aby w tym dniu złożyć prof. 
Mościckiemu serdeczne życzenia osobi
stej pomyślności, którą ze swej strony 
Prezydent Mościcki pojmował zawsze i 
pojmuje jako pomyślność Państwa Pol
skiego, którego rozwój i dobro Jego opiece 
zleciła wola Marszałka, będąca zarazem 
wolą Narodu. Bo wszyscy w Polsce od 
niemal 10-ciu lat jesteśmy pod urokiem

Najoryginalniejszy pomnik 
Żeromskiego w nowej szacie
Na -wybrzeżu polakiem znajduje się jedy

ny i najoryginalniejszy pomnik wielkiego 
pisarza Stefana Żeromskiego, w postaci la
tarni morskiej na przylądku Rozewskim.

Urząd Morski dokonał w ostatnim czasie 
szeregu wielkich inwestycyj tak na latarni 
Żeromskiego jak również w otaczających za
budowaniach. Latarnia, stojąca od r. 1634, 

-została gruntownie odnowiona, niektóre za
budowania rozebrane, a na ich miejsce po
stawiono nowe, tak, że obecnie całe otocze
nie godne jest reprezentowania pomnika 
twórcy „Wiatru od morza". Dalsze inwesty
cje dokonane zostań, jeezcze na viosna

Zebrała się na ziemi pomorskiej spora 
gromada legjonistów. Najwcześniej przybyli 
ci, którzy znaleźli się w szeregach armji, 
zajmującej z rozkazu Naczelnego Wodza we 
władanie Rzeczypospolitej nadmorską pra
starą ziemicę pomorską.

Pierwsze próby zorganizowania Związku 
Legjonistów sięgają roku 1925. Na zaprosze
nie grona legjonistów przybył wówczas do
Grudziądza prezes Związku płk. Walery Sła
wek. Po tej konferencji powstały dwie naj
starsze placówki Związku: w Toruniu i w 
Grudziądzu. Ciężkie to były czasy, zorgani
zowani w placówkach legjoniści nie myśleli 
jednak o sobie. Trzeba było pójść do prac 
społecznych „w teren", gdyż obóz nasz li
czył do tej pory zaledwie dziesiątki osób na 
terenie województwa.

W eukurs para legjonjstom, pracującym

Prezydent Ignacy Mościcki
postaci wielkiego uczonego, pełnej nie- i Dlatego właśnie w tym Jego „pry- 
wysłowionego czaru harmonji między I walnym" dniu cała Polska chyli się w

głębokim hołdzie i dumna jest, że „waż*tem, co w prof. Mościckim jest indywi
dualnego, a tem, co się łączy z życiem 
zbiorowem.

niejsze, niż rządzenie" sprawy państwo
we rozstrzyga prof. dr. Ignacy Mościcki.

Jia xjaxd £eóionistón> 
i Peowiaków x Pomorza

Niestrudzeni w pracy dla Państwa
...Jakże się ta garstka mała 
Zamieniła w naród cały.

Najmniejsze grono ludzi przesiąknię
tych pewną ideą, wierzących w tę ideę 
i oddanych tej idei zupełnie, więcej po
trafi dokonać, niż tysiące choćby nawet 
zdolnych ludzi, ale nie wprzęgniętych w 
służbę żadnej idei.

Może ta prawda nigdy się bardziej nie 
uwydatniła, jak w działaniu Legioni
stów.

Gdy nieśmiertelnej pamięci Komen
dant Józef Piłsudski wezwał naród do 
walki o niepodległość, liczba tych, któ
rzy bez chwili namysłu na zew stanęli w 
szeregach legionowych, była stosunkowo 
dość nikła. Blisko 30-miljonowy naród 
potrafił dać tylko kilka dziesiątków ty
sięcy.

A jednak ta mała siła, ta nikła liczba 
ludzi, gotowych w walce o wolność od
dać swe życie i mienie, sprawiła cud w 
dziejach niespotykany.

Stworzyła nową ideę i zapaliła tą i- 
deą cały naród.

Ich to praca, ich czyn śmiały a zdecy
dowany, kierowany genjuszem Wodza 
sprawił, iż wskrzesła w Polsce wola czy

nu niezłomnego, czynu, któryby Polskę 
uczynił mocarstwową.

Czyn 6 sierpnia, czyn olśniewający 
wspaniałym blaskiem szabli polskiej, 
czyn stwarzający potężną moc ducha, 
której nie złamały ani Szczypiorna, ani 
Benjaminów, ani Marmarosz Sziget, ani 
inne obozy koncentracyjne, która w pło
miennym proteście stworzyła Rarańczę 
i Kaniów — ten czyn sprawił, iż garstka 
mała w dniach znojnych a decydujących 
zamieniła się w naród cały.

Legjoniści - żołnierze, którzy pierwsi 
za Broń porwali, którzy pierwsi w szere
gach żołnierzy Wolności stanęli, którzy 
ze wszystkich dzielnic Polski rozdzielo
nej pochodząc, w zjednoczonym wysiłku 
się skupili, ideą wielką przez Wodza nad 
Wodze im wszczepioną opanowani, ani 
chwili na laurach nie spoczęli i nie spo
czywają, lecz jak w dniach wojny tak i 
w dniach pokoju idą w pierwszych sze
regach Polski Mocarstwowej.

Jedni w wojsku zostali, inni w ubra
niach cywilnych przy różnorodnych war
sztatach pracy stanęli, by nowe tworzyć 
życie, — lecz wszystkich łączy wspólna 
idea.

Z dziejów Związku Legjonistów 
na Pomorzu

już w życiu społeczno - politycznem, w naj
trudniejszych warunkach wśród ustawicz
nych szykan, przy przeciwdziałaniu władz 
państwowych i samorządowych, przychodzi 
nowa zorganizowana już ekipa.

Wysiłki nie idą na marne. W marcu 
1926 r. organizuje Oddział toruński pierwszą 
na Pomorzu publiczną akademję ku czci Ko
mendanta.

Ileż trudności i kłopotów z tem było. Nie 
można było zebrać komitetu, któryby pod
pisał odezwę do społeczeństwa, ostatecznie 
uchwalono, że „za komitet'* podpisze afisz 
śp. Chęciński, wówczas już dostojnik społe
czny w Toruniu, bo wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej.

Program akademji był następujący: za
gajenie kpt. Schab, radny m. Torunia, prze
mówienie o Komendancie śp. poeel Anuea. |

Uderzenia krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięte przez używanie naturalnej wo
dy gorzkiej Franclszka-Józefa.

Ogólnopomorski zjazd Legioni
stów I Peowlaków w Toruniu

Program zjazdu
Jak już kilkakrotnie pisaliśmy Zwią

zek Legionistów i Związek Peowlaków 
okręgu pomorskiego organizują wspól
nie w Toruniu w niedzielę 2 lutego, ogól
nopomorski zjazd Legionistów i Peowia- 
ków.

Zgodnie z programem zjazdu o godz. 
9.30 na placu św. Katarzyny, przed ko
ściołem garnizonowym, odbędzie się 
zbiórka wszystkich uczestników zjazdu, 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w ko
ściele garnizonowym; po Mszy św. od
słonięcie tablicy pamiątkowej na domu 
przy ul. Warszawskiej, gdzie w r. 1921 
zatrzymał się Marszałek Józef Piłsudski, 
następnie złożenie hołdu Cieniom Mar
szałka przed Jego pómnikiem i złożenie 
wieńca, poczem przemarsz ulicami śród
mieścia do teatru, gdzie o godz. 12 roz- 
pocznie się uroczysta akademja.

Pierwsza część akademji przewiduje 
programowe przemówienie p. mgr. 
Schaba, powitanie zjazdu przez przed
stawicieli poszczególnych organizacyj, 
oraz odczytanie rezolucyj zjazdowych i 
depesz hołdowniczych. Po przerwie ar
tystka Teatru Ziemi Pomorskiej p. Ha
lina Doree odśpiewa pieśni legjonowe, a 
zespół teatru odegra „Warszawiankę* 
Wyspiańskiego. Na zakończenie orkie
stra wykona „Pierwszą Brygadę'*.

Po akademji w sali obrad Domu Spo
łecznego odbędzie się walne zebranie 
Związku Peowiaków okręgu pomor- 

| skiego.

Części koncertowej zmontować nie było mo
żna.

Akademja jednak stanęła. Poza grupką 
legionistów (12) oraz kilku osób z poza Zwią 
zku, z prof. Balińskim na czele — sami woj
skowi, a to dzięki wpływowi ówczesnego 
insp. armji gen. Skierskiego i jego oficera 
sztabu śp. ppłk. dypl. Krzysika.

Pierwszy oficjalny występ legjonistów na 
ziemi pomorskiej II Niedługo przychodzi maj 
1026 r. Ówczesne władze chciały ich unie
szkodliwić. Aresztowani zostają — obok 
grupy wojskowych z gen. Skierskim i ppłk. 
Krzysikiem na czele — prezes Związku śp. 
Chęciński, sekretarz Związku kpt. Schab, o- 
raz red. Weeee, kierownik Oddziału Ajencji 
Wschodniej.

Od dni majowych rozwinęli w pełni aztan 
dar. Pada hasło: wszyscy na odcinek strze
lecki. Dzięki wyrobionym już wpływom, ja
kie legjoniści posiadali wśród działaczy ro
botniczych, powstają szybko placówki Zwią
zku Strzeleckiego w Toruniu, w Grudziądzu, 
w Chełmnie, w Tczewie, Kierownictwo O- 
kręgu i Komendę Okręgu obejmuje już 19 
czerwca 1926 r. prezes Oddziału toruńskiego 
Zw. Legj. kpt Schab.

W pierwszych dniach września zorgani-
zowano wielkie manewry strzeleckie. Zje
chało na. nie do Torunia około 1.000 strzel
ców uzbrojonych i umundurowanych. Na 
poligonie toruńskim trwała „gorąca bitwa" 
do godziny 10-tej rano, poczem „zwycięskie" 
oddziały przedefilowały przed ustawionemi 
pod Kopernikiem władzami wojskowemi — 
gen. Skierskim, gen. Berbeckim, szefem Szta
bu Komendy Głównej Z. S. kpt Fularskim 
z Warszawy, oraz miejscowemi władzami 
strzeleckiemi z kpt Schabem na czele. Po
wstają nowe placówki Związku w Tczewie 
i Gdańsku.

Wyruszono na nowe pole pracy społecz
nej. Potrzebna była prasa, każdy bowiem 
wysiłek paraliżują dzienniki partyjne. Do 
natarcia rusza Grudziądz. Członek oddziału 
grudziądzkiego p. Wąchała próbuje wyda
wać tygodnik: „Idea Legjonów". Mały ty
giel drukarski, arcystare czcionki, dużo za
pału i mało pieniędzy. Wychodzi kilka, czy 
kilkanaście numerów i trzeba zwijać manat-

(Ciąe tatar *• stawała 4-O0.
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Prezydent Roosevelt w dniu urodzin
nawołuie do... walki z paraliżem dziecięcym

Waszyngton, 31. 1. (PAT). Z okazji 54-ej . wołując do popierania walki z paraliżem 
rocznicy swych urodzin, prezydent Roose- dziecięcym. Przemówienia prezydenta słu- 
velt wygłosił przemówienie przez radjo, na- | chało przeszło 5 mlljonów osób.

Z mostku kapitańskiego skoczył do morza
na wieść o śmierci żony

Sztokholm, 31. 1. (tel. wl). Na pokładzie 
szwedzkiego okrętu „Drotten" rozegrała się 
niezwykła tragedja. Kapitan tego statku, 
znany szeroko wśaod marynarzy, Bącher, 
otrzymał radiotelegraficzną wiadomość, iż 
jego młoda żona zmarła w Sztokholmie.

Kapitan, pełniący służbę na mostku kapi
tańskim, wezwał pierwszego oficera i zapy

tał go, czy przy tak gęstej mgle da sobie 
radę z przeprowadzeniem statkn do Visby. 
Otrzymawszy potakującą odpowiedź, kapi
tan bez słowa skoczył do morza.

Okręt natychmiast zatrzymano, mimo je
dnak skrzętnych poszukiwań nie znaleziono 
zwłok Bacher a.

UPODf MOŻNO KUPIĆ

Ttzjnołe (Parni Tabun Stać Me jziębno, 
-piułefr SocketJe (PafiĄguKpa,-
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Długi państwowe i monopole 
Spadek długów zagranicznych i wzrost długów wewnętrznych

Monopole kardynalną pozycją w budżecie Państwa
Warszawa, 31. 1. (PAT). Na porządku 

dziennym dzisiejszego posiedzenia Komisji 
Budżetowej Sejmu była spr*wa długów 
państwowych i monopoli.

Referował budżet długów państwowych 
po*ał Hutten-Czapski, zaznaczając, że ob- 
eługa długów państwowych, przewidziana 
na rok 1936-37, wynosi 215 milj. 700 tys. zł, 
tj. więcej niż w roku ub. o 13 milj. 700 tys. 
zł. Ten wzrost wynika ze zwiększenia za
dłużenia. a w szczególności wewnętrznego. 
Na obsługę długów zagranicznych przewi
duje się 110 milj. 303 tys., a na długi we
wnętrzne 94 milj. 823 tys. zŁ

W dziedzinie długów zagranicznych na
leży stwierdzić pewien spadek, wywołany 
przedewszystkiem dewaluacją szeregu wa
lut Ponadto część potyczek emitowanych 
zagranicą, została skupiona przez obywa
teli polskich i wróciła do kraju. Dążenia 
kierownictwa naszych finansów szły po 
Hnji utrzymania zaufania naszych wierzy
cieli zagranicznych. Długi niewojenne trak
tujemy z całą ostrożnością i wywiązujemy 
się z nich jaknajakuratnlej.

Długi wewnętrzne wzrosły o około 334 
miljony. Wzrost ten spowodowany jest de
ficytem skarbu w latach kryzysu i niedo- 
stateesnem zredukowaniem budżetu w la
tach Ubiegłych. Skarb z natury rzeczy jest 
najpoważniejszym wierzycielem i ma wła
ściwie monopol w użytkowaniu oszczędno
ści. Obecnie należałoby dążyć do zaniecha
niu wypompowywania przez skarb nikłych 
środków społecznych, tak potrzebnych w 
życiu gospodarezem. Korzystanie z tych 
środków przez Skarb Państwa etanowi je
dną z przyczyn wielkiej drożyzny kapitału 
w Polsce.

Konwersja zadłużenia wewnętrznego, 
przeprowadzona ostatnio, dała Państwu 
znaczne oszczędności. Referent proponuje 
tu szereg poprawek, wskazując, że zadłu
żenie zagraniczne stanowi w dalszym cią
gu poważne obciążenie skarbu i dlatego 
zagadnienie spłaty długów artykułami na
szego wywozu zyskuje bardzo na aktual
ności.

Następnie pos. Hutten-Czapski zrefero
wał preliminarze budżetowe monopoli pań
stwowych. Monopole łączne mają wpłacić 
do Skarbu Państwa 595 milj. zł, tj. o 35 
milj. 100 tys. mniej niż w r. ub. Wpłaty 
monopoli wynoszące 32 proc, preliminowa
nych dochodów, stanowią kardynalną po
zycję w naszym budżecie.

W monopolu solnym etan sprzedaży ufa 
uległ oczekiwanej poprawie.

W monopolu tytoniowym i spirytusowym 
polityka obniżki cen dała rezultaty pozy
tywne.

NIEDOSTATECZNA SPRZEDAŻ SOLL
Mówca omawia następnie szczegółowo 

działalność poszczególnych monopoli, 
stwierdzając, że w monopolu solnym na
leży zanotować wzrost sprzedaży soli sza
rej i zmniejszenie sprzedaży soli białej. 
Niepokojącym objawem jest niedostateczna 
sprzedaż soli w stosunku do przyrostu lud
ności. Wskazuje to na stan wyczerpania si
ły nabywczej. Jedną z przyczyn tego sta
nu rzeczy jest niewłaściwa polityka cen 
monopolów. Jeżeli chodzi o eksport soli, 
to mówca uważa za transakcję niepożąda
ną eksport poniżej kosztów własnych.

ZNIŻA CEN SPIRYTUSU DAŁA WYNIKI 
POZYTYWNE.

W monopolu tytoniowym wpłata do 
Rbnabe Państw* pnwwidzian* jeat w wy-j 

sokości 300 milj. zł, tj. o 30 milj. mniej. Na 
zniżkę cen wyrobów monopolu tytoniowego 
nie pozwala obecny stan skarbu.

Wpłata do skarbu z monopolu spirytu
sowego jest preliminowana o 7 milj. 750 
tys. 700 zł. mniejsza niż w r. ub. Kilka
krotne zniżka cen dała w tym monopoln 
wyniki pozytywne. Mówca podkreśla ko
nieczność zwrócenia więcej uwagi na wzmo

NARCIARSKA REPREZENTACJA POLSKI
na Zimową Olimpiadę 1936 w Garmisch ubezpieczona jest od wypadków
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Pociąg pospieszny w mroźnej kąpieli 
Lokomotywa i dwa wagony spadły z mostu do rzeki

Nowy Jork, 31. 1. (Tel. wł.) Niedaleko 
miasta Sunbury w stanie Pensylwanja wy
koleił się przy wjeżdzic na most nad rzeką 
Susąuehan pociąg pospieszny.

Lokomotywa, wagon bagażowy i jeden 
wagon sypialny runęły z mostu w przepaść 
z wysokiego nasypu. Masa żelaza przebiła 
grnbą powłokę lodową i wszyscy pasażero
wie runęli do mroźnej topieli. Pozostałe 
wagony wyskoczyły z szyn.

Wskutek uderzenia w wagonach wybuchł I

pożar; zapalił się także i most. Na miejsce 
przybyły pociągi ratownicze, nie mogą jed
nak uporać się z pożarem mostu i wago
nów spowodu braku wody 1 28-stopnlowego 
mrozu.

Ilość ofiar jest prawdopodobnie wielka, 
w cyfrach narazie nie można jej jeszcze 
określić. x

Dotychczas wydobyto 8 zabitych. Ciężko 
rannych Jest 30 pasażerów.

Drobny wydetek, jakim jest cena losu naszej

Kup zatem los do l-ei klasy

KAFTALAw szczęśliwe] kolekturze ■ wStmE ■ dl
Bydgoszcz, Gdynia,

ul. Jagiellońska » Io- Lutego 5
gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

1.000.000 złotych.
P. K. 0. konto nr. 304.781.

razy po
Listowne zmówienia załatwia się odwrotnie.

Dobry karciarz ma dobrze w głowic 
Preferans zadecydował o testamencie

Warszawa, 31. 1; (tel. wł.) Głośna spra
wa spadku po śp. Andrzeju Szubie, który 
pozostawiwszy dwa folwarki, kamienicę w 
Warszawie i dochodowe przedsiębiorstwo, 
przekazał to wszystko testamentem swej 
małżonce — znalazła rozstrzygnięcie w Są
dzie Okręgowym. O unieważnienie tesla 
mentu przeciwko wdowie wystąpiła matka 
oraz jego siostry, zresztą po 11 latach od 
śmierci testatora. Powódki dowodziły, żę 
śp. Szuba spisał akt ostatniej woli w stanie > 
nieświadomości, jako chory na paraliż po
stępowy j

żenie spożycia spirytusu dla celów przemy
słowych.

Wreszcie pos. Hutten-Czapski zapropo
nował pewne zmiany w preliminarzu w 
kierunku oszczędności.

99 OSTEMPLOWANYCH ZAPALNICZEK!
Po omówieniu korzystnej gospodarki lo- 

terji państwowej, która przewiduje wpływ

w żadnym stosunku do 
całkiem realnych możli
wości zdobycia jednej z 
wielkich, lub mniejszych 

blisko

25.000.000 złotych.

Sąd dopuścił świadków i ekspertów. Nie
którzy świadkowie ustalili fakt całkowitego 
rozeznania ze strony Szuby wr okresie spo
rządzania testamentu, opierając się na fak
cie, iż w tym czasie ograł ich w karty, jako 
partner w preferansie.

Sąd uznał, że istotnie tego rodzaju fakt 
świadczy o bystrości umysłowej 1 szczęśli
wy gracz karciany nie może być uważany 
-a człowieka niepoczytalnego. Zgodnie więc 
z ..wywodami rzecznika pozwanej, sąd po
wództwo oddalił.

o blisko półtora mil jon* większy niż w r. 
ub., referent przeszedł do monopolu zapał* 
czanego, stwierdzając nieznaczny, ale cią
gły spadek sprzedaży. Umowa ze spółką 
akcyjną do eksploatacji tego monopolu u- 
trudnia wpływ władz na ceny. Rozmowy 
są w toku i, miejrny nadzieję, doprowadzą 
do dobrych rezultatów. Zagadnienie za
palniczek nie straciło na ostrości. Niele
galny ich wyrób i sprzedaż trwa. W r. ub. 
ostemplowano M zapalniczek. Ostatni de
kret Prezydenta w sprawie obniżenia opłat 
od zapalniczek winien wpłynąć ne uregu
lowanie tej sprawy.
depesze

PATENT NA ROZCINANIE ZAPAŁEK
Warszawa 31. 1. (PAT). Na posiedzeniu 

popołudniowem poruszano m. inn. kwest] ą 
obniżki cen artykułów monopolowych. Do
tychczasową obniżkę cen soli uznano za nie* 
wystarczającą.

Domagano się potanienia zapałek, za
znaczając, że w rozcinaniu zapałek na 4 
części niektórzy doszli do perfekcji. Ktoś po
dobno zgłosił nawet patent na krajanie za
pałek.
KŁOPOTY WŁAŚCICIELI ZAPALNICZEK

W dalszym ciągu poddano krytyce spra
wę stemplowania zapalniczek. Przytaczane 
charakterystyczny fakt, że pewien uczciwy, 
obywatel w Wielkopolsce, chcąc ostemplo
wać zapalniczkę nie mógł tego dokonać na 
terenie swej dzielnicy i musiał zwracać się 
de Warszawy.

Poseł Kozicki opowiada o trudnościach, 
jakie miał z ostemplowaniem zapalniczki w 
Izbie Skarbowej we Lwowie. Otrzymał mia
nowicie telefon od dyrektora tej Izby z pro
śbą o wycofanie tej sprawy, gdyż nie wie
dzą co z nią zrobić. Wobec jednak uporu 
posła sprawa poszła do Warszawy, a w mię
dzyczasie poseł Kozicki został oskarżony 
o szmugiel zapalniczki.

O PREMJE DLA PIJAKÓW.
Podkreślano dalej paradoksalność prze

znaczenia w budżecie monopolu spirytuso
wego pewnej sumy na walkę z alkoholiz
mem, gdy z drugiej strony wyraża się ra
dość z powodu wzrostu konsumeji. Poseł 
Pietrzak proponuje aby sumy, przeznaczo
ne na walkę z alkoholizmem przeznaczyć 
raczej na emerytury dla nałogowych pija
ków, jako tych, którzy cały swój majątek 
oddali skarbowi. Stwierdzono, że w chwili 
obniżenia ceny na artykuły spirytusowe, 
zwiększyłaby się wybitnie konsumeja.

Powinno się dążyć przedewszystkiem do 
zwiększenia zużycia spirytusu dla celów 
przemysłowych.

Zabójcy strażnika zostali ujęci
Kraków 31. 1. (PAT). Zarządzony przez 

policję pościg za bandytami, którzy w dniu 
wczorajszym zabili w Repczycach wystrza
łami z rewolweru strażnika Mendrygałę, do
prowadził do ujęcia dwóch bandytów, zna
nych włamywaczy krakowskich, Józefa Szy
dłowskiego i Ludwika Sudera.

Przy aresztowanych bandytach znalezio
no broń i naboje oraz teczkę z całym kom
pletem narzędzi do włamań.

Stanisław Marusarz zachorował 
w Garmisch-Panemirchen

Berlin, 31. I. (PAT.) Z Garmisch Par- 
tenkirchen donoszę, nam, że najlepwy 
narciarz polski Stanisław Marusarz za
chorował ciężko na grypę. W pin tek po
południu temperatura wynosiła 39 stop
ni.

Mnrtuarz zmgAuje sie pod opieką

l
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(Dalszy ciąg za str. 2-ej).
ii, jako ie wszystkiego poddostatkiem z 
wyjątkiem pieniędzy... Nie kończy się na 
iem. Jul w pierwszych miesiącach 1927 r, 
przy wybitnej pomocy śp. ppłk. dypl. Krzy- 
ńka, powstaje „duła własna placówka pra- 
towa“: „Drukarnia" — maszyna „najmod- 
iiejsza“ z roku 1875, zapas nowiuteńkich 
szcionek, kilka tysięcy długu wekslowego i 
tnowu dużo chęci i zapału. Generalny „dy
rektor" kpt Schab, znany red. Fruziński, 
shorąży, Swół oraz pp. red. Obarski, ś. p. 
Słoński, Szyszyłowicz, prof. Baliński, śp. 
Bentkowski i „Przegląd Zachodni" ruszył 
la podbój opinji Pomorza. — To dziennik!

„Przegląd Zachodni" nie dożył coprawda 
ini dzisiejszych, niemniej przez blisko dwa 
lata formował i gromadził wkoło siebie pił- 
nidczyków, stwarzając grunt pod późniejszą 
działalność obozu.

W roku 1928 policzono się i zlustrowano 
izeregi. W szeregach Pom. Towarzystwa 
Rolniczego, do czołowej ekipy doszli Wozi
woda i Szałach, znani już działacze drobno- 
rolnicy. W ruchu robotniczym śp. Chęciński, 
ip. Kalicki oraz not. Wyrwicz zajmują wy
bitne stanowiska. W Związku Strzeleckim 
pracuje cała ekipa legjonowa: Brief, Wło- 
>ek, Chorąży, Czarnik, Seidel i wielu innych. 
Na nowy odcinek — prac politycznych przy
chodzi kolejno: Schab, Pietruski, Jacuński, 
Brief, Włosek, Grodzicki, Mijał i wielu in.

Z biegiem czasu zaczyna się również roz
wijać wewnętrzne życie Oddziału toruńskie
go. Po dzień jednak dzisiejszy nie stanowi 
ono samo w sobie celu prac związkowych; 
legioniści ciągle pracują silniej „na zew
nątrz" i słusznie. Trwa bowiem nadal służ
ba legjonowa; legjoniści jeszcze nie są we
teranami.

W ostatnich już latach rozwinął żywą 
działalność oddział gdyński Związku, który 
zorganizował w r. 1932 ogólnopolski Zjazd 
Legjonowy nad morzem.

Nawet najmłodsza placówka oddział 
Chojnice, zaznaczył wyraźnie swe istnienie 
— wysuwając swych członków na czoło prac 
społecznych w powiecie.

W 1935 r. — po 10 latach pracy — ufun
dowano sztandar Okręgu z własnych fun
duszów i składek, odrzucając system fundo
wania sztandaru przez chrzestnych i gwoź
dzie.

Przez 10 lat własnym wysiłkiem legjoni
ści zaznaczyli drogę własnego marszu na 
Pomorzu, własnym też wysiłkiem wznieśli 
wysoko ponad szeregi oddziałów sztandar 
Okręgu.

Zagadnienia 
mniejszościowe na Pomorzu 

IV. Spółdzielczość
(t) W artykułach poprzednich, po

święconych omówieniu zagadnienia nie
mieckiego na Pomorzu, poruszyliśmy 
sprawy stosunków, panujących w rolni
ctwie, w przemyśle, w handlu i w rze
miośle*).  Stwierdziliśmy istniejące w 
tych dziedzinach przerosty gospodarcze 
na korzyść elementów mniejszościowych, 
a na niekorzyść polskiej większości mie
szkańców Pomorza. Tematem niniejsze
go artykułu będzie spółdzielczość nie
miecka, która jest najsilniejszą ostoją 
gospodarczą niemczyzny w naszej dziel
nicy.

*) Patrz: Nr. 14 naszego pisma z 18/19. I. 
(Uwagi ogólne), Nr. 17 z 22. I. (Osadnictwo) 
i Nr. 22 z 28. I. (Przemysł, handel i rzemio-

Spółdzielnie niemieckie, jeśli nawet 
ustępują liczbą polskim, to jednak z re
guły stanowią jednostki zasobniejsze i 
silniejsze gospodarczo, niż spółdzielnie 
polskie.

Czem to się dzieje, że Pomorze cieszą
ce się wspaniałym rozkwitem spółdziel
czości w latach zaborczych, obecnie prze
żywa poważny kryzys w tej dziedzinie? 
Wiele tu zapewne zdziałały ciężkie po
wojenne warunki bytu, bardzo wiele od
działało także na osłabienie tętna pol
skiej spółdzielczości na naszych zie
miach z chwilą odzyskania niepodległo
ści odpadnięcie takiego momentu atrak
cyjnego, jak to, że przedwojenne spół
dzielnie były redutami, walczęcemi prze 
ciw obcemu zalewowi i hartującemi lu
dzkie charaktery. Ale najwięcej zła pol
skiej spółdzielczości przyniosło rozpoli
tykowanie różnych zarządów i rad spół
dzielczych. Stronnictwa polityczne, po-

Mogiła iegjonisty.

Okręg Pomorski P. O. W
Do dnia 28 marca 1934 r. wszyscy zamie

szkali na obszarze województwa Pomorskie
go członkowie Związku Peowiaków podle
gali organizacyjnie Delegaturze Zarządu 
Głównego w Poznaniu. Od dnia 28. 3. 1934 r. 
Zarząd Główny ustanowił odrębną delega
turę dla Pomorza z siedzibą w Toruniu. — 
Na czele delegatury pomorskiej stanął p. 
naczelnik Zygmunt Szczepański, który ze 
swej strony na podstawie posiadanych u- 
prawnień, powołał do współpracy szereg pe
owiaków. Sekretarjat Okręgowy powierzył 
p. Stefanowi Kossjorowi, sprawy ewidencyj
ne i weryfikacyjne — p. Władysławowi Ja- 
nellemu, sprawy organizacyjne, p. Stanisła
wowi Roszczykowi, sprawy Bratniej Pomo
cy — p. Antoniemu Górzyńskiemu i wresz
cie sprawy szczególne — p. Michałowi Cyn-

Jtferfiafy ~ roxftosx xnan>cón>

SZCZYT ELEGANCJI KOŁNIERZYK
»o73 to z czerwoną nitką.

siadające przez swoich ludzi wpływ na 
te zarządy, usiłowały wpływ ten wyko
rzystać dla swoich celów. Nierzadko 
więc w spółdzielniach znajdowali dla 
siebie przytułek działacze partyjni, jak 
również nierzadko kasa spółdzielni była 
zbyt pochopnie utożsamiana z kasą par
tyjną. Stąd spółdzielczość polska na Po
morzu zeszła na manowce z których do
piero w latach ostatnich udało się ją z 
trudem i ze stratami dla naszego w tej 
dziedzinie stanu posiadania zawrócić. I 
teraz znowu jesteśmy świadkami, jak po 
władzę w spółdzielczości pomorskiej wy
ciągają się te same ręce, które kiedyś za
prowadziły ją na skraj przepaści. I zno
wu nie gospodarcze a polityczne temu 
sięganiu po kierownictwo przyświecają 
przesłanki.

Spółdzielczość niemiecka, po przyłą
czeniu Pomorza do Polski, przeżywała 
początkowo poważny kryzys. Otrząsnęła 
się z niego jednak stosunkowo łatwo i 
przystosowała się do zmienionych wa
runków bytu. Kierownicy niemieckiej 
spółdzielczości na Pomorzu wytężali w 
pierwszyc blatach wszystkie siły w celu 
utrzymania swego stanu posiadania i 
zwycięskiego przetrwania kryzysu, jaki 
spółdzielczość niemiecka w nowych wa
runkach przeżywała. Trzeba przyznać, 
że udało im się to w zupełności. Po o- 
kresie początkowego cofania się, poczy
nając od roku mniej więcej 1929 spół
dzielczość niemiecka wykazuje stałe ten
dencje rozwojowe. Dziś spółdzielczość 
niemiecka na Pomorzu tworzy poważną 
siłę gospodarczą, której lekceważyć nam 
nie wolno.

Spółdzielnie niemieckie na Pomorzu ’ 

zanowskiemu. Delegatura pomorska w okre
sie swej działalności: zaewidencjonowała 
217 peowiaków zamieszkałych na Pomorzu, 
zweryfikowała 86, zorganizowała 4 koła po
wiatowe w Toruniu, Grudziądzu, Gdyni i 
Działdowie, zorganizowała 4 placówki lokal
ne: w Brodnicy, Chełmońcu, Wejherowie i 
Tucholi, pozatem w poszczególnych miejsco
wościach Pomorza znajdują się peowiacy, 
przynależni do jednego z wymienionych 
kół pom.

Prócz tego delegatura przeprowadziła 
szereg prac organizacyjnych, umożliwiają
cych w rezultacie zwołanie ogólno-pomor- 
skiego zjazdu organizacyjnego peowiaków, 
który powołać ma normalne władze okręgu 
(zarząd, komisję rewizyjną, sąd honorowy i 
t d.).

zrzeszone są w dwóch związkach rewi
zyjnych, a mianowicie: w Związku Spół
dzielni Niemieckich w Polsce z siedzibą 
w Poznaniu oraz w Związku Wiejskich 
Spółdzielni Województwa Pomorskiego 
z siedzibą w Grudziądzu. Oba Związki, 
mimo, że na zewnątrz występują jako 
dwie zupełnie odrębne instytucje, w rze
czywistości ściśle ze sobą współpracują. 
Świadczy o tern choćby organizowanie 
wspólnych konferencyj i dorocznych zja
zdów kierowników spółdzielni oraz po
siadanie wspólnych central finansowych 
i handlowych. Centralą finansową dla 
związku grudziądzkiego jest „Danziger 
Reiffeisenbank" w Grudziądzu, który 
jest oddziałem instytucji gdańskiej o tej 
samej nazwie. Rolę centrali finansowej 
dla związku poznańskiego spełnia „Lan- 
desgenossenschaftsbank" w Poznaniu.

W chwili obecnej na Pomorzu istnie
ją 202 spółdzielnie niemieckie, do któ
rych należy około 15.000 członków. Naj
silniejszą grupę stanowią spółdzielnie o- 
szczędnościowo - kredytowe, które liczą 
74 placówki; spółdzielni handlowych jest 
56, mleczarskich 49. Na pozostałe 23 spół 
dzielnie składają się: spółdzielnie budo
wlane, spożywców, rzemieślnicze, miesz
kaniowe i inne.

Porównanie spółdzielczości niemiec
kiej na Pomorzu ze spółdzielczością pol
ską najlepiej unaoczni stan posiadania 
tej pierwszej i jej wpływy społeczno-go
spodarcze.

Niemieckich spółdzielni oszczędnoś
ciowo - kredytowych na terenie Pomo
rza jest 74. Liczą one 8.702 członków, ich 
sumy bilansowe zamykają się łączną 
kwota 9A415.000 złotych.

Gdynia gra i wygrywa 
w szczęśliwej kolekturze 

„DR06A DO SZCZĘ$CIA“ 
GDYNIA, Świętojańska 10, teL 1177.

Gdzie ostatnio padlo 
1CCCCC — na nr. 23864 
5CCCC — na nr. 180545 
25CCC — na nr. 138607

i wiele Inngeh 
Wszyscy kupują szczęśliwe łoay 

do Lej klasv w kolektorze

Analogiczne liczby dla polskich spół
dzielni oszczędnościowo - kredytowych 
przedstawiają się, jak następuje: spół
dzielni tych jest 136. Liczą one 34.231 
członków. Łączne sumy bilansowe wy
noszą 30.964.000 zł.

Jak wynika z tego porównania, wpra
wdzie polskie spółdzielnie oszczędnościo
wo - kredytowe górują na całym terenie 
Pomorza zarówno pod względem ilości 
placówek jak i liczebności członków nad 
niemieckiemi spółdzielniami tego typu, 
to jednakże na niekorzyść polskich spół
dzielni wychodzi porównanie sum bilan
sowych. Przy prawie dwa razy większej 
ilości polskich spółdzielni sumy bilanso
we tych spółdzielni tylko bardzo niezna
cznie przewyższają sumy bilansowe spół 
dzielni niemieckich.

Ale porównanie to daje poza tem tyl
ko częściowe pojęcie o wpływach spół
dzielni niemieckich na całość stosunków 
kredytowych na Pomorzu. Wskutek za
mrożenia znacznych sum w kredytach 
rolniczych spółdzielnie polskie biorą o- 
becnie tylko bardzo mały udział w zao
patrywaniu ludności polskiej w nowy 
kredyt. Według oceny miarodajnych sfer 
gospodarczych zaledwie 2# proc, spół
dzielni polskich zdołało zachować płyn
ność finansową, mając normalny obrót 
na rachunkach wkładów oraz udzielając 
nowych kredytów, głównie ze spłat, któ
re nie przewyższają 10 proc, sum kredy
towych.

W przeciwieństwie do tego niepo
myślnego stanu spółdzielni polskich pra
wie wszystkie spółdzielnie kredytowe 
niemieckie zachowały gotowość kredyto
wą i udzielają nowych kredytów na do
godnych warunkach przy oprocentowa
niu 7—8 proc. Taki stan rzeczy wywo
łuje słuszne obawy, że życie gospodarcze 
naszej dzielnicy dostanie się powoli pod 
wpływy kapitału niemieckiego. Że oba
wy te nie są przesadne, świadczą fakty, 
z życia codziennego. Ludność polska, nie 
mogąc uzyskać kredytów w instytucjach 
finansowych polskich, zwraca się często 
o kredyt do spółdzielni niemieckich i 
tam uzyskuje go bez większych trudów, 
przez co oddaje się w zależność gospo
darczą obcemu kapitałowi. A kapitał 
ten w naszych warunkach za neutralny 
w żadnym wypadku uważany być nie 
może.

Przewagę gospodarczą niemieckich 
spółdzielni oszczędnościowo - kredyto
wych nad polskiemi jeszcze jaskrawiej 
uwydatni porównanie posiadanych wkła 
dów oraz udzielonych pożyczek. W cią
gu 1933 roku spółdzielnie niemieckie po
siadały wkładów 14.720.000 zł, a udzieli
ły kredytów na sumę 2.275,000 zł. W tym 
samym czasie polskie spółdzielnie osz
czędnościowo - kredytowe miały wkła
dów 6.202.00 zł, a pożyczek udzieliły na 
sumę zaledwie 556.000 zł. Jest to tak 
przygniatająca dysproporcja, że przema
wia ona sama za siebie. Przytem od roku 
1933 stosunki się nie poprawiły, a raczej 
uważać należy, że uległy one dalszemu 
pogorszeniu.

W tym stanie rzeczy uznać trzeba za 
sprawę niesłychanie ważną i pilną oto
czenie polskiej spółdzielczości kredyto
wej staranną opieką i uwagą, aby poło
żyć kres tej powolnej lecz stale rosnącej 
hegemonji na rynku kredytowym nie
mieckich instytucyj kredytu spółdziel
czego.

Nielepiej przedstawiają się także sto
sunki w spółdzielniach innych typów. O 
tem pomówimy w naetąpnym artyknle.
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Państwo w którem nieaa«M słonce
Jak powstało i rosło Imperium Brytyjskie?

Zgon króla Jerzego V zwrócił powszech-
ną uwagę na Anglję i na państwo brytyj-
skie, opasujące całą kulę ziemską.

Imperjum Brytyjskie, „the British Empi
re", jest tworem państwowym, jedynym w 
swoim rodzaju. Kiedyś, w pierwszych stad- 
jach swego rozwoju państwo kolonjalne, dzi
siaj związek wielkich państw, z których ka
żde w swem życiu wewnętrznem rządzi się 
samodzielnie. Dzisiaj już ani przymus zew
nętrzny, ani ustawy konstytucyjne nie sta
nowią o zwartości tego kompleksu państw 
i ich przynależności do jednej wielkiej ro
dziny, lecz świadomość wspólnoty interesów 
i losów.

Wspaniały rozwój i rozbudowa Wielkiej 
Brytanji do mocarstwa światowego przypa
dają na długoletni okres panowania królo
wej Wiktorji (1837—1901), zwanej poprostu 
„the Queen".

Kiedy 17-letnia królowa wstąpiła na tron, 
w państwie brytyjskiem na wszystkich krań 
each wrzało Rozruchy w Kanadzie zamąci
ły pierwszy rok panowania młodziutkiej 
..Queen". W dwa lata później wybuchła woj
na z Chinami, w wyniku której porty chiń-

należą poza Wielką Brytanją i Irlandją t narazie także angielskie mandaty kolonjal-
zw. domin Ja: Kanada, Unja Południowo- ne. Z kolonij wymienimy kilka najważniej-
afrykańska, Australja i Nowa Zelandja. Każ szych, jak Nigerja, Rodezja, Sudan, Somali,
ie z dominjów 
posiada demo
kratyczny rząd 
parlamentar

ny według wzo 
ru angielskie

go. Funkcje 
króla spełnia w 
dominjach gu
bernator gene
ralny. Wspól
ne sprawy (o- 
bronne, celne, 

ustawodaw
cze i t. d.) 

omawia się na 
konferencjach 

„okrągłego sto
łu", na których 
zbierała się co 
4 lata pod prze
wodnictwem

■ ■ -
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część Arabji, 
część Nowej: 
Gwinei, część 

wyspy Borneo, 
część półwy
spu Malaka.

oraz 3) z Indyj, 
których ustrój 
narazie jeszcze 
się nie skry

stalizował. Zaj 
mują one po
średnie stano
wisko między 

kolonjami a 
dominjami. Ma 
ją zostać domi- 
njum, lecz no
wa konstytu
cja indyjska 
nie weszła je
szcze w życie.

Czem jest kuracja cholekinazowa?
Cholekinaza H. Niemojewskiego jest mie

szaniną odpowiednio dobranych i w specjal
ny sposób spreparowanych ziół. Kuracja 
Cholekinazowa polega na pobudzeniu wą
troby do normalnej czynności, jako organu, 
który dla krwi jest jakgdyby filtrem. Krew 
zabiera odpadki komórek i inne szkodliwe 
substancje do wątroby. W wątrobie z od 
padków tych wytwarza się żółć i wydziela 
się z organizmu przez kiszki. W ten sposób 
odbywa się prawidłowa przemiana materji. 
Jeżeli pobudzić wątrobę do zwiększonego 
wytwarzania żółci, zacznie ona wyciągać 
coraz większe ilości odpadków z krwi. Z 
tego wynika, że im więcej wytwarza się 
żółci, tern dokładniej organizm wydala x z 
krwi szkodliwe substancje, które powstają w 
ustroju jako poboczne produkty przemiany 
materji i trawienia. Organizm wzmocniony 
sam sobie daje radę z chorobą. Cholekinazę 
H. Niemojewskiego stosuje się przy choro
bach wątroby i na jej tle: 1) kamieniach 
żółciowych, 2) żółtaczce, 3) chronicznych 
zaparciach stolca, t) katarach żołądka i ki
szek oraz przy chorobach na tle złej prze
miany materji: 1) artretyzmie, 2) ischiasie i 
innych newralgjach artretycznych, 3) cho
robach skóry na tle złej przemiany mate
rji. Bezpłatne broszury o metodach lecze
nia ziołami Cholekinaza wysyła Laborato
rium „Cholekinaza". Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i skł. apt. 938

ćje gospodarstwa narodowego tego domin
ium, które składa się z 9 „prowincyj". Rząd 
stanowy i parlament mają swoją siedzibę 
w Ottawie. 28 proc, ludności jest pochodze
nia francuskiego. Język francuski jest także

»Ml

Jeśli India są jednym z najcenniejszych klejnotów w ko
ronie Imperium Brytyjsk ego, to piękny jak bajka gro
bowiec indyjski Tadż-Mahal w Agrze jest jednym z naj
wspanialszych zabytków tej krainy maharadżów i fakirów.

Tutaj, w średniowiecznych ramacb wspanialej budowli i jeszcze wspanialszych ceremonii — City 
londyńska iako reprezentantka całego Imoerfum Brytyjskiego — przyjmuje głowy obcych 

państw.

Złota karoca władców Wielkiej Brytanji należy do starego ceremonjału dworskiego, a raczej 
należała, gdyż wszystko wskazuje na to, że nowy król Edward VIII w mniejszym stopniu prze

strzegać będzie surowych przepisów ceremonjału.
skie znalazły się pod kontrolą brytyjską. 
Przez wojnę krymską (1854—1856) Anglja od
cięła od morza Śródziemnego Rosję. W na
stępnym roku powstanie „Sepoy‘ów“ powa
żnie zagroziło panowaniu Anglji w Indjach. 
Nastąpiły ciężkie walki z Maorysami w No
wej Zelandji, z Afganami na północy Indyj, 
z fanatycznymi zwolennikami „Mahdiego" 
w Sudanie i Egipcie, z Burami w południo
wej Afryce, walki, które wypełniły kilka
dziesiąt dalszych lat panowania królowej. W 
końcu jednak wszędzie twarda wytrwałość 
i upór brytyjski odnosiły zwycięstwo. Ka
nada i Nowa Zelandja otrzymały samorząd, 
Indje zamieniono na wielkie państwo z Wi, 
ktorją jako cesarzową. U kresu swego pa
nowania królowa spoglądała z ■wyżyn tronu 
na państwo silne i najpotężniejsze pod słoń 
cem. •

Obecnie państwo brytyjskie składa się z 
trzech dość różnych tworów:

1) z t. zw. „British Commonwealth of Na
tions, (zwanego także „British Empire" w 
ściślejszem znaczeniu). — Jest to związek 
samodzielnych państw, których głową jest 
król ang. Do togo „Commonwealth" państw

Trzydzieści lat bez snu
W Intra, małej wiosce włoskiej, położo

nej w Kalabrji, mieszka kobieta, która po 
urodzeniu przed 30 laty swego pierwszego 
i jedynego syna, cierpi na bezsenność. Od 
tej chwili, mówi chora, która liczy dziś 53 
lata, nie zasnęła nawet na kwadrans. Leka
rze nie znaleźli dotychczas wytłómaczenia 
na ten dziwny stan chorobowy. Kobieta jest 
tak wyczerpana z sił, że w tych dniach 
musiano ją przewieźć do szpitala.

3000 bezrobotnych aktorów 
w Nemczeth

Ogólna liczba aktorów, mających pracę 
na scenach niemieckich, sięga 12 do 13.000 
osób. Natomiast liczba bezrobotnych akto
rów wynosi prawie 9000 osób.

kolegi brytyjskiego premjerowie dominjów 
oraz przedstawiciel rządu indyjskiego. -

2) z kolonij, rządzonych wprost z Londy
nu. Do państwa kolonjalnego są dołączone

Wreszcie na uwagę zasługuje kilka da
nych o samych dominjach.

Kanada jest śpichrzem zbożowym AngljŁ 
Rolnictwo i rybołówstwo — to główne pozy-

I
 Szczęście sięga wszędzie... I

Odnajdzie Was nawet w najmniejszej 
miejscowości, gdy tylko nawiążecie * 
z niem kontakt za pomocą losu ■ 
1-ej klasy 35-tej loterji. Jedna z wielu V 
wygranych może obdarzyć Was dobro- i » 
bytem na całe życie. Szczęśliwe losy ■ 
wysyłamy natychmiast ■ 
po nadesłaniu zamówienia, r“

KOLEKTURA

1. WOLIŃSKA
Centrala. WARSZAWA, ul. Nowy Świat Nr. 19. Konto p.k.o. 7192

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.
Cena losu 40 zł.. ćwiartka 1O zł.Ciągnienie rozpoczyna nią 20 lutego. 581 M

Konserwatyzm angielski

Anglicy, naród najbardziej konserwatyw
ny w święcie, zachowali do dziś dnia for
mę kontraktu ładunkowego, w marynarce 
z czasów średniowiecznych. Kontrakt tak1’ 
opiewa, że

„Kapitan X po Bogu pan na okręcie Y 
zakotwiczonym w porcie... potwierdź?, 
własnoręcznym podpisem przejęcie wyszcze
gólnionych poniżej towarów umieszczonych 
ńa pokładzie jego statku".

Po wjrsiczególnieniu towarów załadowa

nych, kontrakt ładunkowy kończy się na
stępującym, czasy piratów morskich przy
pominającym zwrotem:

„Rzeczone towary nie mogą wpaść w rę
ce nieprzyjacielskich okrętów wojennych, 
ani stać się pastwą pożaru ani być nara
żone na ataki piratów, chronić je należy 
przed przygodami morskiemi, przed zaję
ciem z rozkazu króla lub księcia jakiego 
kolwiek kraju lub zajęciu przez armatorów 
obcjgch".

obok angielskiego językiem urzędowym.
Australja posiada podobną strukturę jak 

Kanada. Składa się z 6 stanów, dawnych 
kolonij angielskich, do których zsyłano ska
zańców i przestępców. Pierwsza osada bry
tyjska na ziemi australijskiej została zało
żona w r. 1787 na miejscu, gdzie dzisiaj tę- 
750 skazańców było wówczas pionierami po
tęgi brytyjskiej na tym dalekim kontynen
cie.
tni życiem wielkie miasto portowe Sidney.

Nowa Zelandja, zupełnie niezależna od 
Australji, otrzymała samorząd już w r. 1856 
i liczy obecnie półtora miljona mieszkań
ców.

Irlandja jest „wolnem państwem" (z wy
jątkiem protestanckiego Ulsteru) od r. 1921. 
Posiada swój własny parlament i rząd, i jest 
członkiem Ligi Narodów. Jako jedyne do- 
minjum posługuje się tylko własnym sztan
darem, nie wywieszając obok niego brytyj
skiego „Union Jack".

Unja Południowo-afrykańska powstała z 
kolonij Kaplandu i Natalu oraz republiki 
Btirów, Transwalu i Oranje.

Befsztyk z cebulka
Proporcje: % kg polędwicy wołowej, 

V. kg masła, 2 cebule, sól, pieprz, przypra
wą MAGGIego.

Polędwicę wyżyłować, pokrajać w grube 
piństry, posolić, popieprzyć i smażyć na pa-, 
telni, na rozpalonem maśle. Przy odwraca- < 
niu befsztyków na drugą stronę, wrzucić na 
patelnię cebule, pokrojone w talarki i sma-
żyć jeszcze około 10 minut. — Podając, u- 
kladać befsztyki na półmisku, polać ma
słem, na którem się smażyły, ubrać krążka 
mi cebuli i skropić przyprawą MAGGIego.

Konkurs na hymn 
państwowy

W Szwajcarji rozpisano konkurs na tek* 
do hymnu państwowego. Konkurs nie »- 
atol roastnygniąty. Zgtamfioo 18tf
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XwMma i s%tuka
Od Złotej Hordy do Polskiej Gdyni
Jla marginesie „(tłocznika (tatarskiego" pod redakcjo JEeona (Kajmana 

Jllirzy 3f£ryczywiskiego z 9dyni
Pan Leon Najman Mirza Kryczyński, wi

ceprezes Sądu Okręgowego w Gdyni — jak 
o tern swego czasu donosiliśmy — przyjęty 
był niedawno na Zamku przez Pana Prezy
denta Rzplitej 1 to nie w charakterze urzę
dowym, jako przedstawiciel gdyńskiego są
downictwa, lecz jako naczelny redaktor 
„Rocznika Tatarskiego", którego II Tom 
wręczył w obecności najwybitniejszych 
przedstawicieli muślimów polskich, Pierw
szemu obywatelowi Rzplitej w hołdzie od 
ludności muzułmańskiej •

„Rocznik Tatarski", którego redakcja 
przeniosła się z Zamościa do Gdyni, jest je
dnym z najciekawszych dokumentów histo
rycznych, które zostały ostatnio ogłoszone.

„Rocznik Tatarski", jako wydawnictwo 
posiada świeżą tradycję, zapoczątkowaną 
przez jego obecnego redaktora, lecz mater
iał — wypełniający ten piękny, starannie, 
bo z dużym nakładem pieniędzy i jeszcze 
większym pracy, wydany tom — jest świa
dectwem, że tradycjsątatarskie głęboko za
korzeniły się w historje Rzplitej i nierozer
walnie złączyły mocnemi wypróbowanemi 
w czasie ..................
polskich 
ojczyzną.

wielu stuleci węzłami muślimów 
z ich przybraną przed wiekami

TATARZY W POLSCE
W XIV wieku przodkowie obecnych Ta

tarów litewskich wyemigrowawszy z swych 
eurazyjskich obszarów, zajętych z czasem 
przez Rosję, przybyli na Litwę za panowa
nia księcia Witolda i tu osiedlili się, dając 
początek szlachcie tatarskiej w Polsce. W 
ciągu wieków Tatarzy ci spokrewnili się, 
zmieszali z szlachtą polską, związali się 
więzami krwi z Rzplitą, przesiąkli jej kultu
rą i polszcząc końcówki swych nazwisk, 
całkowicie zasymilowali się z narodem pol
skim.

Nie zatracili jednak na przestrzeni tylu 
wieków przywiązania do swej religji i do 
dziś dnia, pozostając w najszerszem zna
czeniu Polakami, zachowali mocną nić 
wspólnoty religijnej z wyznającym Islam- 
Wschodem.

MUŚLIMOWIE POLSCY A WSCHÓD 
MUZUŁMAŃSKI

O tej wspólnocie religijnej w pierwszym 
rozdziale „Rocznika Tatarskiego" pisze 
Leon N. M. Kryczyński. Ta obszerna źródło
wa praca — imponująca swą historyczną 
dokumentacją i drobnostkowością, szcze-. 
gólnle, jeżeli się zważy, iż powstała z pod 
pióra człowieka przeciążonego własną pra
cą urzędową — daje ciekawy szkic histo
ryczny owych, łączących muślimów pol
skich ze światem muzułmańskim, więzów 
datujących się jeszcze od wieku XV, kiedy 
na tronach Złotej Hordy i Krymu zasiadali 
Tatarzy litewscy. Tatarzy litewsko-polscy 
odbywali stale podróże i pielgrzymki reli
gijne do Mekki i Medyny, pośredniczyli też 
często w misjach dyplomatycznych dawnej 
Rzplitej do Turcji.

Te ciągłe nieustające stosunki nie pozo
stały bez wrpływu na kształtowanie się poli
tyki Rzplitej z krajami' Islamu, a szlachet
ne stanowisko Turcji w ciągu naszej 150- 
letniej niewoli wyrażające się nawet w pro
tokóle dyplomatycznym tradycyjnem pyta
niem Sułtana na uroczystościach dworskich: 
„Gdzie jest poseł Lechistanu?" i odpowie
dzią mistrza ceremonji: „Jeszcze nie zdą
żył przyjechać" — również ma bezwątpie- 
nia swe historyczne źródło w owych więzach 
zadzierzgniętych wspólnotą religijną.

Tajne organizacje Tatarów polskich na 
terenie b. Cesarstwa Rosyjskiego, obok or- 
ganizacyj legalnych, podtrzymują nadal owe 
nici religijne z całym światem muzułmań
skim. , 
TATARZY POLSCY TWÓRCAMI REPU-

BLIK KRYMU I AZERBEJDŻANU
Wielka wojna światowa znajduje wielu 

muślimów polskich w dzielnicach nadwoł- 
żańskich, na Kaukazie, na Krymie. Wspól
nota religji tworzy tu podkład do wspólnej 
akcji niepodległościowej na południowym 
Wschodzie Rosji, gdzie Tatarzy polscy od
grywają -wielką rolę historyczną.

Dzięki ich głównie wysiłkom powstaje 
korpus wojsk muzułmańskich, a wkrótce 
później republiki: Krymu i Azerbejdżanu.

W tych republikach promienieje kultura 
polska. Na czele państwa krymskiego sta
nął jako premjer, minister spraw wojsko
wych, minister marynarki i spraw wew
nętrznych Tatar polski generał Maciej Sul- 
kiewicz, który teki ministerialne rozdzielił 
między Polakiem p. Dąbrową, oraz Tatara
mi polskimi, generałem Milkowskim, A. 
Achmatowiczem, (który później piastował 
mandat senatorski w odrodzonej Polsce) p. 
Bohuszewiczem i innymi. Stanowiska w 
administracji piastowali również muślimo
wie polscy: płk. Bazarewicz. płk. Sobolew
ski, ppłk. Smolski, i wielu, wielu innych.

BRACIA N. M. KRYCZYŃSCY
Występują tam rówmież dwa czołowe 

nazwiska ruchu muzułmańskiego — bracia 
Olgierd i Leon Najman Mirza-Kryczyńscy, 
kontynuujący i dzisiaj ciąg pracy nad zbli
żeniem muślimów polskich ze światem 
Wschodu. Olgierd N. M. Kryczyński, piastu- |

jący dziś godność Prokuratora Sądu Naj
wyższego RP. w Warszawie, był wówczas 
prokuratorem Sądu Okręgowego Republiki 
Krymskiej a wkrótce mianowany został wi
ceministrem sprawiedliwości Republiki A- 
zerbejdżanu.

Leon N. M. Kryczyński, naczilny redak
tor omawianego rocznika, obecnie wicepre
zes Sądu Okręgowego w Gdyni, mianowany 
został najpierw dyrektorem kancelarji Re
publiki Krymskiej, a po upadku jej, w tym
że charakterze występował przy tworzeniu 
przez emigrację krymską republiki Azer
bejdżanu, w której gabinet ministrów two
rzyli również w większości muślimowie pol
scy.

POWRÓT DO KRAJU
Ale ta praca nad konsolidacją czynnika 

muzułmańskiego w momencie, gdy w gru
zy waliła się potężna Rosja carska, nie 
przerwała więzów, któremi nasi muślimo
wie złączeni byli z swą ojczyzną polską, 
pracujący na tak odpowiedzialnych placów
kach na Krymie. Wszyscy powrócili do kra
ju, a powołany przez Marszałka Piłsuds
kiego w myśl starodawnych tradycyj bojo
wych tatarskich pułk Jazdy Tatarskie], o- 
kryty chwałą w bojach z nawałnicą bolsze
wicką w roku 1920, ściągnął do swych sze
regów nietylko Tatarów polskich lecz i li
cznych muzułmanów z Kaukazu i Gruzji.

Wielu z pośród nich jak płk. Hursz, mjr. 
Jedigar, płk. Kazum-Beg pozostali w szere-

gach armji polskiej i przyswoiwszy sobie 
polską kulturę skończyli wyższe 
wojenne.
MUŚLIMOWIE AMBASADORAMI

Po wojnie Muzułmanie polscy w 
ciągu pracują nad zbliżeniem ze Wschodem 
Muzułmańskim, przyczem w wielu wypad
kach w znacznym stopniu ułatwiają zada
nia naszej dyplomacji w jej pracach na te
renach krajów Wschodu.

W pozyskaniu sympatji ludów muzuł
mańskich dla Polski, mającej znaczenie za
równo pod względem politycznym jak i gos
podarczym, wiele rzetelnych zasług położy
li bracia N. M. Kryczyńscy, stojący na czele 
tego ruchu.

Podróż Olgierda N. M. Kryczyńskiego, 
odbyta w roku 1925 do Syrji i Palestyny, w 
charakterze członka delegacji polskiej na 
Kongres Geograficzny w Kairze, nawiąza
nie stosunków kulturalnych z Egiptem, 
gdzie król Fuad I nadał mu nawet order 
Nilu — znalazło żywy i głęboki oddźwięk 
w prasie całego świata muzułmańskiego.

W roku 1926 podróż do Egiptu ->dbył 
znowuż Mufti dr. Szynkiewicz i przyjęty 
był również przez króla Fuada I w Egipcie, 
a później, jako delegat dyplomatyczny Pol
ski przez króla Hedżasu i sułtana Nedźdu 
Ibn-Sauda.

W roku 1934 redaktor rocznika, wicepre
zes S. O. w Gdyni Leon N. M. Kryczyński 
odbywszy wycieczkę do Marokka na po-

studja

POLSKI
dalszym

Szcxgiliw tygodnie
od 3. do 24. lutego

w szczęśliwych kolekturach BlIlGFta
w Toruniu

ul. Szeroka 26 i Noworn. Rynek
Grudziądzu

ul. Stara 7

w których katdy nabyć powinien

szczęśliwy los I. kl. 15. Loterii Państwowej
1/4 xa 1O «!., 1/2 za 20 zł. lub 1/1 za 40 zł. 930C

Madzie Se. „Kościuszko", przyjęty został w 
Rabacie prżeż Sułtana marokańskiego Sidi 
Mohammeda ben Muley Jussefa i pdznaczo- , 
ny przez niego orderem „Uissam Alanite".

I ci właśnie wybitni, kulturalni Polacy 
wyznania muzułmańskiego, docierający do 
najwyższych władców krajów Wschodu, do 
których zamkniętą jest droga zwykłym 
śmiertelnikom, docierający z racji przyna
leżności do wielkiej rodziny wyznawców 
Islamu, stawiający Rzplitę Polską za wzór 
tolerancji wobec mniejszości muzułman; 
skiej, są ważkiem czynnikiem w ekspansji 
polskiej na Wschód.

ISLAM I POLSKA
Trudno w krótkim artykule szczegółowo 

omawiać 500 stronnicowe dzieło. Dlatego o- 
graniczyć się muszę do ogólnego szkicu, za
czerpniętego z jednego z rozdziałów, a 
oświetlającego tło, na którem zrodził się 
cały literacki, naukowy i, przedewszyst- 
kiem, historyczny materjał „Rocznika Ta
tarskiego". Z całości tej przebijają dwie ja
skrawe i mocne nicie — nić. wiążąca Tata
rów polskich z ich starą religją, nie zatra
coną w dziejowej zawierusze i w powodzi 
procesów asymilacyjnych i nić druga, łączą
ca ich z Rzplitą Polską

Nić ta biegnie poprzez pola bitew z Krzy
żakami na ziemiach Pomorza, poprzez Grun 
wald, po przez wojny z Moskwą i Kozakami, 
biegnie poprzez tajgi Sybiru i poprzez pra
ce konspiracyjne Józefa Piłsudskiego, wśród 
najbliższych współpracowników którego 
znajdujemy Stefana Bielaka i „Czarnego 
Michała" — Aleksandra Sulkiewicza, pole
głego w Legjonach a ostatnio z honorami 
pochowanego w stolicy, biegnie ona po przez 
Jazdę Tatarską i tatarski pułk ułanów pod 
murami starego Kijowa.

Przywiązanie do religji i' przywiązanie 
do Polski zrównoważyły się w ciągu wie
ków, wzmocniły się i dały mocny typ muśli- 
ma polskiego.

Był ongiś książę Najman-Beg, z . chanów 
Złotej Hordy się wywodzący, później na Lit
wie jako Murza Najmański herbu Radwan 
osiadły. Jest dzisiaj w Gdyni sędzią polskim 
jego potomek Leon Najman Mirza-Kryczyń- 
ski,. Są w Polsce potomkowie chanów, knia
ziów i władców Złotej Hordy, co pod Grun
waldem, Kircholmem, Smoleńskiem i Kijo
wem z historją polską sm związali, kulturę 
polską przejęli i Polsce od wieków służą.

Ufali im i cenili ich przywiązanie królo
wie polscy. Ufał im i cenił ich Marszałek 
Józef Piłsudski, gdy kolegę z lat szkolnych, 
owego azerbejdżańskiego ministra sprawied 
liwości Aleksandra Achmatowicza, po zaję
ciu Wilna na Litwie Środkowej osadził jako 
kierownika resortu sprawiedliwości.

To przywiązanie do wielkości pojęcia Pol
ski, przywiązanie do blasków Jej historji 
znajdujemy we wstępie, którym opatrzony 
jest „Rocznik", a który poświęcony jest pa
mięci Marszałka Piłsudskiego.

„Nie mamy sławnego Marszałka — mó
wią Tatarzy — lecz powtarzamy Imię Jego, 
jak imiona kalifów naszych, obracając 
wzrok nasz w modlitwie ku świętym miej
scom Islamu". Mikołaj Arciszewski.

Odwieczna walka człowieka 
z żywiołem na Helu

Kroniki kościelne, akta puckie, księgi 
sądowe, zapiski kustracyj starostwa puckie
go itd. wykazują, że od wieków, odkąd mie
rzeja Helska jest zamieszkana, toczy aię 
walka człowieka z silami przyrody. Z walki 
tej nie zawsze zwycięsko wychodził czło
wiek; świadczy o tern najwymowniej cał
kowite zniknięcie w odmętach morza osady 
Stary Hel wraz z świątynią, której ruiny na 
dnie morza odkryto w kwietniu ub. r.; pod 
wielką osadą Borem na Helu zniknął cał
kowicie cmentarz rybacki. Jeszcze przed 6 
laty tkwił w morzu stary krzyż cmentarny, 
a wzburzone fale zatoki Puckiej niejedno
krotnie wypłukiwały resztę trumień, szczą
tek zmarłych i wyrzucały na brzeg. Dziś w 
tem samem miejscu rozciąga się zbudowany 
przed niedawnym czasem rybacki port w 
Jastarni. Starzy rybacy doskonale pamię-

tają obszar łąk pod Kuźnicą na Helu, licz
ne domostwa, które dziś znikły z powierz
chni półwyspu, pochłonięte przez morze.

Utrzymanie brzegów Helskich wymaga 
wiele zabiegów i jest niesłychanie kosztow
ne. Trzeba wziąć pod uwagę, że lotne pia
ski mierzei chronione są przed rozwia
niem przez specjalne odmiany traw nad
morskich, jak również przez zalesianie. Za
lesienie jednego hektara przed wojną kosz
towało rząd pruski 500 dolarów. Ongiś na
wet rząd pruski, ze względu na kolosalne 
koszty utrzymania brzegów półwyspu, rok 
rocznie niszczonych przez gwałtowne bu
rze morskie, nosił się z zamiarem wyludnie
nia całego półwyspu i zamienienia go na 
pustkowie; zabroniono wówczas surowo sta
piania na półwyspie nowych budynków', 
remontu starych, zaniechano umyślnie wszel

Gromnica — zimy połowica
Zwyczaje ludowe w dniu święta Matki Boskiej Gromnicznej
Chociaż sam zwyczaj palenia świateł w 

czasie uroczystych pochodów w dniu 2 lu
tego pochodzi z czasów pogańskiego Rzymu, 
to jednak nazwa „gromnicy** i samego świę
ta jest czysto polska, a powstała od zwycza
ju zapalania tych świec w czasie burz i 
gromów, dla odwrócenia nieszczęścia, a tak
że w godzinie śmierci.

W polskich domach, zachowujących tra
dycje, zawieszona bywa nad łóżkiem grom
nica, skrzyżowana z palmą święconą w Nie
dzielę Palmową. W wielu domach przecho
wują pamiątkowe gromnice, poświęcone w 
samym Rzymie przez Ojca św. lub jednego 
z kardynałów.

Święto Matki Boskie] Gromnicznej nale
żało zawsze w Polsce do najuroczystszych. 
Odnoszą się do niego przysłowia: „Gromni
ca — zimy połowica", a odnośnie do pogo
dy— „Gdy na Gromniczną roztaje, rzadkie 
będą urodzaje**, co oznacza, że po wczes
nych odwilżach w tym okresie, przychodzi 
zwykle mróz i przewlekła zima, zaszkodzić

mogąca oziminom, bo jak inne przysłowie 
głosi: „Gdy na Gromniczną z dachu ciecze, 
zima się jaszcze odwlecze", to znów: „Gdy 
słońce jasno świeci na Gromnice to przyjdą 
większe mrozy i śnieżyce**.

Przeważnie istnieje zwyczaj wypalania 
kopciem z zapalonej gromnicy znaku krzy
ża na głównej belce stffitu. Inni znów wie
rzą, że połykanie dymu z tej świecy, ochra
nia przed bólem gardła W dawnych cza
sach mówiono: „W dzień Panny Gromnicz
nej, bywaj zdrów mój śliczny**, co oznacza
ło, że jeżeli kawaler nie oświadczył aię pan
nie tego dnia, to już nie będzie ślubu przed 
wielkim postem. Wedle legendy zgłodniałe 
wilki, zbliżające się w czasie ostrej zimy do 
wsi, Matka Boża odpędza zapaloną grom
nicą.

Od B. M. Gromnicznej kończy się ściślej
szy okres Bożego Narodzenia i milkną już 
kolendy, a wigilijne drzewko, które niegdyś 
jaśniało świeczkami i ozdobami, znajduje 
swój ostateczny smutny koniec.

kich prac ku zabezpieczeniu od wylewów i 
ofiarowano każdemu mieszkańcowi, który
by sobie życzył, przeniesienie na koszt rzą
du do Prus Książęcych, pozatem pewne ulgi 
w podatkach itp. Zamiary ówczesne rządu 
pruskiego obok rzeczywistych argumentów, 
dotyczących znacznych kosztów konserwa 
cji brzegów Helskich miały na celu również 
i względy polityczne: zniszczenia żywiołu 
kaszubskiego nad morzem. Plan jednak 
wówczas się nie udał.

Od chwili politycznych wyzwolin Helu, 
wszystkie sprawy związane z utrzymaniem 
brzegów Helskich Objęły władze polskie, 
reprezentowane przez Urząd Morski. W wal
ce z niszczącym żywiołem nic się nie zmie
niło. Huraganowe burze od czasu do czasu 
zadają ciężkie ciosy. Zabliźnianie zadanych 
ran, połączone jest z olbrzymiemi koszta
mi. Miniony okres burz i wogóle żywioło
wych kataklizmów dał się we znaki nietyl- 
ko brzegom polskim, ale i innych państw 
europejskich Relacje historyczne podają, że 
Hel najbardziej zniszczony był w latach: 
1862, 1884, 1903, 1906, 1910, 1916, 1923, 1927. 
1932 no i ostatnio podczas minionych burz.

Najbardziej we znaki daje się Helowi 
zatoka Pucka, której niszcząca działalność 
znana jest od wieków. Pas ziemi Helskiej po 
każdej nieomal burzy zmienia swe wymia
ry. Przed huraganowemi burzami pod Cha
łupami wynosił przeszło 200 m. szerokości, 
dziś około 104 mtr.

Pod Chałupami i Kuźnicą mierzeja jest 
zawsze najwęższa. Za czasów króla Włady
sława IV istniały tam przesmyki, którędy 
okręty wojenne miały możność przedostać 
się z wód otwartego Bałtyku do zatoki Pu; 
ckiej. Podczas burz miejsca te najbardziej 
są zwykle zagrożone, pozatem koniec cypla 
Helskiego na odcinku t. zw. Małe] Plaży. 
Otwarty Bałtyk z zatoką Pucką połączył się 
pod Chałupami w roku 1855, pozatem w dn. 
5 grudnia 1899 r. i 13 stycznia 1905 r. Pod 
Kuźnicą Hel przerwany został w roku 1916. 
W 1932 r. groziło również przerwanie pół
wyspu pod Kuźnicą, tak samo i w b. r. Kuż 
niczanie przeżyli w październiku ciężki o-
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Związek Społeczny Pomorza 
powstał w Grudziądzu

Na dzień 27 bm. panowie posłowie 
grudziądzcy: Marchlewski 1 Michałow
ski zwołali zebranie działaczy społecz
nych z terenu miasta Grudziądza, celem 
omówienia form zorganizowanego kon
taktu ze swymi wyborcami i społeczeń
stwem miasta Grudziądza. Zebranie to 
wywołało zrozumiałe zainteresowanie, 
co się wyraziło w prawie stuprocento
wej obecności wszystkich zaproszonych.

Zebrani powołali prezydjum w skła
dzie: pp. radcy Izby Handl.-Przemysł. 
Adama Korzeniewskiego, prezesa Fed. 
Obr. Ojcz. dyrektora Kucharskiego, pre
zesa Tow. Sam. Rzem. Nogowskiego.

Referat okolicznościowy wygłosił p. 
poseł Michałowski. Referent podkreślił 
konieczność powołania do życia nowej 
organizacji, która miałaby za zadanie: 
1) utrzymywanie kontaktu z Pomorską 
Grupą Parlamentarną i przedstawienie 
jej potrzeb i dezyderatów tak o charak
terze lokalnym jak i ogólnym, 2) koor
dynację pracy społeczno-gospodarczej 
na terenie miasta, oraz 3) popieranie 
wysiłków rządu, idących w kierunku 
poprawy sytuacji gospodarczej w kraju 
jak i walki z kryzysem gospodarczym.

Analogiczne oddziały Związku będą 
utworzone przez poszczególnych panów 
senatorów i posłów na terenie innych 
ośrodków Pomorza.

Po referacie wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której wyniku wszyscy 
obecni jednogłośnie postanowili przystą
pić do utworzenia związku pod nazwą 
Związek Społeczny Pomorza.

Następnie wybrano tymczasowy za
rząd w składzie:

inż. Chmieliński, prezes Zrzeszenia 
Pracowników P. B. R. oraz Międzyzwią
zkowego Komitetu Pracowniczego mia
sta Grudziądza; dyrektor f-y Herzfeld i 
Victorius Jagodziński, prezes Tow. Wio
ślarskiego „Wisła", Adam Korzeniewski, 
wiceprezes Tow. Kupców Samodz.; dr. 
Korzeniewski,*członek Izby Lekarskiej, 
prezes Koła P. O. W. i Oddz. Powiatowe
go Związku Straży Pożarnych; dyrektor 
Izby Skarbowej Kossjor, prezes L. O. P. 
P., prezes Polskiego Białego Krzyża i 
Koła Przyjaciół Związku Strzel.; dyrek
tor Ubezpieczalni Społecznej Kucharski, 
prezes Federacji Obrońców Ojczyzny, 
prćzes Związku Ofic. Rez.; notarjusz 
Kurowski, wiceprezes Polskiego Czer
wonego Krzyża, Prezes Koła Związku 
Rez. i członek Zarządu Zw. Ofic. Rez.; 
poseł Marchlewski, inż. Markowicz, 
przemysłowiec, prezes Stow. Techników, 
poseł Michałowski, radny miejski No- 
gowski, prezes Tow. Samodz. Rzemieśl
ników, naczelnik Piltz, prezes Związku 
Legjonistów, dyr. gimnazjum Puppel,

prezes Polskiego Związku Zachodniego; 
ks. Sowiński, radny miejski, wiceprezes 
Związku Weteranów Powstań Naród., 
Szubarga, członek Tow. Kupców Sa
modz., prezes Tow. Śpiewu „Echo"; pre
zydent Włodek, prezes Koła Miast Po
morskich i prezes Tow. Przyjaciół Mło
dzież. Akadem., dr. Zakrzewski, prezes 
Tow. Właścicieli Nieruchom, i członek 
Zarządu Gł. Związku Właścicieli Nieru
chomości, prezes Koła Powstańców i 
Wojaków.

Pozatem pozostawiono wolne miej
sca dla delegatki organizacyj kobiecych 
i delegata związków robotniczych.

Zarządowi poruczono opracowanie 
statutu, względnie regulaminu, oraz 
programu pracy.
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Wykrycie potwornego morderstwa 
po 15 latach

Zwłoki powstańca wielkopolskiego w lesle pod Solcem 
Kujawskim

Od 1920 r. krążyły w Solcu Kujaw
skim pogłoski o powstańcu wielkopol
skim, zamordowanym w bestjalskl spo
sób przez Grentzschutz i zakopanym w 
lasach wsi Dąbrowa Wielka.

Obecnie — po 15 latach — wyszły na

PIERWSZY POPULARNY SAMOCHÓD SERYJNIE BUDOWANY W POLSCE

NOWY POLSKI FIAT 
508
4-o osobowy sa- 

dwoma kołami za- 
kierunkowskaza-

Komplełny 
mochód z 
pasowemi, 
mi, zderzakami i narzędziami

ZL 5400.-
BEZPIECZEŃSTWO - stalowa karoseria a nie- 
fłukfleeml »ię szybami, hydrauliczne hamulce, 
znakomita stateczność na wszelkich drogach. 
OSZCZĘDNOŚĆ — niska ceno zakupu, małe 
zużycie benzyny, tanie opony I ezęici zapasowe 
KOMFORT - łatwoić prowadzenia przy wszel
kich szybkościach, znakomite resorowanie, wy* 
godna karoserio s pomieszczeniem no bagaż.

Co — kiedy — gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota, 1 lutego, Toruń — „Cnotliwa Zu

zanna" — premjera (wieczorem).
Niedziela, 2 lutego, Toruń — Akademja 

(godz. 12), — „Madame Sans-Gene" (godz. 
16) i „Cnotliwa Zuzanna" (godz. 20).
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Priedctawiciclstwas Toruń — „Auto,Skład", Mostowa 36. Bydgoszcz — A. Janecki 
Gdańsk* 33. Inowrocław — K. Lewandowski, Rynek 16, 

_ Grudziądz — „Auto.Centrala" Sp. 2 o. a Marszalka Focha 32.
Ekspozytura w Gdyni 1 ul. świętojańska no, tek 36*10, 526M

jaw szczegóły morderstwa, które dopro
wadziły do odnalezienia zwłok. Po kil- 
kugodzinnem kopaniu znaleziono w zie
mi w lasach gminy Solca na głębokości 
prawie 2 metrów najpierw guziki woj
skowe, a następnie odkopano szkielet za
bitego powstańca.

Swego czasu rodzice zabitego powstań
ca śp. Olejnika z Gniewkowa poszukiwa
li zaginionego, który wyszedł na ostatni 
patrol z Brzozy w kierunku na Solec Ku
jawski. Wedle dotychczas ustalonych 
wyników śledztwa, przebieg wypadku 
miał być następujący:

Przechodzący patrol polski zobaczyli 
Niemcy z okien domów. Po chwili posy
pały się do patrolu strzały. Śp. Olejnik 
upadł na ziemię ciężko raniony w nogę, 
a dwaj jego towarzysze uszli, celem spro
wadzenia pomocy. Tymczasem do leżą
cego i broczącego krwią rannego dobie
gli Niemcy i z bliska oddali do niego 
jeszcze kilka strzałów, a następnie do
bili go kolbami.

W potworny sposób zmasakrowane: 
zwłoki śp. Olejnika zakopano następnie 
w lesie, pragnąc w ten sposób zatrzeć 
ślady morderstwa.

Władze śledcze prowadzą dalsze do
chodzenia w tej tragicznej sprawie. Naz
wiska sprawców, oraz dwóch towarzy
szy zabitego, są już znane.

Do grobu potwornie zamordowanego 
powstańca śp. Olejnika kroczą ludzie 
z bliższej i dalszej okolicy, składając 
hołd bojownikowi o Wolność.

B. poseł Faustyniak skarży
Odroczenie ciekawej rozprawy sadowej
W czasie ostatnich wyborów do Sej

mu we wrześniu ub. r. kandydaturę b. 
posła na Sejm p. Jana Faustyniaka z 
Bydgoszczy zwalczały w bezwzględny i 
obcesowy sposób toruńska „Obrona Lu
du" 1 warszawski „Tygodnik Robotni
czy".

P. Faustyniak czując się dotknięty na 
swym honorze, wniósł przeciwko redak
torom odpowiedzialnym wymienionych 
wydawnictw p. Chełmickiemu i p. Mitz
nerowi skargę do Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy. Onegdaj odbyć miała się
rozprawa, jednak sędzia p. Arndt zmu
szony był ją odroczyć do dn. 20 lutego 
b. r., bowiem jeden z pozwanych redak
torów p. Chełmicki z Torunia na rozpra
wą się nie stawił. Sąd orzekł przymuso
we sprowadzenie p. Chełmickiego na 
rozprawę w dn. 20 lutego.

W gościnie u junaczek
Spadło to zaproszenie na mnie zupełnie 

niespodziewanie. W wagonie restauracyj
nym pociągu pospiesznego, mknącego do 
Gdyni, siedzieliśmy naprzeciw siebie przy 
szklance herbaty: dyrektor Funduszu Pracy 
1. Torunia p. Marjan Madeyski i niżej pod
pisany. Rozmawialiśmy o tern i o owem. 
Nagle dyr. Madeyski z błyskiem w oczach 
powiada:

— Nie pojechałby pan, redaktorze, w nie
dzielę do ośrodka pracy w Gołębiewie na 
zabawę junacką?

Ośrodek pracy, junacy — aha — przy
pominam sobie jakieś pisemko ilustrowa
ne, które kiedyś przerzucałem z zaintereso
waniem w jakiejś poczekalni urzędowej. 
Zdecydowałem się odrazu.

— Bardzo chętnie. Pojadę — powiadam.
— Szczegóły omówimy po powrocie, w 

Toruniu.
— Zgoda.
Wśród nawału codziennych prac i klopo.' 

tów ta rozmowa z wagonu utonęła gdzieś 
w zapomnieniu. Aż tu raptem w sobotę te
lefon:

— No więc jedziemy jutro j drugiej do.. 
Gołębiewa? — pyta dyr. Madeyski I

— Doskonale. Jedziemy — odpowiadam 
zwięźle.

W niedzielę był dzień taki nijaki. Ni 
zimny, ni ciepły. Ni słoneczny, ni chmur
ny- Do jazdy samochodem w sam raz.

Jedziemy dwoma samochodami: dyrek
tor departamentu ubezpieczeń z Min. Opie
ki Społecznej w Warszawie dr. Dyboski, 
starosta toruński p. Skórewicz z Małżonką, 
dr. Wagner z Torunia z Małżonką i jako go
spodarz dyrektor Madeyski również ze 
swoją Małżonką. No i piszący te słowa.

Po drodze, gdy samochód mija pędem ci
che, przygaśnięte wsie i osiedla pomorskie, 
tkwiące, jakby szare kamienie w rozlewnym 
krajobrazie pomorskim, myślę z zacieka
wieniem o tern Gołębiewie. Przed wyjazdem 
zdążyłem się dowiedzieć, że jest to kilku- 
dziesięclohektarowa domena państwowa, wy
dzierżawiona przez Stowarzyszenie Opieki 
nad Niezatrudnioną Młodzieżą w Warsza
wie, a przejęta ostatnio przez Fundusz 
Pracy. W majątku tym urządzony został 
t. zw. Ośrodek Pracy dla dziewcząt. Pra
cuje w nim żeńska drużyna junacka, liczą
ca w chwili obecnej 37 dziewcząt. Wyko
ny wuja one wszelkie prace w majątku wła
snymi silami. Męska ręka, którą reprezen
tuje 3 fornali, odrabia tylko najcięższe, fi

Przypomniałem sobie stronice oglądane
go kiedyś przelotnie pisemka, które nosiło 
intrygujący tytuł „Ośrodki pracy". Z za
mieszczonych w niem fotografij patrzyły na 
czytelnika dziarskie twarze młodych dziew
cząt i chłopców. To znowu widać ich było - 
przy codziennej pracy lub przy zabawie po 
trudach dnia. Specjalnie mnie uderzyły 
wtedy różne opowiadania, w niewy
szukane słowa i frazesy ujęte, z życia żeń
skiego ośrodka pracy w historycznym Ra
szynie pod Warszawą. Pisemko, jak głosił 
ze wzruszającą dumą wstęp, redagowane ' 
jest i zasilane pracami pisarskiemi wyłącz- : 
nie przez junaczki i junaków. Próba bar- .y 
dzo ciekawa i odrazu to stwierdzić musia- 
lem prawie w 100% udana. Z nieoczekiwa
nym nieraz talentem potrafiły pisać te bez
robotne dziewczęta, czy ci za pracą tęsknią
cy i pracy łaknący chłopcy o radościach 
i smutkach swego skromniutkiego żvcia w 
ośrodkach pracy. A wszystko przetykane 
pysznym nieraz humorem.

fe Przypomniałem sobie to wszystko i a co- 
'raz większem zaciekawieniem oczekiwałsm 
z każdym przebytym kilometrem drogi zbli
żającego się zetknięcia nie z papierowem

(Dalecy ciąg na s*r. t-MK

zycznie prace, jak głęboka orka i L p. T. 
zw. podorywkę nawet robią same junaczki.

Jest to więc coś w rodzaju zamkniętego, 
małego, kobiecego państewka, prowadzące
go własne życie i rządzącego się własnemi,' 
wewnętrznemi prawami.

Junaczki, pracujące w Gołębiewie, są 
córkami bezrobotnych, wyrwanemi przewa
żnie z najgorszych warunków bytu rodzin
nego. Przebywają w ośrodku pracy od 
kilku do kilkunastu miesięcy. Podczas po
bytu tego uczą się jakiegoś zawodu, w da
nym wypadku praktycznych wiadomości o 
uprawie roli, hodowli drobiu, mleczarstwie, 
warzywnictwie, uprawie buraków cukro
wych, czy plantaeyj tytoniu. Z mniejszym 
lub większym zasobem takich praktycznych 
wiadomości idą następnie zpowrotem w 
świat brać się za bary z ciężkiem zazwy
czaj życiem. Jedna dostaje się gdzieś na 
służbę, inne wychodzą zamąż i tak drogą 
naturalnego odpływu te młode, a już ty
ciem i jego brutalnością skołatane istoty, 
po krótszym lub dłuższym okresie spokoj
niejszego bytu, wracają znowu w szranki 
życiowych zawodów, ale już nieco uodpor
nione, zahartowane i przysposobione do po
konywania wyrastających przed niemi 
przeciwności.
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fi !/dzień n radio
Jak pracuje polska krótkofalówka?

Co mówią o tem w Europie, Argentynie i Mandżukuo?
W ciągu dwu ostatnich miesięcy ubie

głego roku, do Warszawy napłynęło kilka, 
set listów — mówiących bez przesady — 
z czterech krańców świata: z Kanady, Pa
lestyny i Australji tudzież z Brazylji, Ar
gentyny i Mandżukuo na Dalekim Wscho
dzie.

Patrząc na kartę świata, zastanowią nas 
Z pewnością te cztery krańce, układające 
się w dwie linje złożone jakby w kształcie 
poziomej litery „X".

WARSZAWA OŚRODKIEM. 
ZAINTERESOWANIA.

Ponieważ punktem przecięcia tych lipij 
jest Warszawa — tu więc dzieje się coś 
co ludzi, oddalonych od nas o tysiąc kilo, 
metrów, szczególnie żywo zainteresowało. 
Listy, o których mówimy, pochodzą od lu
dzi różnych narodowości, aczkolwiek prze
ważają w nich listy pisane po polsku, choć 
często już jest to „polszczyzna cudzoziem
ska".

Wszystkie te listy adresowane są do Pol
skiego Rad ja w Warszawie, albowiem pi- 
szącym chodzi o program radjowy nadawa
ny z Warszawy.

BABICE- W ARGENTYNIE X 
MANDŻURJI

Jak kiedyś Raszyn pod Warszawą, dał 
znać o sobie światu przez najsilniejszą w 
roku 1929 w Europie 150 Kw, stację radio
foniczną, podobnie od niedawna dowiedzia
no się szeroko po świecie o istnieniu innej 
osady podwarszawskiej — o Babicach, któ
re już od 100 dni nadają z miejscowej sta
cji krótkofalowej trzy razy w tygodniu 
program radjofoniczny.

Stacja SPW w Babicach pracuje na fali 
22 metry albo 13,635 kilocyklów z mocą 10 
kilowatów w antenie, w ciągu całego tygod
nia, jako stacja komunikacji radiotelegra
ficznej. Stacja jest własnością Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, które użyczyło jej Pol
skiemu Radju dla eelów radiofonicz
nych.

FALA POLSKA W CZTERECH KIE
RUNKACH ŚWIATA.

W październiku ub. roku próby nadawa
nia z tej stacji programów radjofonicznych 
wypadły pomyślnie, co potwierdziły listy 
od radiosłuchaczy z czterech głównych kie
runków promieniowania polskiej krótkofa
lówki, a mianowicie: z Anglji i Ameryki 
Północnej na północnym zachodzie; z Pale
styny, Australji i Nowej Zelandji na połud
niowym wschodzie i wreszcie: z Mandżurji 
na północnym wschodzie i Francji, Hisz
panii, Brazylji i Argentyny — na połud
niowym zachodzie.

Wskazuje to na wielki zasięg polskiej 
krótkofalówki, wynoszący w ciągu dnia po
nad 1000 km. Dobry odbiór z tych czterech 
kierunków, a — wedle określenia specjal
nego — przeciętną słyszalność, zawdzięcza
my stosowaniu anteny dwukierunkowej, 
promieniującej, jak już powiedzieliśmy, na: 
północny zochód i południowy wschód w 
jednym kierunku, a w drugim na: północny 
wschód i południowcy zachód.

GŁOSY ZE ŚWIATA O BABICACH,
Zagranica wystawiła bardzo dobrą ocenę 

naszej krótkofalówce. Z tego, co piszą ra
diosłuchacze, a co potwierdza taka insty
tucja, jak Klub Krótkofalowców w Chicago 
(Chicago Shorte — Wave Club), wynika, że 
współczynnik dobrego odbioru stacji w Ba. ' 
bicach na szerokim świecie wynosi 1/3,.a 
więc, teoretycznie biorąc, na trzy godziny 
naszego nadawania z Babic, dobry odbiór 
na szerokim świecie wynosi godzinę. Jest 
to rezultat bardzo dobry, zważywszy, że 
siła i czystość odbioru na falach krótkich, 
zależne są od wielu warunków', przedewszy- 
stkiem stanu atmosfery w danym dniu i 
w danym pasie geograficznym. Wchodzą 
tu w grę jeszcze warunki topograficzne?, 
przeszkody lokalne itp. Zresztą prawa dzia
łania fal bardzo krótkich są jeszcze tak ma
ło Doznane. Dotąd wierzono, że fale elektro, 
magnetyczne — górne — nie przebijają stre- | 
fy górnej, znajdującej się na wysokości 250 i 

kim. ponad ziemią. Nowsze badania dowo
dzą, że pewien zakres fal krótkich ma te 
właściwości. Niewiadomo wszakże, czy po 
przebyciu strefy „F“, fale krótkie wracają 
na ziemię i pod jakim kątem zała
mania?

„PERSONALIA B ABICKIE*.
Stację w Babicach wybudowano w Pol. 

see w Państwowych Zakładach Tele i Radio
technicznych w Warszawie, z materjałów 
całkowicie krajowych.

Stacja nadaje programy trzy razy w ty
godniu: dwa razy około godz. 6 popoł. dla 
Ameryki Północnej i Europy, a raz dla A- 
meryki Południowej i Azji Północno-Wscho
dniej, około godz. 10 wieczorem. Wybór 
godzin jest dobrze przemyślony, bo chodzi 
o to przedewszystkiem, aby odbiór naszej 
krótkofalówki przypadał w Amerykach i w 
Azji na godziny dzienne.

W rzeczywistości w Ameryce Północnej 
odbierają Babice około południa, a w Mand
żurji, Australji i Nowej Zelandji — między 
6 a 7 rano.
SŁUCHAJĄ NIETYLKO KRÓTKOFALOWCY

Stację babicką odbierają nietylko krótko
falowcy, co zresztą potwierdzają listy od 
radjosłuchaczy zwykłych. Trzeba wiedzieć,

€ał v świai tańczy
przy dźwiękach radjoodbiomików
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Uruchomienie radiostacji krótkofalowej 
nastąpi w dniu 3 lutego 1936 r.

Krótkofalowa radjostacja nadawcza S. 
P. W. w Babicach, która przez okres prawie 
2 miesięczny próbnie nadawała programy 
dla Polonji zagranicznej, rozpoczyna swą 
pracę już na stałe w dniu 3 lutego br. Ra
djostacja ta, pracująca na fali 22 mtr., na
dawać będzie trzy razy w tygodniu, a mia
nowicie: w poniedziałki, środy, piątki od 
godz. 17,30 do godz. 18,30.

Na program audycyj złożą się: muzyka 
z płyt i muzyka żywa, oraz audycje mówio- 

Falomanjak
Wśród typów, które skrystalizował i na 

rynek publiczny wypuścił z pieczątką aktu
alności — wiek XX — jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje „Lampowicz".

Wszyscy już mniejwięcej znają ten opę
tany manją „kręcenia" typ słucharza radjo- 
wego. Szczęście, że choroba ta nie jest 
dziedziczna i dzieci takiego „falomanjaka" 
dziedziczą po nim tylko rozstrojony nerwo
wo — aparat.

Jeżeli debatujecie i potrząsacie głowami 
nad ofiarami zgubnych namiętności — to 
płaczcie przedewszystkiem nad tym usidlo
nym przez fale radjowe, nieuleczalnie cho
rym, zawieszonym między niebem a ziemią, 
godnym najwyższego politowania — czło
wiekiem.

Choroba ta zaczyna się prawie niewinnie,.
— A możeby tak kupić aparat radjowy?
„Radjo nie zbytek, radość pożytek" — 

słyszy dokoła taki nowo wstępujący w sze
regi ochotnik-radjpamator. Prędzej, czy 
później kończy się tem, że odbiornik radjo
wy rozwielmożnia się w domu posiadacza.

Pierwszy lekki, nieśmiały ruch ręką. 
Wskazówka opiera się o Warszawę, potem 
o Paryż, tuż za Paryżem, w geografji radio
odbiornika leży Moskwa, a potem to już si- 
la rozpędu — Wiedeń, Florencja, Praga, Ly
on, Budapeszt, Londyn, Graz...

Karuzel wrażeń!
Dosiadłszy, jak bajkowego rumaka, fal

że zagranicą: w Niemczech, Anglji i Ame
ryce — silniejsze odbiorniki lampowe bu
duje się na wszystkie zakresy fal, a więc: 
długie, średnie i krótkie.

W zagranicznej prasie radjowej, w kores
pondencjach z Warszawy i od czytelników, 
coraz częściej mówi się o warszawskiej sta
cji krótkofalowej. Pierwsza wiadomość u- 
kazała się w tygodniku londyńskim w' 
„World Radio*, 18 października r. ub., a 
więc w czasie, gdy Babice nadawały jeszcze 
próbnie. W korespondencji jest mowa, że 
program składa się przeważnie z muzyki z 
płyt, uzupełnianej od czasu do czasu ży. 
wem slow’em. Speaker i speakerka zapowia
dają w czterech językach: polskim, angiel
skim, francuskim i niemieckim.

Czytelnicy tego pisma ze Szkocji piszą, 
że odbierają Babice dwa razy w tygodniu 
między godziną 4.30 i 5.30 popołudniu we
dług czasu Greenwich. Inne listy, od Pola
ków z Kanady, Stanów Zjednoczonych i 
Mandżurji, wyrażają szczere uznanie dla 
Polskiego Radja za nawiązanie tej skutecz
nej łączności starej Ojczyzny z emigracją. 
Wypowiada się tam również nadzieję, że 
stacja w Babicach rozszerzy swój program. 
O ile nam wiadomo jednak, częstsze nada
wanie programu radjofonicznego z Babic.

| nie jest w tej chwili projektowane.

ne, jak: odczyty, pogadanki, informacje itp. 
Krótkofalowa radjostacja S. P. W. przezna
czona jest dla obsługiwania emigracji pol
skiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i Południowej.

Istniejące dotychczas w programie ra
diostacji warszawskiej audycje dla Pola
ków z zagranicy zostaną utrzymane i na
dal, jako przeznaczone dla emigracji pol
skiej w Europie.

długich, średnich, krótkich, ultra-krótkich, 
gna taki lampowicz naoślep przed siebie 
■Wśród gwizdów, wycia i zgrzytów... byle 
dalej. Byle dalej na sabat radjowy! Byle 
jaknajwięcej stacyj „złapać"!

I ja właśnie mam takiego przyjaciela. 
Człowiek chory jest na lampowy aparat.

Siedzi przy aparacie i kręci. Chcesz — 
powiada — Londyn?

— A co tam nadają?
— Wszystko jedno, zobaczymy.
Z Londynu rozbrzmiewa właśnie Sym- 

fonja Schuberta w pierwszorzędnem wyko
naniu. Trwa to jednak ułamek sekundy. 
W momencie najcudowniejszego Adagio, 
rozlega się znagła, jakby ze zdławionej pier
si krzyk — „Ja sem mlada wdowa..

— Co to jest?
— To? Praga — odpowiada taki nikczem

nik z najspokojniejszą w świecie miną — 
jak ci się nie podoba, mogę dać Tuluzę.

Istotnie za chwilę młoda wdowa z Pragi 
urywa kokieteryjne tryle i pozwala się wy
żalić jakiemuś skrzywdzonemu contr-alto- 
wi... „Un jour que tu me quittes"... pły
nie zdławiony szept diseuse‘y. — Ogarnia 
mnie nastrój. Ulegam czarowi tego głosu. 
Wtem skrzywdzona Francuzka, jakby jej 
kto podstępnie ząb trzonowy wyrwał, pi
snęła dziko, wrzasnęła tysiącami głosów i 
z głośnika rozperliły się tony koloraturowe; 
trąbki.

— Coś ty zrobił? — pytam, a ręce zaci
skają mi się Czuję, że uduszę tego łotra.

Co usłyszymy z Torunia!
Tygodniowy program radjowy
W programie od 2 do 8 lutego Rozgłoś

nia Pomorska w Toruniu nada m. in. na
stępujące audycje:

Dnia 2 lutego na falę ogólnopolską tram 
mitować będzie nabożeństwo z Bazyliki św. 
Jana. Chór św. Cecylji odśpiewa mszę Lach
mana i Offertorium ks. Gieburowskiego 
„Wspomożenie wiernych". Tego samego 
dnia w programie regjonalnym o 12.03— 
12,15 przegląd teatralny wygłosi p. Stani
sław Riess.

Od 14.20—15.00 koncert życzeń pt. „Ra
diosłuchacz ma głos".

Od godz. 15.15—15.25 — pogadanka rol
nicza pt. „Porady dla kupujących konie" 
wygłosi dr. Olszański.

Dnia 4 lutego w godzinie regjonalnej p. 
mgr. Stanisław Wałęga wygłosi odczyt pt.: 
„Jak wójt gdański nie cheiał wpuścić króla 
polskiego". Prelegent omówi czasy bezkró
lewia po śmierci Jana III Sobieskiego i 
walkę dwóch kandydatów do tronu polskie
go: elektora saskiego Fryderyka Augusta 
Wottina i księcia Franciszka Ludwika de 
Conti. Ciekawy epizod tych walk rozegrał 
się nad Bałtykiem, gdy Conti wraz z flotą 
francuską przybył na redę gdańską nieda
leko Oliwy.

Dnia 5 lutego od godz. 20.00—20.45 kon
cert muzyki lekkiej w wykonaniu zespołu 
instrumentów serbskich „Bis" z Bydgoszczy 
pod dyr. Edmunda Szumańskiego.

Dnia 6 lutego od 18.30—18.40 pogadankę 
pt. „Grzyb domowy" wygł. p. inż. Stanisław 
Dzięgielewski. Od 18.40—18.45 p. Gąsiorow- 
ski z Grudziądza w pogad. „Jak spędzić 
święto" omówi o ciekawych wycieczkach 
do Borów Tucholskich.

Dnia 7 lutego w godzinie regjonalnej 
nadany będzie pt „Dzieje Pomorza w ga
blotkach muzealnych", reportaż z Muzeum 
Miejskiego w Toruniu p. Stanisława Stecz
ka. Od godz. 18.45—19 00 audycja „Pieśni 
polsUie" w wykonaniu śpiewaczki ’toruń
skiej p. Marji Jędryczkównej. Przy forte
pianie p. Irena Kurpisz-Stefanowa.

Czy będziemy 
filmy oglądać przez radjo ?

Angielskie radjo (BBC) zwróciło się do 
przemysłowców filmowych z propozycją te
lewizyjnego nadawania przez radjo niektó
rych celniejszych filmów. Angielscy filmow
cy odpowiedzieli odmownie, ponieważ uwa
żają, że telewizja w ten sposób zastosowana 
szkodzi ich interesom. Wobec kategorycznej 
odmowy, towarzystwo British Boadcasting 
Corporation postanowiło nakręcić własne fil 
my. Niewiadomo jeszcze, jak BBC rozwiąże 
tę kwestję praktycznie, ponieważ organiza
cje filmowe zabroniły swoim członkom (ak
torom, reżyserom i operatorom) br»ć udział 
w nakręcaniu filmów, produkowanych przez 
brytyjskie radjo.

— Zgrzyty? To wyładowania atmosfery-/ 
czne. Zupełnie zrozumiałe zjawisk®. Nie 
na to nie poradzę.

Próbuję jeszcze w sposób łagodny obła
skawić go i mówię:

— Posłuchajmy, Mundek, Warszawy. Te
raz właśnie jest koncert chopinowski. Prze
cież uwielbiasz Chopina.

— Dobrze — godzi się łagodnie.
Słuchamy. Myślę sobie — no wzięło go 

— i korzę się jeszcze bardziej przed genju- 
szem Chopina. — Wszystko to proszę pań
stwa okazało się złudzeniem Preludja mia
ły refren „Giovinezzy", „Gjovinezza" wysu
nęła koziołka z Jodlerem w Grazu, pogrze
bały ich kastaniety madryckie, a o tem 
wszystkiem (zdaje mi się, bo nic nie rozu
miałem), opowiedziała z Rygi w biuletynie 
prasowym — speakerka.

W głowie miałem chaos, zamęt, przed 
oczami latały mi zielone i czerwone płaty, 
plamy, koła.

Mundek siedział i kręcił dalej.
— Jest już dwunasta, dzisiaj skończę w 

Tuluzie...
— W Tworkach, rozumiesz w Tworkach! 

Nie masz pojęcia o tem, jak należy słuchać 
audycyj radjowych — krzyknąłem a tram 
nym głosem — i wybiegłem na ulicę.

— Chłód nocy oprzytomnił mnie.
Kiedy się kładłem spać i pomyślałam, 

że on tam jeszcze siedzi i kręci, dostałem 
zawrotu głowy i runąłem w łóżko.
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Jak to nazwać?!
Preses Polak domaga się naucza* 

nla w języku niemieckim
Ludność polska Gruczna i okolic poło

żonych na nizinach nadwiślańskich jest do 
głębi poruszona faktami, jakie w tych 
dniach zaszły w tej miejscowości.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie urządziło 
swą zabawę karnawałową w jedynej miej
scowej sali, będącej własnością Niemca i 
w dodatku zaangażowało orkiestrę niemiec
ką; jakby nie było w Grucznie obszernej 
polskiej sali i całej armji bezrobotnych 
polskich muzyków.

Drugi kwiatek niemniej jest piękny. Od
bywała się tu konferencja w sprawie oświa
ty pozaszkolnej, przy udziale prezesów 
miejscowych zrzeszeń i władz szkolnych, 
oraz inspektora szkolnego. Przy omawia
niu kwestji kursów dokształcających dla 
uczni rzemieślniczych, jeden z prezesów 
ośmielił się (z pewnych względów odstępu
jemy narazie od ujawnienia nazwiska), wy
sunąć wniosek, by wprowadzić wykłady w 
języku niemieckim. Widocznie zagalopo
wał się, to też spotkała go w czasie dysku
sji zasłużona odprawa.

Brodnica
— Komisja dla rejestracji pojazdów me

chanicznych i egzaminowania kierowców 
będzie urzędowała w Brodnicy w dniu 15 
lutego rb. od gódz. 8 rano do 13,30.

Kto wygrał!
Premiowanie książeczek PKO
Dnia 30 stycznia 1936 r. odbyło się w PKO 

trzecie publiczne premjowanie książeczek 
na wkłady oszczędnościowe premjowane 
Serji III.

W premjowaniu brały udział książeczki 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 2 stycz
nia 1936 r.

Premje po zł 1000 padły na nr. nr. 166021 
173263 193086.

199332 199921 204863 210012.

Premje po zł 500 padły na nr.: 150369
150783 151904 153546 161399 172118 173422
175709 179330 181421 191193 192673 200134.

Premje po zł 250 padły na nr.: 151103
152251 152886 155740 156025 158274 158541
162008 162188 164691 166234 169604 171151
172099 175501 177366 177813 178080 178093
180822 182140 182649 183273 183314 184767
184795 185625 186016 190099 190671 192622
194110 194437 195695 196083 197373 197786

Ogółem padło 192 premje na łączną kwo- 
tv 33.250 zł.

Premje po zł 100 padły na nr.: 150809
151325 151462 151764 151962 152607 152821
152974 153211 153526 154059 154092 154605
154971 155791 156129 156145 161337 161701
162600 162818 163057 163194 163244 163685
163712 164029 164045 165603 165733 166016
166394 166447 166459 167095 167335 167340
167885 168289 169155 169036 169914 170599
171797 172365 173360 174186 174666 175508
175636 175815 176279 176680 177312 177958
178281 178722 178772 178796 179339 179412
181104 181142 181188 181189 181681 181758
182448 182975 183229 183557 183587 183776
183945 184050 184475 184806 185041 185072
185422 186:336 186380 187040 187238 187738
188448 188706 189506 189683 189710 189896
190021 190383 190455 190491 190538 190711
191094 191331 192078 192236 192415 192771
192910 193492 193626 193894 194097 194641
195163 195163 195278 195915 196249 196399
198822 199032 199148 199209 199839 199972
200012 201738 207013 208472 209003 210011
210704 211219.

Zainteresowani wkładcy zostaną o po-
wyższem zawiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz
czędnościowych premj. Serji III jest stały 
wzrost liczby premij, w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przyczem po otrzy
maniu premji książeczki nie tracą swej 
ważności, lecz nadal biorą udział następ
nych premjowaniach pod warunkiem regu
larnego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serji III na które padły prem- 
je po zł 250 w poprzedniem losowaniu do
tychczas niepodjęte nr. 161830P i 16948.

Kancelaria Cywilna Pana Prezydenta R. P
do Pana Wojewody Kirtiklisa

Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kir- 
tiklis otrzymał z Warszawy następujące 
pismo:

Do Pana Wojewody
• w Toruniu

Kancelarja Cywilna z polecenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej przesyła

Panu Wojewodzie podziękowanie na na
desłane w imieniu własnem oraz przed
stawicieli całego społeczeństwa pomor
skiego życzenia noworoczne.

Szef Kancelarji Cywilnej 
(—) Podpis nieczytelny.

15.000 zł ofiarowała Pom. Woj. K. K. 0.
na cele kulturalne

Dowiadujemy się, że w dniu 25 stycz
nia odbyło się zebranie Rady Pomorskiej 
Wojewódzkiej Komunalnej Kasy Oszczęd
ności w Toruniu, na którem z zysków, osią
gniętych przez Kasę w r. 1935 przeznaczo
no na rzecz budowy Muzeum Ziemi Po-j

morskiej im. Marszałka Piłsudskiego zł 
10.000, a dla Instytutu Bałtyckiego w Toru
niu, jako subwencję na wydanie Bibljogra- 
fji Pomorskiej za lata 1918—1932, sumę 
5.000 zł.

Kto nie nwórał gdzieindziej,
niech spróbuje szczęścia u nas. Zmiana miejsca, > 
jak przy kartach, sprzyja szansom. Losy do 
I-ej klasy są już do nabycia w kolekturze

S. WOYNA
WARSZAWA, Chmielna 20.

Zamówienia zamłe|«owa załatwia sie odwrotna poczta. Konto P. K. P. 18.8*. Cena za >/4
Iow zł li.—. Ciągnienie jut 2* b. w. 769

6 par pociągów tranzytowych
przestanie przebiegać przez Pomorze

z dniem
Z dniem 7 lutego b. r. — zgodnie z 

naszemi zapowiedziami — zostanę, od
wołane w ruchu osobowym następujące 
pociągi:

1) na odcinku Gross — Boschpol — 
Strzebielino — Gdańsk — Tczew — Ma
rienburg poc. posp. nr. 101/102 (d 24 — 
d — 23) z częścią pociągu nieuprzywile- 
jowaną,

2) na odcinku Chojnice — Tczew — 
Marienburg poc. posp. nr. 905/906 (d 16 
— d 15), poc. posp. nr. 907/908 (d 4 — d 
3), poc. osob. nr. 911/912 (302 — 305) z

7 lutego
częścią pociągu nieuprzywilejowaną,

3) na odcinku Schneidemuehl — Byd
goszcz — Toruń — DL Eylan poc. posp. 
nr. 307/308 (d 116 — d 115),

4) na odcinku Zbąszyn — Poznań — 
Dt Eylau poc. posp. nr. 303/304 (d 52 — 
d 51) z częścią pociągu nieuprzywilejo
waną, oraz

5) wszystkie nadzwyczajne i dodat
kowe pociągi, uruchamiane dotychczas 
w razie potrzeby między Prusami 
Wschodniemi a resztą Niemiec.

Kapelusze
Koszule 

Krawaty 
Poznań — GDYNIA

Marceli DZIENNIK
Świętojańska 11, Specjalny Skład Artykułów
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W styczniu zakwitł biały bez?
Ze Świecia nad Wisłą piszą do nas:
Tegoroczna zima ze swą iście wiosenną 

temperaturą, mimo częstych zapowiedzi 
śniegu i mrozu, płata nam rozmaite figle, 
powodując niby przewrót w naturze i przy
rodzie. A nuż, powiadają jedni, będą u nar 
ciepłe zimy jak dawniej na południu, niby 
we Włoszech i Abisynji; w krajach połu
dniowych zaś będą panowały nasze zimy... 
Zobaczymy...

Gazety z ostatnich dni przyniosły prze
powiednie rozmaitych uczonych, że jednak. 
druga połowa zimy będzie u nas śnieżna i 
mroźna; czy i to się sprawdzi, wykażą naj
bliższe tygodnie, nie mówimy o najbliższych 
dniach, bo te dają nam wrażenia wiosny...

Wysoka styczniowa temperatura pobu- ■ 
dza do życia nietylko oziminy na polach, 
lecz budzi do życia rośliny i drzewa, szcze
gólnie owocowe, po sadach. Nie wróży to 
Ula ogrodników i sadowników nic dobrego, 
bo najbliższe mrozy mogą wyrządzić wiel
kie szkody, wpłynąć na tegoroczne urodza
je owocu, mrożąc rozwijające się paczki u 
drzew i krzewów.

Do rzadkości w styczniu należy niewąt
pliwie kwitnący bez: wydaje się to wprost 
niewiarygodnem, lecz niestety jest tó fak
tem. Bo otóż w ogrodzie p. Władysława 
Chełstowskiego w Świeciu, przy ul. Sądo
wej, na Jednym z krzewów bzu rozwinęły 
się tak dalece pączki kwiecia, że po zerwa
niu i przeniesieniu do pokoju rozwinęły się 
w pełni, budząc zrozumiały podziw. Na
leży dodać, że narówni z kwieciem rozwi
nęły się też liście krzewu.

Co to za dziwy wyprawia z nami nasea 
zima! Martwią się liczni zwolennicy spor
tów zimowych, martwią się id co zimą 
zwożą zapasy lodu do piwnic; cieszą się 
natomiast liczni biedacy, bezrobotni i bez
domni.

Nocny napad w pow. chełmińskim
Trzech dotychczas nieujawnionych rabu

siów wdarło się w nocy do mieszkania cho
rego rolnika Gadzikowskiego Jana w M. Łu- 
nawach w pow. chełmińskim. Po steroryżo- 
waniu nożem i kijem gospodyni chorego 
Winklerowej Anny, przeszukali mieszkanie 
i zrabowali 15,70 zł. got., 2 srebrne obrączki 
ślubne, parę srebrnych kolczyków i okula
ry, poczem zbiegli w nieustalonym dotych
czas kierunku.

Czy należy grać na loterji?
Rozważywszy ten problem głęboko i 

wszechstronnie dojdziemy do przekonania, | żliwość 
że ten tak drobny wydatek, jakim jest cena 
losu naszej loterji krasowej, nie stoi w żad-
nym stosunku do całkiem realnych możli
wości zdobycia jednej z wielkich, lub mniej
szych wygranych, wynoszących blisko 25 
miljonów złotych.

Słyszymy często o szczęśliwcach, którzy 
wygrali większe, lub mniejsze sumy. Za

zdrościmy im, aczkolwiek niesłusznie! Mo- 
wygrania bowiem ma każdy naby

wca losu loteryjnego. Nie wolno nam więc 
pozbawiać się tej szansy, a przedewezyst- 
kiem nie zrażać się, gdy chwilowo Fortuna 
nie była dla nas łaskawą. Posiadając los lo
teryjny możemy w tych ciężkich czasach 
snuć piękne marzenia o tem, jak sobie uło
żymy nasze życie w razie wygrania.

O wiele większe kwoty wydajemy lekko

na różne szybko przemijające przyjemności, 
wyrzucamy pieniądze, czyniąc zadość ka
prysom. Nie żałujemy niejednego niepotrze
bnego wydatku, natomiast żal nam go, gdy; 
chodzi o kupno losu, który nam dać może 

’bogactwo i niezależność.
Dla zapewnienia sobie tych szans, dla 

zdobycia tych możliwości, warto powstrzy
mać się od niejednego wydatku 1 grać aa lo- I 
terji! Władysław KaftaL (

(Ciąg dalszy ze strony 7-ej). 
odbiciem tego nieznanego życia w obozach 
pracy, a z realną, prawdziwą jego treścią. 
Ciekaw byłem, czy wyniosę z tej wizyty w 
Gołębiewie podobne wrażenie, jak z kiedyś 
przypadkowo przeczytanych stron junackie
go pisemka.

Minęliśmy Chełmżę, minęliśmy Wąbrze
źno i doskonałą szosą (jakże inną od wielu 
szos podtoruńskich!) zbliżaliśmy się do Go 
łębiewa.

Jeszcze jeden i drugi zakręt i już widać 
zdaleka przytykające tuż do szosy obszer
ne, dworskie obejście z ogrodem i ukry
tym w nim drewnianym, obszernym z osz
kloną werandą domem. Klakson naszego 
samochodu ryczy raz po raz, dając znać, że 
jadą goście.

Na progu, wita nas z ujmującym uśmie- 
chem na pogodnej, jakby zlekka pociągnię
tej cieniem melancholji twarzy jakaś pani. 
Dowiaduję się, że jest to kierowniczka 
ośrodka, p. Śniegocka. Obok niej stoi w 
dziarskiej postawie w szarym skromnym 
mundurku drużynowa p. Troczyńska.

Wchodzimy do wnętrza dworu, który hu
czy, jak ul, gwarem młodych głosów. Za
bawa już jest w pełni. Junaczki goszczą te
go popołudnia drużynę junaków, przebywa

jących w podobnym ośrodku pracy w od
ległym o 40 i coś kilometrów Rogoźnie. 
Czekają właśnie na nas z rozpoczęciem 
amatorskiego przedstawienia. A narazie 
przy dźwiękach własnym przemysłem wy- 
sztyftowanej orkiestry, na którą składają 
się harmonja, skrzypce i jakieś jeszcze — 
zdaje się — instrumenty, tańczą sentymen
talne tanga, to znowu dziarskie oberki i 
smętne kujawiaki. Po chwili panie z nasze
go towarzystwa wirują już w tańcu, zapro
szone przez szarmanckich młodzieńców w 
zielonych, strzeleckich mundurach.

Ale pani kierowniczka daje znak rozpo
częcia amatorskiego przedstawienia.

Za jednym i drugie: pouayslpwo koloro- 
wemi papierkami udekorowanym pokojem 
znajduje się „sala teatralna11. Kurtyna z 
kilku prześcieradeł, rozpiętych na drucie, 
oddziela scenę od widowni.

W pierwszym rzędzie stoją krzesła dla 
gości, ztyłu w kilku rzędach proste ławki 
dla reszty publiczności.

Siadamy. Za białą kurtyną słychać go
rączkowy szum i rwetes. Niczem w praw
dziwym teatrze, dochodzi do uszu publicz
ności hałas ustawianych dekoracyj.

(Dokończenie nastąpi).
Henryk TetztatfL
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Jest okazja
Często się mówi, że okazja się nie powta

rza. W różnych okolicznościach życia jest 
to niewątpliwie słuszne. Gdy człowiek ma 
okazję uzyskać posadę czy pracę i z niej nic 
skorzysta, może na drugą taką oka
zję czekać miesiące albo nawet całe lata.

Gdy ma okazję wyróżnić się w pracy pil
nością i pomysłowością, a właśnie się zanie
dba — sam sobie winien. I w stu innych 
sprawach raz wypuszczona z ręki okazja nie 
łatwo się powtarza.

Chlubny wyjątek pod tym względem sta
nowi Loterja Państwowa. W grze na Loterji 
nie traci się nigdy, wygrać można w każ- 
dem ciągnieniu, w każdej klasie, w każdej 
łotem.

Oto jesteśmy w okresie 35-tej Loterji. Ja
kie w niej są okazje? W pierwszej klasie — 
13.000 wygranych, w drugiej 10.000, w trze
ciej 8.000, w czwartej 75.164. Suma wygra
nych pierwszej klasy wynosi 1.418.700 zł., w 
drugiej — 1.712.750 zł., w trzeciej — 2.120X60 
zł., w czwartej — 18.910.200 zł. Wreszcie dla 
tych, których numery pozostały w kole po 
zakończeniu IV klasy, jest jeszcze bezpłatne 
ciągnienie powakacyjne: 2.000 wygranych na 
sumę 408.300 zł. Wygrane te będą przy zna
ne. tylko numerom, którym nie przyzńarą 
wygranych seryjnych.

Okazje imponujące. Kto z nich nie «eo- 
rzysta, niech sam sobie przypisze winą i 
szkodą.
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dusta żołnierza
Przeżycia z wojny światowej

Częśćll. W NIEWOLI ANGIELSKIEJ
Spotkałem się tu znowu z owymi dwoma 

Polakami i z tym Sasem z pierwszych dni niewoli. 
Jednego przeznaczamy za kucharza. Wybór padł na 
Józefa, Polaka, którego szczera i dobroduszna twarz, 
o ustach nieustannie uśmiechniętych, rokowała, że 
będzie to spokojny kolega — kucharz. Jako kuchnia 
służy nam stary żelazny piec, który popodpieraliśmy 
ze wszech stron cegłami, bo nogi jego musiały przejść 
gdzieś jakąś rewolucję, gdyż były poobłamywane. Hu
mor pomiędzy nami był wyśmienity. Krasił go przede- 
wszystkiem młody seminarzysta z Koblencji, który o- 
powiadał nam „kawały" z ławy seminaryjnej. Ten 
humor zakłócają od czasu do czasu ów Polak i Sas, 
którzy od chwili poznania się nie mogą na siebie pa
trzeć. Sasowi zdaje się, całkiem przewróciło się w 
głowie — bo gani wszystko, co angielskie. Nawet gdy 
jednej niedzieli Anglicy w kościele śpiewali jakąś 
pieśń na melodję „Deutschland, Deutschland uber al- 
les" i t. d., to i to nie było dla niego dobre, bo to nie 
ta prawdziwa melodja. Polak zaś z całą bezwzględno
ścią staje po stronie Anglików i okazuje wielką ocho
tę do wojowania.

Przydzielono nas po jednym i dwóch do farmerów. 
Mnie los złączył z piekarzem z Hannoweru, któremu 
na imię Michał. Mrukliwe i niedostępne to jakieś 
chłopisko. Oczy jego niby na mnie patrzą, a do kie
szeni są zwrócone.

Rano tedy zgłaszamy się u naszego farmera. Ga
da nam tam coś, ale go nie rozumiemy. Pokazuje nam 
jakąś kosę większą od polskiego sierpa. Biorę i py
tam na migi, gdzie druga? Machnął ręką, że niepo
trzebna. Poprowadził nas na pole pszenicy i daje nam 
do zrozumienia, że mamy je obsiec, tak, by maszyną 
można siec dalej.

Ja siekę, a Michel wiąże snopki. Co parę kroków 
staję i strychuję kosę dubasem z cementu. Kosa jest 
dobra, bo można nią ciąć kamienie i cegły, a pszeni
cę z korzeniami wyrywać, a na kosie ani śladu. Oglą
damy się, czy farmer nie uzna nas za godnych obia
du. Macham kosą, jak wściekły, może zdała będzie nas 
śledził. Ale farmer zdaje się o nas zapomniał.

Obiadujemy. Ja, jak ptak niebieski kruszę psze
nicę i zamiast chleba ją zjadam. Bezzębny kolega spo
gląda z zazdrością na mnie.

— Ciebie możnaby osiedlić na jakiejś wyspie Oce- 
anji i dać tylko pszenicy, i też byś żył — mówi Michał 
po chwili obserwacji, szczerząc dziąsła jak prababka 
do prawnuków.

— Naturalnie, że ten sposób uważałbym całkowi
cie za wystarczający. Gdyby tak od dziecka do tego się 
przyzwyczaić, nie odczuwałbyś wcale potrzeby inne- 
pożywienia — odpowiadam, żując zawzięcie pszenicę.

— Ale jakie byłoby to życie?
— Zupełnie normalne — odpowiadam. A może na

wet szlachetniejsze niż obecnie. Bo jest to zrozumia
le, że spożywanie dużej ilości mięsa wp.ywa drażnią
co na nasze namiętności, wzbudza w ludziach najniż
sze instynkty, rozstraja i drażni nerwy. A spożywanie 
pokarmów jarzynowych wplyw'a łagodząco na nasz 
organizm i nasze usposobienie.

— Jesteś głupi! To, co mówisz, jest dobre dla Hot- 
tentotów.

— Niech będę 1 głupi, ale postępowanie Europej
czyków niewiele różni się od postępowania Hottento- 
tów, tylko, że jest ono przyobleczone w szatę cywili
zacji.

Drugiego dnia w oznaczonym czasie stajemy 
przed farmerem, który nam się kłania, jakgdyby 
przyjmował najdostojniejszych gości. A my mu z dy
stynkcją odpowiadamy: „Good Morning, Mister" — 
jak starzy Anglicy.

Ten wskazuje na pole, gdzie pracowaliśmy poprze
dniego dnia i mówi coś do nas. Robimy, jakbyśmy 
najdokładniej rozumieli, co mówi i idziemy.

Wstajemy po spożyciu porcji pszenicy na obiad. 
Żywność, którą otrzymywaliśmy była szczupła. Spo
glądamy w stronę farmy i widzimy, że jedzie nasz 
„mister". Po chwili staje opodal i przygląda się nam. 
Po uprzedniem porozumieniu się z moim kolegą, na
bieram odwagi, przybliżam się do farmera i w możli
wie najbardziej zrozumiały sposób tłumaczę mu, że 
jesteśmy głodni. Ale stary nie rozumie mnie i patrzy 
na mnie oczyma jakby się dziwował, że tacy dorośli 
ludzie nie umieją po ludzku mówić. Nareszcie przy
stępuje do mnie, wytyka język i pokazuje nań. Myśla- 
łem najpierw, że miałem go tam pocałować, ale zor
ientowałem się. Ściskam więc brzuch i mówię z naci
skiem: „O! jes mister! Bret! Bret!...“ Mister skapował 
— siadł na konia i zawrócił do farmy. Po niespełna 
pół godzinie powrócił i przywiózł dla każdego po pół 
funta pszennego chleba, dzbanek herbaty z mlekiem 
i po dwa gotowane kartofle. Wieczorem zaprowadził 
nas do ogrodu i wskazał nam, byśmy sobie owocu na
zbierali.

Następnego dnia dostajemy już każdy po funcie 
chleba, po trzy, cztery kartofle, oblane tłuszczem i her
batę z mlekiem. Jednak zjeść to musieliśmy zawsze 
na uboczu.

Jednego dnia powracamy obładowani jabłkami, 
których wiatr bardzo dużo nazrzucał, a farmer po
zwolił nam znowu nazbierać.

— Dajcie nam też, — proszą nasi współtowarzy
sze na kwaterze.

Gotujemy wspólnie „Apfelmuss". Potem wspólnie 
go „wcinamy", że tylko uszy nam się trzęsą. I w naj
lepszym humorze idziemy na nasze posłania... Ale w 
nocy nasz Apfelmuss zaczyna działać. Jeden za dru
gim, schodzi pocichu do dyskretnych miejsc.

I tak przy ogólnem bieganiu i klątwach, minęła 
nam noc prawie bezsennie. Wartownicy najpierw my- 
śleli, że to jakiś rokosz. Jednak gdy dowiedzieli się o 
co chodzi, przewrócili się na posłaniu, twierdząc, że 
to jest zdrowo. .

Zbieramy w ogrodzie owoce. Opodal kręci się pa
rę kur.

— Jedną muszę mieć! — mówi Michał.
— Daj pokój! Nie godzi się nam tego robić. Co far

mer sobie o nas pomyśli? Przecież dość jest dla nas 
życzliwy i głodu nie mamy — mówię.

Po krótkiej i ostrej wymianie słów Michał odstą
pił od swego zamiaru. Od owego czasu jeszcze więcej 
z podełba na mnie patrzył.

Jesteśmy już trzy tygodnie w jednem miejscu i po
wodzi nam się nieźle. Dostaliśmy już nawet grube bu
zie. Przy pracy mamy pełną swobodę i niezbyt ciężko. 
Praca jest tu bardzo uproszczona. Wszystko robi się 
maszynami. Nawet stóg zboża. Przyprowadza się ele
wator i mały motor, który dwóch ludzi może dobrze 
unieść i ustawia się przy miejscu, gdzie ma być po
stawiony stóg zboża. Z wozu zrzuca się zboże do ele
watora, a ten niesie i zrzuca snopy ludziom do stogu. 
Stóg stawia się na podłożu z kupy ciernia, które jest 
hodowane jako żywopłoty naokoło pól, tak, że groma
dy bydła chodzą tam dzień i noc. samopas i nie wy
rządzają z powodu tych żywopłotów żadnych szkód.

Czas pracy przy żniwach trwa dziesięć godzin. 
Gdy jednak jest niepogoda i wykonujemy jakąś inną 
pracę — to pracujemy tylko przez osiem godzin albo 
też my pryznery (jeńcy) leżymy w kwaterach na nie
dźwiedzich skórach. Zwykle chodzimy wtedy na ło
wy. Pryzner zawsze chodzi w płaszczu, chociażby było 
największe gorąco — a to dla możności schowania 
„skiby". Ja z moim „komplem" odnalazłem pole z kar
toflami, dokąd często czynimy wyprawy. Do poblis
kiego lasku chodzimy po drzewo. Tak, że właściciel 
już nas kiedyś tam z fuzją oczekiwał. Powiedział nam 
o tern wartownik, który nas ostrzegł i równocześnie 
dał wskazówki, kiedy właściciela niema w domu. 
Dość często pojawia się też kurzyna w naszej kuchni. 
Tak nam się dobrze powodziło, że ile razy, choć była 
i zapowiadała się dobra pogoda, to jednak kilku z nas 
nie uważało za stosowne iść do pracy, woląc oczeki
wać niepogody.

Niagara zamarzła
W POLSKIM OBOZIE.

Jest już wieczór dnia 15 października (1918), gdy 
przybywamy do obozu polskiego w Feldham koło 
Londynu. Ja dostaję kwaterę w baraku nr. C. Obóz 
jest urządzony z zakładu dla sierot Z powodu nad
miernej liczby jeńców, pobudowano baraki. W obozie 
są Polacy i Duńczycy. Po obejrzeniu kupiłem sobie 
nasamprzód chleb z poćwiartowanej pszenicy. Jar
mark też tu niezmierny: każdy uprawia politykę, jak 
djabli. Jeden z ludzi w baraku przystępuje do mnie 
z tuzinem orzełków i mówi, że jako prav dziwy Po
lak powinienem jednego kupić — wymawiam się, że 
nie mam pieniędzy: „Orzełka kupuje się choćby za 
ostatni grosz" — czynią uwagę sąsiedni koledzy. 
Wszyscy prześcigają się tu w patrjotyźmie. Kiedy się 
w pewnej chwili zapomniałem i mego sąsiada zagad
nąłem po niemiecku, to natychmiast odezwał się któ
ryś z baraku: „Kto mówi po niemiecku, dostanie po 
mordzie!"

Wieczorem, kiedy już śpimy, wartownicy patro
lują po barakach, czy kto nie gra w karty. Albowiem 
zawodowi gracze obracają tu tysiącami szylingów. 
Opłacają swoich ludzi i ci pilnują, kiedy Anglicy nad
chodzą. Niektórzy wartownicy, trzymając ręce z tylu, 
biorą łapówki i nic nie widzą. Czasami ci, którzy pil
nują, umyślnie mówią, że idzie angielski oficer. Wte
dy ten, kto najprędzej się orjentuje i jest najbliżej 
pieniędzy, zgarnia je ze stołu, tak, że kasjer, który 
przed chwilą miał tysiące, jest momentalnie bez szy
linga. Pożyczy tedy i gra dalej.

Dowiaduję się, że można zgłosić się do armji Hal
lera. Nie namyślam się długo i zgłaszam się dnia Is 
października. (Ciąg dalszy nastąpi).

Ostatnia fala mrozów, która przeszła nad Ameryka była wręcz 
katastrofalna, 129 osób straciło tycie. Mróz w stanach Jowja, 
Minnesota, Dakota i Illinois dosięgał 35—49 st. Celsjusza po- 
niiej zera. Zamarzły równiei częściowo wodospady Niagary.

To też farmerzy z tych i innych powodów wnie
śli do władz zażalenie i po czterech tygodniach nasze
go pobytu tutaj we względnie dobrych warunkach, 
musieliśmy naszą miłą wioszczynę opuścić.

ROZDZIAŁ VII.
NA NOWEM MIEJSCU.

Przetransportowano nas do obozu Brokton. Zim
no nam tu i głodno. Porządek dzienny taki sam jak w 
Handfort, z tą różnicą, że tu panuje większy rygor. 
Wszystko musi być należycie ułożone: łyżka, widelec, 
grzebień, szczotki od rzeczy, włosów i zębów na sien
niku i kocach.

Jest znowu zapotrzebowanie robotników do prac 
przy budowie hal dla samolotów. Zgłaszam się i zo- 
staję przyjęty.

Jesteśmy w małem miasteczku. Kwatery mamy w 
dawnym browarze. Ciepło tu i sucho. Mocno mówią o 
porażce Niemiec na froncie. Wiemy to z gazet, które 
czytają ci, którzy umieją czytać i mówić po angielsku.

Pewnego dnia stoimy podczas przerwy obiadowej 
wkoło pieca i jeden z kolegów czyta o walkach pod 
Cambrai, gdzie Niemcy przez pięć dni zawzięcie bro
nili tego miasta. W trakcie dyskusji nad temi walka
mi, mówi jeden z kolegów:

— Zamiast „Deutschland, Deutschland uber al- 
les" będziemy teraz śpiewali: „Fuchs, du hast die 
Gans gestohlen!".

Oburzyło to kilku patrjotów — którzy zaczęli do
wodzić, że to tylko Anglicy tak piszą, by utrzymać na
strój w kraju.

— Przecie Ludendorf i Hindenburg nad wszyst- 
kiem czuwają — czyni któryś uwagę.

— Tak czuwają, jak lis nad stadem kaczek — do
rzuca ktoś drugi.

Te ich marzenia rozpraszają spotkani pewnego 
dnia nowi jeńcy niemieccy, którzy potwierdzają ko
munikaty gazet angielskich. Tworzą się odrazu liczne 
grupki i partyjki. Przeważają radykali. Dotychczas 
trzymała ich razem zwycięska gwiazda niemiecka, ale 
ta teraz zachodzi, a naród niemiecki, o ile pójdzie da
lej po swej drodze pychy i nienawiści, zniszczy się 
sam w sobie, jak wszelki brud i grzech.

Codziennie o dziesiątej godzinie chłopcy przyno
szą tu gazety. — Anglicy przerywają pracę i z naj
większą swobodą czytają najświeższe wiadomości. 
Swoje główne jedzenie ma Anglik wieczorem: to też 
tutaj podczas przerwy obiadowej z Chlebem w ręku 
bawią się w piłkę nożną, mężczyźni wspólnie z kobie
tami, które tutaj pracują. Chleb swój do pracy noszą, 
przywiązany na rękawie powyżej łokcia.

Dnia 14 października wołają nas pięciu Polaków 
do kancelarji i mówią, że mamy być przetransporto
wani do obozu polskiego. Po krótkim czasie i namy
śle godzę się, tem skwapliwiej, że o Polakach mam 
wyobrażenie, iż będą oni wzorem szlachetności.

ROZDZIAŁ VIII.
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Konferencja informacyjna 
dla biegłych w Izbie Handlowej w Grudziądzu 
Podobne konferencje odbędą się w Innych ośrod

kach Pomorza

Współpraca portów Gdańska 
i Gdyni

W poniedziałek, dnia 27 stycznia br. od
była się na sali posiedzeń Izby Rzemieślni
czej w Grudziądzu konferencja informacyj
na dla biegłych, zapodanych do współpra
cy przy wymiarze podatków przez Izbę Rze
mieślniczą, zgodnie z art. 76 §3 ord. podat-' 
władzy skarbowej.

Konferencję, w której brali udział biegli 
z powiatów: Świecie, Chełmno, Grudziądz i 
miasto Grudziądz w ilości 78, zagaił w za
stępstwie prezesa p. Jakubowskiego dyrek
tor Izby Rzemieślniczej p. Biszoff, witając 
naczelnika Wydz. Przem. Województwa Po
morskiego p. Barciszewskiego, naczelnika 
Wydz. Podatk. Związku Izb Rzemieślni-

szony, co dla przedsiębiorstw rzemieślni
czych stanowi w obecnym czasie dotkliwe 
obciążenie.

Na tern porządek obrad sięt wyczerpał.
Przewodniczący zebrania dziękując pp 

biegłym za wytrwałość, okazaną podczas 
6 godzinnej konferencji, dziękując również 
naczelnikowi p. Barciszewskiemu i pp. re
ferentom, podał do wiadomości, że podobne 
konferencje odbędą się w kilku ośrodkach 
Pomorza, co przyczyni się do bardziej rze
czowego wzajemnego ustosunkowania się 
władz skarbowych do płatników i niewąt
pliwie uwydatni się w zmniejszonych re
klamacjach podatkowych.

Zapoczątkowana umową polsko - gdań
ską przed dwoma laty współpraca portów 
polskich, stworzyła sobie od tego czasu pe
wne stałe ramy, w których zarządy obu por 
tów, na wspólnych posiedzeniach uzgadnia
ją pomiędzy sobą sprawy, mające na celu 
zrównanie warunków korzystania z obu por
tów — oraz przyciąganie z dalszego zaple
cza nowych transportów dla portów pol
skich.

Dla osiągnięcia tych celów współpraca 
zarządów portów rozwinęła się na wielu po
lach i występuje' na zewnątrz wspólnie w 
sprawach propagandy prasowej zagranicą, 
w targach i wystawach, przyjmowaniu go
ści zagranicznych zwiedzających porty. — 
Obecnie też w przygotowaniu jest wspólna 
broszura mająca zawierać opisy obu portów

i ich urządzeń, oraz dane statystyczne, do
tyczące ich obrotów, wreszcie szereg infor- 
macyj w sprawie opłat portowych i warun
ków korzystania z urządzeń.

W imię wyżej postawionej zasady zrów
nania warunków korzystania z obu portów, 
została przed dwoma laty obniżona taryfa o- 
płat portowych w Gdańsku, będąc bowiem 
znacznie wyższą niż taryfa gdyńska spra
wiała, że przeładunek w porcie gdańskim 
kalkulował się drożej niż w Gdyni. Ten gest, 
zdążający do wyeliminowania konkurencji 
pomiędzy portami, zkolei znowu wyraził 
się w zwaloryzowaniu opłat portowych w 
Gdańsku po spadku guldena, aby znowuż w 
tym porcie nie stwarzać konkurencyjnych 
cen dla Gdyni.

Od czasu tego globalnego zrównania wa
runków przeładunku w obu portach, wszel-

czych R. P. w Warszawie p. Kozłowskiego 
i wszystkich obecnych, wyjaśniając, że wy
miar podatków został obecnie skierowany 
na inną platformę. W myśl bowiem zmie
nionych przepisów instrukcji podatkowej, 
władza skarbowa ustala podstawy wymia
ru po wysłuchaniu opinji delegatów samo
rządu gospodarczego, z wyłączeniem po
stronnych czynników.

Ażeby biegli, powołani przez Izbę Rze
mieślniczą, spełniali swoje zadanie nale
życie, zwołano konferencję informacyjną 
celem zapoznania pp. biegłych z swoimi 
obowiązkami i prawami. Po wyjaśnieniu 
celu zwołania konferencji, zabrał glos p. 
naczelnik Kozłowski z Warszawy do refe
ratu p. t. „Prawa i obowiązki biegłych, po
woływanych przez władze skarbowe do 
współpracy przy wymiarze podatków". W 
przeszło godzinnym nader interesującym 
i wyczerpującym referacie zapoznał prele
gent zebranych z odnośnemi przepisami or
dynacji i instrukcji podatkowej, omawiając 
w toku referatu niektóre przepisy ustaw o 
podatku przemysłowym i dochodowym.

Drugi zkolei referat wygłosił urzędnik 
Izby Rzemieślniczej p. Cieszyński p. t. „Kal
kulacja zawodowa jako podstawa ustalenia 
obrotu i dochodu". , Prelegent w zwięźle o- 
pracowanym referacie dał cały szereg cen
nych wskazówek, jak należy postąpić przy 
obliczeniu obrotu przedsiębiorstw i jakie- 
mi danemi należy się przytem kierować. 
Pozatem omówił prelegent sposób ustalenia 
zyskowności warsztatu, ilustrując referat 
licznemi przykładami kalkulacyjnemu

Po uzupełnieniu niektórych szczegółów, 
nastąpiła jednogodzinna przerwa.

Po wznowieniu konferencji zabierało w 
dyskusji głos kolejno 20 biegłych, omawia
jąc cały szereg kwestyj, poruszanych w re
feracie. W wszelkich sprawach udzielili 
wyczerpujących informacyj pp. referenci o- 
raz naczelnik p. Barciszewski. Po wyczer
paniu dyskusji zabrał głos p. naczelnik Ko
złowski do drugiego referatu p. t. „Najnow
sze dekrety w zakresie ustawodawstwa po. 
datkowego". Prelegent zaznajomił zebra
nych z szczegółami najnowszych dekretów 
podatkowych w odniesieniu do rzemiosła. 
Szczególnie wyczerpująco omawiał podatek 
przemysłowy oraz podatek od lokali. W 
dyskusji wyjaśnione zostały niektóre spra
wy, wysunięte przez pp. biegłych, m. in. 
kwestja zmiany przepisów egzekucyjnych. 
Równocześnie powszechnie ubolewano, że 
w okresie ogólnego spadku obrotów i do
chodów, podatek obrotowy został podwyż-
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Zawsze pamiętaj,
że w kolekturze

■ „Uśmiech Fortuny
Bydgoszcz, ul. Pomorska 1. Toruń, ul. Żeglarska 31 

zdobył możesz fortunę.
Oto imponujący wykaz wielkich wygranych jakie dotychczas 

: kolekturę „Uśmiech Fortuny"
20.000 zł 
20.000 
20.000 
20.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000 
15.000

padły na losy sprzedane przez
400.000x1
350.000 „
200.000 „
200.000 „

00.000 „
50.000 „
50.000 „
50.000 „
50.000 „
50.000 „
50.000 „
35.000 „
25.000 „
20.000 ..

oraz niezliczona ilość 
Kto więc przestępuje

na nr. 140807
„ 171484
„ „ 163465 
,, „ 43526 
„ ,, 150845 
„ „ 183228 
„ „ 183148 
„ „ 179367 
„ ,, 132755 
„ „ 94007 
,, „ 42930 
,, „ 94065 
„ „ 150781 
,, ,, 53641

na nr.

w

w

n
10.000, 5.000 i

. . . „Uśmiech Fortuny", ten
robi decydujący krok na drodze do szczęścia.

wygranych po 
progi kolektury

□

□□□

37179
28227
28222
83895
94192
58627

171274
204339
183023
144247
171457
179371
94192

140897

□

□

mniejszych, 
w swojem życiu

□□
□□□□

Z kupnem losu należy się pośpieszyć, gdyż ciągnienie klasy I«ej rozpoczyna się 
już 20 lutego br. 86<)B

Wysoki dostojnik Stolicy Apostolskiej
wizytuje zakłady kościelne na Pomorzu

Bawi w Polsce specjalna komisja pa
pieska z Rzymu, wizytująca wszystkie u- 
czelnie i zakłady kościelne.

W tych dniach bawił wizytator apostol
ski w Chełmnie, skąd przybył do Świecia, 
do konwiktu biskupiego „Gregorianum", 
gdzie go uroczyście powitano. Wizytato
rem jest O. Anzelm, karmelita, przybyły 
w towarzystwie delegata biskupiego ks. 
prałata dr. Kirsteina z Pelplina.

Podczas kilkugodzinnego pobytu w in
ternacie zapoznał się delegat Stolicy Apo
stolskiej z urządzeniem domu oraz licznemi 
jego wychowankami, przemówiwszy do 
nich serdecznemi, płynnie po polsku wy-

□

powiedzianemi słowy, poczem każdy wy
chowanek otrzymał miłą pamiątkę obrazek 
z rekliwją św. Teresy od Dziec. Jezus, kar
melitanki.

Następnie zwiedził ten wizytator kaplicę 
„Domu św. Jana", dokąd to wychowanko
wie konwiktu uczęszczają codziennie na 
mszę św.

Pobyt tak wysokiego dostojnika w kon
wikcie, bo przedstawiciela najwyższej hie- 
rarchji ziemskiej kościoła katolickiego, za
pisany zostanie chyba ku wiecznej pamię
ci w historji konwiktu biskupiego, a na 
uwiecznienie pobytu tak rzadkiego gościa 
dokonano zdjęcia.

Uszkodzony wagon kolejowy 
zatarasował ruch kolejowy 

między Warszawę 
a Toruniem

Wczoraj około godz. 5 rano na 67 km, 
między mijanką kolejową Lubanie a stacją 
Brzezie pod Nieszawą przy jednym z wa
gonów pociągu towarowego nr. 4494, jadą- 
cego z Torunia do Kutna, złamała się prze
dnia oś. Ponieważ uszkodzony wagon się 
wykoleił, zatrzymano pociąg. Z ludzi z po
wodu wypadku nikt nie odniósł obrażeń.

Zepsuty wagon tak dalece zatarasował 
tor, że trzeba było wezwać pogotowie kole
jowe z Kutna, które po blisko 4-godzinnej 
pracy usunęło przeszkodę, umożliwiając w 
ten sposób wznowienie przymusowo rozer
wanej komunikacji między Toruniem a 
Warszawą.

Pociąg osobowy z Warszawy, który nor
malnie przyjeżdża do Torunia o godz. 6,10, 
wczoraj nadjechał dopiero kilka minut po 
godz. 10, a więc z blisko 4-godzinncm opóź
nieniem.

Polecamy oryginalne części

kie zmiany w wysokości opłat portowych, 
zamierzone przez jeden z portów bywają dy
skutowane na wspólnych posiedzeniach i 
przyjmowane lub odrzucane przez oba por
ty.

W ostatnich tygodniach wprowadzono 76- 
proc. ulgę dla regularnych linij w komuni
kacji pozaeuropejskiej, które tylko do jedne
go portu zawijają regularnie, do innych zaś 
sporadycznie. Zniesiono również opłaty ry
czałtowe od statków turystycznych. Nastę
pnie ustalono, aby w ruchu kabotażowym 
między Gdańskiem a Gdynią nie pobierać o- 
płat od ładunku. Prócz tego, nastąpiło je
szcze zrównanie opłat gdańskich z opłatami 
Gdyni za używanie dźwigów 7°, 10° i 15-tono- 
wych dla przeładunku rudy.

Poza ustalaniem opłat portowych oma
wiane są też sprawy kolejowe taryfowe i 
wszystkie kwestje dotyczące wspólnych re- 
prezentacyj zagranicą, w ośrodkach handlo
wych dalszego zaplecza. Reprezentacje te i- 
stnicją w Wiedniu, Pradze i Budapeszcie, 
oraz w Haific. W najbliższych tygodniach 
ma powstać placówka nowa w Bukareszcie. 
Na przedstawiciela jej przewidziany jest do
tychczasowy naczelnik wydziału w Min. Ko
munikacji, p. Matoga.

Z powyższego wynika więc jasno, że tak 
Min. Komunikacji, jak i zarządy portów do
kładają wszelkich starań, by port gdański 
był ze strony Rządu traktowany na równi 
z Gdynią. Chodzi teraz o to. aby przyczynia
ły się do tego również i sfery gdańskie i a- 
by prywatne firmy też organizowały się we 
wspólnej pracy. — Pewne objawy w kierun
ku tym można zanotować w fakcie, że sze
reg firm spedytorskich i maklerskich posia
da swoje placówki w jednym i drugim por
cie. W następstwie tego, rozdzielają one swe 
transporty pomiędzy oba porty, wedle wa
lorów miejscowych odnośnie do danego to
waru, które to kryterjum podziału niewąt
pliwie może w najzdrowszy sposób załatwić 
uregulowanie tej, tak aktualnej sprawy.

CiT.
w—

Świecie obniżyło cene za 
światło i wodę

Obniżono ceno: za światło o 18 
oroc, sile 20 proc, i wodę 10 proc.

Zarząd Miejski w świeciu obniża z 
dniem 1 kwietnia br. pobierane dotąd ceny 
za światło, siłę i wodę bardzo wydatnie, ku 
zadowoleniu mieszkańców.

I tak za światło wynosi obniżka około 
18 proc., bo z 60 gr. na 50 groszy za kwgodz., i 
za siłę około 20 proc., z 38 na 30 groszy za 
kwgodz., oraz za wodę o 10 proc., z 45 na 
40 groszy za metr kubiczny.

Powyższe ceny projektowane przez Za-j 
rząd Miejski zostały uchwalone na posie
dzeniu Rady Miejskiej w środę 29 bm., na 
posiedzeniu budżetowem.

Niezależnie od dokonanej obniżki ceny 
za prąd obowiązuje w Świeciu, zaprowa
dzona przed rokiem; taryfa blokowa, dają
ca tym konsumentom, którzy zużywają 
większe ilości prądu, np. do grzejnictwa; 
dalsze zniżki cen, wynoszące np. w tak; 
zwanym drugim bloku 30 gr za kw. godzi
nę a w trzecim bloku 15 gr. za kwgodz.

po zniżonych cenach

Sl Mroki i Ska GdaOsli.Domjnihwsli 10. tel aui 
linia, ni liiaiiana 11 tellUl

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 31 stycznia o godz. 7 rano:
W Warszawie (2,17); w Płocku (2,11) 1,97; 

w Toruniu (2,93) 2,58; w Fordonie (1,73) 2,70; 
w Chełmnie (2,50) 2,76; w Grudziądzu (2,53) 
2,95; w Korzeniewie (2,51) 3,09; w Piekle 
(1,74) 2,55; w Tczewie (1,70) 2,54; w Elnlage 
(2,50) 2,56; w Schiewenhorst (2,62) 2,56.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 30 bm. 1,7 st. C. a w dniu 31 
bm. 1,6 st. C.

Kierunek wiatru: południowo-wschodni.

I
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' POCZTA LOTNICZA
Tąryfy pocztowo - lotnicze zostały obni

żone mniejvśięcej o połowę, dzięki czemu po
czta lotnicza stała się naprawdę dostępną 
najszerszemu ogółowi.

Obecnie dopłaty za przewóz lotniczy do 
zwykłych opłat pocztowych są minimalne, 
wynoszą tylko 5 gr. za list wagi do 20 g. 
w obrocie krajowym i W. M. Gdańskiem, a 
zaledwie 25 gr. w obrocie zagranicznym eu
ropejskim (z wyjątkiem ZSSR., dokąd do
płata wynosi do części europejskiej 30 gr. 
za każde 10 g, do azjatyckiej zaś 40 gr. za 
każde 5 g, najmniej 55 gr.).

Za dopłatą zatem 5 gr. w kraju, a 25 gr. 
w obrocie europejskim, list przewiezie pocz
ta najszybszą drogą lotniczą. W braku bez
pośrednich połączeń lotniczych miejsca na
dania z miejscem przeznaczenia, przesyłkę 
lotniczą przewiezie poczta za pośrednictwem 
linji lotniczych przy częściowem użyciu ko
lei, autobusów itd.

Poza dodatkowemi opłatami na przesył
kach lotniczych, przeznaczonych do Polski 
należy pisać .— „lotnicza *, na przesyłkach 
zagranicę zaś — „lotnicza — par avion**. Na
dawać je można we wszystkich urzędach 
pocztowych, które udzielają dodatkowych 
informacyj. Poczta lotnicza doręczana jest 
adresatom, podobnie jak zwykła, kilka ra
zy dziennie.

PODSTĘP SPRYTNEGO ŻYDKA
Na żydowskich kolonjach rolnych, gdzie 

odbywali praktykę kandydaci na emigran
tów do Palestyny t. zw. „halucowie". Hersz 
Gelbart poznał młodą dziewczynę Dwojrę 
W., w której się zakochał, ale bez wzajem
ności. Użył więc podstępu ponieważ ułat
wienia wyjazdowe czyniono małżeństwom, 
skorzystał z tego i umówił się z dziewczyną 
że wezmą ze sobą pozorny ślub i wyjadą 
razem jako fikcyjne małżeństwo.

Po załatwieniu formalności, fikcyjny mąż 
począł jednak rościć sobie prawa do swej 
małżonki, która powołując się na umowę u- 
ważała, że nie ma względem niego żadnych 
zobowiązań.

Odstręczany Gelbart w przystępie zawiści 
usiłował oszpecić dziewczynę kwasem sol
nym. Szczęściem na twarz padło poszkodo
wanej tylko kilka kropel gryzącego płynu.

ROZRUCHY PRZECIWŻYDOWSKIE POD 
CZĘSTOCHOWĄ

Z Częstochowy donoszą, że na jarmarku 
w Krzepicach doszło do bójki między jed
nym z wieśniaków a handlarzem Żydem. 
Po obu stronach walczących stanęli znajo
mi i bójka przerodziła się w otwartą walkę 
którą zlikwidowała policja aresztując u- 
ezeetników. Kilka osób doznało poważnych 
obrażeń.

Z tych samych okolic donoszą do „IKC“ 
o rozruchach w Truskolasach.

Ludność osady Trusklasy została do głę
bi wstrząśnięta wieścią, że świątynia pod 
wezw. św. Mikołaja została obrabowana i 
sprofanowana. W istocie drzwi, prowadzące 
do kościoła, były otwarte. Korona złota w 
obrazie Matki Boskiej naderwana. Taberna
kulum rozbite, a kielichy połamane, ponad
to komunikanty zostały częściowo zabrane, 
częściowo rozsypane po posadzce i podepta
ne. Jedna z figur na ołtarzu bocznym zama
zana jest farbą. Puszki z ofiarami mają po- 
odrywane kłódki. Na ołtarzu i obrusach 
widnieją ślady stóp.

Przybyły na miejsce proboszcz ks. Sznaj- 
derski, na widok profanacji świątyni zem
dlał.

Wszystko to wywarło tak wzburzające 
wrażenie na ludności, przybyłej licznie 
wskutek dnia targowego, iż przyszło do 
zajść, bowiem chrześcijanie sądzili, że pro
fanacji kościoła dokonali Żydzi. Rozeszły się 
pogłoski, że miała to być zemsta za wrzu
cenie petardy do synagogi.

Tłum wieśniaków z Kłobucka i Krze
pic zdemolował stragany i powybijał szyby 
w wielu domach. Oddział policji z Często
chowy położył kres ekscesom, aresztując o- 
koło 20 osób. Wybito także szyby w domach 
żydowskich w Kłobucku i Krzepicach.

LIGA PRZECIWHAŁASOWA I TYGODNIE 
CISZY

Odbyło się posiedzenie komisji gł. do 
zwalczania hałasu przy Związku przedsię
biorstw komunikacyjnych w Polsce pod 
przewodnictwem inż. A. Kuehna.

Od niektórych władz i organizacji ko
misja otrzymała listowne zapewnienia o 
chęci współdziałania, a nawet o -wprowa
dzeniu już pewnych dezyderatów komisji w 
życie. M. in. w najbliższym czasie zorgani
zowane będą w Warszawie „Tygodnie ci
szy** w dwóch etapach: tydzień ciszy noc
nej, a następnie tydzień ciszy w ciągu dnia.

Co do powołania do życia Ligi przeciw
hałasowej, postanowiono zbadać bliżej pod
stawy, na jakich Liga ta mogłaby być o- 
parta.

ODZNACZENIE WOJ. GRAŻYŃSKIEGO ZA 
ZASŁUGI DLA HARCERSTWA

Skauci austrjaccy w uznaniu zasług, ja
kie położył przewodniczący Związku Har
cerstwa Polskiego, wojewoda dr. Grażyński 
ńa polu zacieśnienia stosunków między har 
cerstwem polskiem a młodzieżą austrjacką. 
przesłali panu wojewodzie swą najwyższą 1 
odznakę honorową, jaka ustanowiona' jest I 
w skautingu austrjackim dla skautów za- 
graaiomych. - I

2 całego kraiu
Echa rzekomej afery oszukańczej w poznańskiej 

Centrali Przemysłu Rzeźnickiego
Niewinnie oskarżeni otrzymali pełną rehabilitacją

Swego czasu odbiła się echem również 
na Pomorzu sprawa rzekomych nadużyć w 
znajdującej się obecnie w likwidacji Cen
trali Przemysłu Rzeźnickiego, S. A. w Po
znaniu. Wspomniana spółka bowiem zasię
giem swych interesów obejmowała teren po
morski, a wielu mistrzów rzeźnickich na Po
morzu było jej klientami.

Nadużycia miały polegać an tern, że dy
rektor Centrali p. Stefan Chojecki i prezes 
rady nadzorczej p. K. Przybyła prowadzili 
rzekomo w sposób oszukańczy księgi han
dlowe i samowolnie likwidowali agendy 
przedsiębiorstwa ze szkodą wierzycieli. O- 
skarżenie to oparte było na doniesieniu kar- 
nem kilku poznańskich mistrzów rzeźnic
kich, a mianowicie: Ludwika Rosta, Wa
wrzyńca Muchy, Franciszki Kaźmierowskiej, 
Rr. Kordylewskiej, Michała Pawlaka i Emi
la Donata. Sprawa nabrała rozgłosu, roz
dmuchana przez goniącą za sensacją prasę.

Uprzejmie podają do wiadomości, że wobec objęcia przeze- 
mnie kierownictwa przedsiębiorstwa żeglugowego na Wiśle, Brdzie, 
Noteci i kanałach pod firmą:

J'olsfta Xegluga ^ró<ll«|don>a
i Jrxyfirteino-TRorsftn

„JŁawi^af$a“
z dniem 15 stycznia 1936 r. przestałem pracować w P. Ż. Rz. „Vistula"

Tadeusz Abramowie*
990B em. radca ministerjalny M. R. P.

Tajemnica pewnego hotelu w Nowem
Właściciel „wesołego** przybytku przed sądem 

grudziądzkim
Przed Sądem Okręgowym w Grudziądzu 

stanął w tych dniach niejaki Albin Szan- 
drach z Nowego, oskarżony o stręczenie do 
nierządu i utrzymywanie tajnego domu roz
pusty. W toku rozprawy, której przewod
niczył sędzia S.O. dr. Pikor, wyszły na 
jaw szczegóły tej brudnej afery, które rzu
ciły snop światła na osobliwe stosunki, pa
nujące w pewnym hotelu w tej cichej na-

Zakłady C TTI W T W xalotona 1805 r. 
Ogrodnicze lv Ik 1 V 11 w Warszawie, S. A.

zawiadamiają, że wyszedł z druku 

CENNIK NASION NA ROK 1936 
i rozsyłany jest na żądanie 

NA Ca I M A warzywna, pastewna, lotne, 
* w/ IT X*. Kwiatowe, rolna, leKaraKie 

świeżego zbioru, wyborowej jakości.
Centrala»Caglana 11. Filjet SienKiewicza 11 i 2-ga Hala Mirowska

Z odmętu nocnego życia Warszawy 
Tragiczny finał występnej karjery

Makabryczny proces odbywał się wczo- I 
raj przed Sądem Okręgowym w Warszawie. | 
Tragiczne jego tło tak kreśli w arszawski I 
„Dobry Wieczór — Kurjer Codzienny**: |

Kobieta, której uroda była przedmiotem 
podziwu, źródłem egzystencji i calem boga- 
twem, została w straszliwy sposób oszpeco
na przez swego męża. Posługując się najnik 
czemniejszą bronią, uczynił z jej pięknej 
twarzy ohydną maskę.

Ofiarą zbrodni padła tancerka nocnych 
lokali „Colombiny" i „Narcyza**, występu
jąca pod pseudonimem Romy Pruszyńskiej.

Prawdziwe jej nazwisko brzmi: Szubrach. 
Mając lat siedemnaście wyszła zamąż za Da 
wida Szpajzmana i on to pchnął ją do noc
nego życia fordanserki. czerpiąc stąd zyski 
materjalne.

Gdy rano młoda żona powracała z ka
baretu nierzadko w towarzystwie męskiein, 
Szpajzman ukrywał się dyskretnie w kuch
ni, by nie przeszkadzać, a czasem występo
wał nawet w roli rzekomego służącego.

Podłe życie nie mogło trwać dłużej, to 
też tancerka postanowiła zapłacić mężowi 
za to, by zostawił ją w spokoju.

Zdobywszy parę tysięcy złotych, dala je 
Szpajzmanowi, który napozór uznał w ten 
sposób wszelkie swe prawa za wyrównane 
i opuścił wspólne mieszkanie.

Wkrótce jednak zaczął znów nachodzić 
żonę, domagając się od niej pieniędzy. Spot- 
kawszy się z odmową, chlusnął nieszczęśli
wą’ w twarz kwasem siarezanym.

Dochodzenia trwały blisko rok i wkońcu 
po dokładnem zbadaniu wszystkich ksiąg i 
dowodów Centrali, sędzia śledczy wydał de
cyzję, stwierdzającą całkowitą bezpodstaw
ność zarzutów i sprawę przeciwko pp. Cho- 
jeckiemu i Przybyłe umorzył.

Obecnie pp. Chojecki i Przybyła wytoczy
li proces przeciwko wyżej wymienionym o- 
sobom o obmowę. Sprawa została ostatnio 
rozpatrzona przez sąd w Poznaniu, przy- 
czem oskarżeni złożyli oświadczenie, odwo
łujące w całości postawione pp. Chojeckie- 
mu i Przybyłe zarzuty oraz przepraszające 
ich za wyrządzoną krzywdę. Sąd zarządził 
opublikowanie tego oświadczenia i nałożył 
na oskarżonych koszty sądowe.

W ten sposób sprawa rzekomych nadu
żyć w Centrali Przemysłu Rzeźnickiego zo
stała ostatecznie wyświetlona, dając p. dyr. 
Chojeckiemu i p. Przybyłe pełną satysfak
cję moralną.

ogół mieścinie nadwiślańskiej.
Właścicielem hotelu jest właśnie ów 

Szandrach. W restauracji hotelowej utrzy
mywał on kilka Ł zw. bufetowych, które 
zresztą nie wiele miały za bufetem do ro
boty, bo restauracja nie posiada prawa wy
szynku. Gospodarz sprzedaje tedy tylko pi
wo i ...wino.

Właśnie o to wino tu głównie chodzi.

Skutki zamachu były straszne, gdyż pięk
na fordanserka straciła lewe oko i ucho, a 
cała lewa strona twarzy przedstawia obec
nie jedną masakrę.

Nieszczęśliwa kryje obecnie swe kalectwo 
kunsztowną kombinacją osuniętego na bok 
kapelusza z zachodzącem na twarz czarnem 
piórem.

Dawid Szpajzman zasiadł na ławie o- 
skarżonych w Sądzie Okręgowym. Nie przy
znał się do nikczemnego frymarczenia żo
ną i dowodził, że dokonał zbrodni pod ■wpły
wem wzburzenia, gdyż żona oświadczyła 
mu, że dziecko, które obecnie liczy kilka 
lat, a przyszło na świat w pierwszym roku 
małżeństwa, nie jest jego.

Głównym świadkiem oskarżenia była sa
ma poszkodowana. Na liście świadków dy
rektorowie dancingów, w których nieistnie
jąca już „Roma Pruszyńska** występowała. 
Jest też pewien wysoki urzędnik, który by
wał u poszkodowanej za jej najlepszych cza 
sów i uważał Szpajzmana za służącego, bo
wiem ten otwierał mu drzwi, a nawet biegał 
po napitki. Z chwilą gdy później pan ów do
wiedział się, kim jest ów rzekomy służący, 
przestał bywać w mieszkaniu tancerki i spo
tykał się z nią gdzieindziej.

Rzecznicy poszkodowanej adw. Gelern- 
ter i adw. Nowogródzki powmłali ponadto 
świadków, którzy mają, przedstawić rolę o- 
skarżonego w życiu tragicznej tancerki i nik 
czemny wyzysk ze strony męża, który pchał 
ją do sprzedaj ności.

ULGI KOLEJOWE DLA POSZUKUJĄCYCH 
PRACY.

Zgodnie z przepisami nowej taryfy oso
bowej Polskich Kolei Państwowych z dnia 
l stycznia r. b. — przyznane zostały specjal
ne ulgi kolejowe robotnikom, zatrudnionym 
w zarejestrowanych przedsiębiorstwach fa
brycznych, górniczych, budowlanych, han- 
dlowo-przemyslowych i t. p.

Ulgi te dotyczą również osób zarejestro
wanych przez wojewódzkie biura Funduszu 
Pracy, ekspozytury tych biur oraz komite
ty lokalne, jako bezrobotni pracownicy fi
zyczni i bezrobotni pracownicy umysłowi 
Otrzymywać oni będą ulgi w biurach Fun
duszu Pracy, udając się w podróż celem po
szukiwania pracy, objęcia znalezionej pracy, 
albo wracając do miejsca stałego zamieszka
nia po ukończeniu zajęcia. Na podobnych 
zasadach otrzymują ulgi indywidualne i 
zbiorowe również junacy udający się do obo
zów pracy lub powracający z tych obozów.

GMACH B. G. K. W LUBLINIE.
W Lublinie odbyło się otwarcie nowej 

siedziby Banku Gospodarstwa Krajowego 
w obecności przedstawicieli władz z woje
wodą dr. J. Rożnieckim i dyrekcji B. G. K. 
z Warszawy z dyr. nacz. Baryszem. Po
święcenia dokonał ks. bisk. Fulman, wygła
szając przemówienie. Pozatem przemawia
li dyr. Barysz i kierownik oddziału B. G. 
K. w Lublinie Wejers. Gmach w stylu no
woczesnym Wzniesiono w ciągu 10 miesięcy 
kosztem 395 tys. zł.

ZASŁUŻONE GIMNAZJUM RADOMSKIE.
W bieżącym roku szkolnym mija 30 lat 

od chwili powstania pierwszej polskiej szko
ły średniej w Radomiu, obecnego gimna
zjum im. Tytusa Chałubińskiego. Szkoła 
ta w okresie walki czynnej o niepodległość 
dała Ojczyźnie wielu wychowanków, z któ
rych wielu poległo na polach Rokitny, Łow- 
czówka, nad Stochodem, pod Gródkiem Ja
giellońskim. Lwowem i Kijowem. Wobec 
rychłego zjazdu wychowanków szkoły po
stanowiono uczcić pamięć długoletniego dy
rektora tej szkoły śp. Prospera Jarzyń- 
s-kiego przez wmurowanie płaskorzeźby w 
gimnazjum i nazwanie jednej z ulic Rado
mia jego imieniem. Dla uczczenia pamięci 
ucznia-bohatera Stanisława Wernera i jego 
towarzyszy postanowiono ufundować tabli
cę pamiątkową i umieścić ją również w 

| gmachu gimnazjum.

Rzecz jasna, że w małem mleśeie I w dodoL 
ku trapionem przez zastój, niezbyt wiele 
znajdzie się amatorów na wino, z samego 
piwa zaś utrzymać się trudno. Mimo to je
dnak zarówno restauracja, jak i hotel pro* 
sperowały, a właściciel robił całkiem nie
złe interesy.

Tajemnicę tej „prosperity" ujawnili prawi 
sądem przesłuchani świadkowie. Zeznali oni 
zgodnie, że Szandrach utrzymywał w swej 
restauracji personel kobiecy dla cMnr in
nych, a przytem zgoła niedwuznacznych. 
Zamożniejszym gościom sam proponował 
wesołą zabawę z „dziewczynkami", żądał 
jednak wzamian, aby zamawiali wino i ka
zał sobie za nie suto płacić. Orgje odby
wały się w pokojach hotelowych pod pa
tronatem „uprzejmego" właściciela i oczy
wiście przy udziale jego „bufetowych".

Stała się jednak rzecz przykra, która 
całej tej historji nadała bieg. 5. urzędowy. 
Jeden z gości mianowicie nabawił się w ho
telu Szandracha ciężkiej choroby wenerycz
nej, wobec czego, szukając odwetu, Metyl 
doniesienie karne do prokuratora.

Onegdaj, po zakończeniu rozprawy, sę
dzia Pikor wydał wyrok, skazujący Albina 
Szandracha za zarzucane mu przestępstwo 
na 10 miesięcy więzienia. Dziewczyna na
tomiast, która była bezpośrednią przyczy
ną dramatu, zdołała w międzyczasie się 
ulotnić, unikając chwilowo kary.

Napad i rabunek w now. sepoleńikim
Wkrótce po północy zapomocą wybicia 

szyby w oknie wtargnęło 2-ch osobników do 
mieszkania 78-letniego krawca Manke Emi
la w Rogalinie w pow. sępoleńskim. Jeden 
z nich wystrzelił z pistoletu na postrach, po- 
czem obaj napastnicy uzbrojeni w kije we
szli do sypialni Manków i bijąc śpiącego 
Mankego kijami — zażądali wydania pienię
dzy, wołając po niemiecku „Pieniądze, albo 
śmierć".

Gdy Manke oświadczył, że pieniędzy nic 
posiada, napastnicy zamknęli go wraz z to
ną w przyległej kuchni, a następnie przeszu
kali mieszkanie, zabierając 25 zł. gotówki, 
oraz garderobę, łącznej wartości około 600 
zł. Napastnicy mieli twarze oczernione ja
koby błotem i posługiwali się latarką elek
tryczną. Po dokonanym rabunku zbiegli w 
kierunku Sośna—Bydgoszczy. Dochodzenie 
w toku.
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PRZEWIDYWANY 
do wieczora dnia 1 lutego.

Pogoda pochmurna z opadami w postaci 
śniegu w dzielnicach wschodnich, miesza
nych w środkowych, a w postaci deszczu w 
zachodnich. Na wschodzie jeszcze mroźno, 
potem odwilż. Dość.silne i porywiste wia
try z kierunków południowyh w górach 
halny.

— Dyżur lekarza kolejowego w niedzie
lę, dnia 2 lutego pełni dr. Kubczak. ul Mar
szałka Focha 22, tel. 17—42.

— Dyżur nocny aptek do dnia 2 lu
tego włącznie, pełnią: Apteka Centralna 
ulica Gdańska 27, tel. 39—94 i Apteka 
pod Lwem, Okolę, Grunwaldzka 37, tel. 
31—91.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę po raz pierwszy na naszej sce

nie ukaże się sztuka w 6 obrazach węgier
skiego autora Buss - Fekete p. t. „To więcej 
niż miłość", która w niezmiernie interesu
jącej formie porusza wiecznie tak aktualny 
temat współzawodnictwa serca i złotego 
cielca. Rzecz przygotował pomysłowo i sta
rannie reżyser J. Szyndler. nową oprawę 
dekoracyjną skomponował J. Hawryłkie- 
wicz, w obsadzie przodują nazwiska pp.: 
Gilewskiej, Morozowiczowej, Motyczyńskiej, 
Paszkowskiej, Podgórskiej, Sawickiej, Dy- 
trycha, Dzwonkowskiego, Górowskiego, Lo- 
cłimana, Peteckiego, Rewkowskiego. Ser- 
wińskiego, Szyndlera, Winczewskiego i 
Ziemskiego.

W niedzielę po południu o godz. 16 po 
cenach zniżonych daną będzie melodyjna 
operetka Jones‘a „Gejsza" w premierowej 
obsadzie z p. Szretterówną w roli tytułowej, 
na czele świetnej obsady pod dyrekcją ka
pelmistrza J. Sillicha.

W niedzielę wieczorem po raz 2 „To wię
cej niż miłość" sztuka współczesna Buss-Fe- 
kete.

W poniedziałek „Wicek i Wacek" kome- 
dja Z. Przybylskiego.

W pełnych próbach „Piękna Rizetta" o- 
peretką L. Falla.

REPERTUAR KIN.
ADRJA: Flip i Flap jako „Indyjscy piechu

rzy”.
APOLLO: „Stworzona do całowania” i boga

ty nadprogram.
BAŁTYK: „Buster nawarzył piwa”.
KRISTAL: „Kochany łobuz”.
MARYSIEŃKA: „Dzień wielkiej przygody”.
REWJA: „Morderca” i rewja.

Z r-iasia
— Związek Powstańców i Wojaków O. 

K. VIII placówka 4. Zebranie plenarne dn. 5 
bm. o godz. 19 w sali p. Kołodzieja. W dniu 
8 bm. o godz 19 na tej samej sali odbędzie 
się wieczorek towarzyski. Zarząd prosi o 
zgłaszanie się do skarbnika najpóźniej do 
dnia 5 bm.

— Związek Rezerw. Koło 12 Bielawki. 
Odwołuje się zebranie zapowiedziane na 
dzień 2 lutego. Zebranie to odbędzie się dn. 
9 lutego z powodu balu maskowego, jaki 
odbędzie się dn. 1 bm. w sali restauracji 
Rzeźni Miejskiej.

— Związek Weteranów Powstań Narodo
wych R. P. 1914—19 Koło Bydgoszcz. Z o- 
kazji imienin Pana Prezydenta Rzeczypos
politej wzywa się wszystkich członków wol
nych od zajęć na zbiórkę, w sobotę dnia 1 
lutego o godz. 8.15 przed sekretarjatem Ko
ła. ul. Marsz. Focha 39. skąd nastąpi wy
marsz z sztandarem do kościoła farnego na 
nabożeństwo.

— Dancing „Pod Orłem". W niedzielę, 
dnia 2 lutego br. o godz. 17 w sali malino
wej „Pod Orłem” odbędzie się dancing na 
cele Polskiego Czerwonego Krzyża. Ze 
względu na doniosłe zadania, jak organizo
wanie drużyn ratowniczych, powinnością 
społeczeństwa jest poprzeć tę imprezę.

Wstęp dowolny.
— Zebranie Orkiestry Filharmonicznej 

m. Bydgoszczy, odbędzie się w dniu 5 bm. 
o godz. 18.30 w auli Publicznej Szkoły Za
wodowej. przy ul. Konarskiego nr. 2. Ze
branie poprzedzi próba orkiestralna. wo
bec czego prosi się o przybycie z instru
mentami i pulpitami. Zaprasza się również 
nieczłonków i sympatyków.

— Nadeszły pożądane dni dla Pań. Ocze
kiwany „Biały Tydzień” w Domu Towaro
wym B-cia Małeccy Bydgoszcz, Stary Rynek, 
rozpoczyna się w sobotę 1 lutego i trwać 
będzie tylko kilka dni. W zrozumieniu dzi
siejszych ciężkich czasów, postarano się o 
towary najlepszej jakości, wychodząc z za
łożenia. że tylko dobry towar jest tani i 
tylko taki należy w obecnych czasach ku
pować.

Ceny zostały uwidocznione' częściowo w 
dzisiejszym ogłoszeniu, a resztę wskazują 
wspaniałe wystawy okien, które wprowa
dzają w podziw wszystkich przecho
dni.

Tajemnica tak niskich cen tkwi w tern, 
że Bracia Małeccy za całoroczną współpra
cę z klientelą, chcieli dać możność raz do 
roku i to właśnie w „Białym T-- odniu” za
kupu najlepszych płócien po ■ ywale nis- 
kwii cenach.

rodziców i opiekunów młodzieży na nad
zwyczajne walne zebranie Koła, które odbę
dzie się dn. 2 lutego rb. o godz. 17 w auli P. 
G. H. Na zebraniu tern p Szerzeniewska wy
głosi referat p t. „Kino, teatr i książka — 
a wychowanie młodzieży”.

Utzciwóść dz<eci
Dzieci z przedszkola Zw. Pracy Obywatel

skiej Kobiet w Bydgoszczy znalazły na ulicy 
portmonetkę, zawierającą kilka złotych. 
Młodociani uczciwi znalazcy zdeponowali ją 
w naszej Redakcji. Właściciel portmonetki 
może ją obie odebrać po uprzedniem udo
wodnieniu swego prawa własności.

Dziecięcy konkurs rysunków morskich 
Cała młodzież bydgoska powinna stanąC do 

rywalizacji
Niżej podajemy listę nagród przeznaczo

nych za najlepsze prace. Żegluga Polska 
przeznacza 10 wolnych przejazdów statka
mi żeglugi przybrzeżnej na Hel, Jastarnię 
i do Gdańska. „Vistula”: 5 wolnych prze
jazdów z Warszawy do Gdyni. Obóz Emi
gracyjny: dwutygodniowy pobyt w schro
niskach turystycznych w Gdyni, dla dwóch 
osób. - • .Komisarjat Rządu. K. K. O. miasta Gdy
ni, Tow. Bud. Osiedli, Kierownictwo Wy
stawy H. R. G., fabryka wyrobów burszty
nowych Trześniak i inne instytucje i firmy 
gdyńskie przeznaczyły na konkurs różne 
nagrody.

Wystawę zamyka się 3 lutego.
Które z dzieci chce za darmo pływać 

okrętem morskim, lub mieć rówmież za 
darmo wspaniałą wycieczkę luksusowym 
statkiem Vistuli od Warszawy do Gdyni, 
lub chce, aby go nie ominęły i inne pry- 
jemności, musi przysiąść i 
wać jakiś rysunek morski, 
daje dzieciom bydgoskim 
wości.

szlachetne!
Z okazji wystawy „Historja rozwoju 

Gdyni” został zorganizowany konkurs dla 
dzieci i młodzieży szkolnej na nalepszy ry
sunek na tematy morskie.

Za najlepsze prace przeznaczone będą 
nagrody — trzy dla szkół średnich i trzy dla 
szkół powszechnych oraz szereg nagród 
dalszych i dyplomy.

Konkurs obejmuje całą Polskę. Rozstrzy
gnięcie konkursu nastąpi w drugiej połowie 
lipca rb. w Gdyni.

Nadsyłane rysunki do konkursu mogą 
być wykonane barwnie lub ołówkiem. Te
maty dowolne — morze i wszystko zwią
zane z morzem. Rozmiar wraz z margine
sem 18 razy 24 cm. i nie więcej jak 24 ra
zy 30 cm.

Termin dostarczania, przez cały czas 
trwania wystawy do dnia 3 lutego br.

Wystawa mieści się w gmachu Banku 
Zw. Sp. Zarób, przy placu Teatralnym na 
3 piętrze. Wystawa otwarta codziennie od 
godz. 9-19. Młodzież szkolna składa ry
sunki na ręce kierowników swoich szkół. 
Dzieci pozaszkolne mogą dostarczać rysun- | 
ki bezpośrednio na wystawę. I

Nowe ogniwa
W dalszym ciągu złożyli po 3 zł na rzecz 

warsztatów dla bezrobotnej młodzieży i 
wzywają: p. Bernard Drążkowski — pp. 
Piotra Malinowskiego, m. kra w.. Pomorska: 
Wacława Jabłkowekiego, Matejki 12 (m. 
kraw.); Teofila Wilińskiego, m. kra w., Po
morska 30; Jana Fucha (kraw.), Śniadec
kich 18; Stanisława Kulczyka (kraw.), Śnia
deckich 18; Józefa Warchłowskiego (kraw.) 
Śniadeckich 18.

P. dr. Iłłowiecki — pp. dr. Janusza Bu
dzyńskiego, plac Teatralny: Bolesława Gą- 
siorowskiego, Piotra Skargi; ad w. Breiten- 
kopfa, Dworcowa 14.

P. Havemann — pp. Blocha (Odlewnia 
met.j, Śniadeckich.

P. Oskar Dressier — pp. Bronisława 
Sperkowskiego, Poznańska; Schulza (firma 
„Rekord” — fabr. pendzli), Śniadeckich 39; 
Ericha Dittricha — Gdańska.

P. Józef Grzelak — p. Stanisława Bła- 
szewskiego, Gdańska 87; firmę Jankowski 
i Syn, skład sukna, ul. Jagiellońska.

P. Józef Weyna — pp. Marciniaka (Bank 
Sp. Zarobk); firmę B. Kentzer i Ska, Fabr. 
cukier. „Adria”.

P. Jan Podliński — pp. Franciszek Brzy
ską, ul. Pomorska; Wróblewskiego, mistrz 
szewski, Śniadeckich; Walentego Michala-

premiera rew|i

„Wybieramy faworyta** 
Wszyscy ^ciykemy się „Pod Ortem**

Dyrekcja wychodząc z założenia, że do
borowy zespół artystyczny musi wzbudzić 
zainteresowanie P. T. Publiczności, na m. 
luty zmieniając zespół, przygotowała siły 
nieprzeciętnej miary, jak: Irena Dorjani, 
primadonna operetki lwowskiej, Rena Hry- 
niewiczówna, artystka opery warszawskiej, 
która tym razem mniej choreografją, a wię
cej talentem aktorskim zabłyśnie, następnie 
znajomy z przed roku inteligentny wyko
nawca Jerzy Welin, w nowym przebojowym 
repertuarze, solówek i skeczów, nieznany w 
Bydgoszczy, świetny komik-parodysta Ro
man Orlicz, duet taneczny Veron, balet 
„Uśmiech”, no i atrakcja zagranicznych 
dancingów i music-hall‘ów trio Harrys w 
tańcach żywiołowych i fenomenalnych akro
bacjach. Program zapowiada się wybitnie 
wspaniały.

Celem umożliwienia spędzenia mile wie
czorów zimowych P. T. Publiczności, Dy
rekcja z dn. 1-go lutego zniżyła konsumeję 
na 1 złoty, oczywiście za wyjątkiem dni 
przedświątecznych i świątecznych, co zna
czy, że w dni powszednie (za cenę biletu 
kinowego), każdy będzie miał możność zna
leźć się w wytwornym lokalu, konsumować,

Powstanie orkiestry 
filharmonicznej

Wynikiem pracy Komitetu Organizacyj
nego w osobach pp prez. Chmielarskiej, p. 
dyr. Jahnkowej, Kiwerskiego, Z. Urbani'- 
ego, F. Małeckiego, A. Rosslera, Edm. Nie
dzielskiego. K. Kuleckiego. Edm. Rósslera, 
Jaworskiego, Stor, dyr. Wł. Maciejewskie
go. i inź. Wasilewskiego — było ostatnie 
zebranie organizacyjne, na którym zebrani 
muzycy zawodowi, amatorzy i miłośnicy 
postanowili kontynuować dalsze .prace Ko
mitetu, organizując się wspólnie, tworząc 
Orkiestrę Filharmoniczną m. Bydgoszczy.

Zebranie organizacyjne odbyte w dniu 
28 stycznia br o godz. 18 w małej sali Re
sursy Kupieckiej, przy udziale około 50 
muzyków, świadczyło wymownie, te praca 
Kom. Org. oceniona została należycie i z 
zrozumieniem, tak, że po krótkim referacie, 
p. mgr. Alf. Rósslera, który poruszył zasa
dnicze zagadnienia kulturalnej misji i uza
sadnił potrzebę orkiestry o wysokim pozio
mie artystycznym, zebrani przystąpili do 
wyboru zarządu, który ukonstytuował się 
następująco: prezesem orkiestry wybrany 
został jednogłośnie p prof. F. Małecki, zna
ny działacz na niwie muzycznej Bydgosz- 

dobrze namalo-
Konkurs nasz 

wielkie możli- 

ka, Gdańska (Spedycja): Riemera Pawła, 
m. siodl., Gdańska.

P. Karol Krajewski — pp komendanta 
Straży Poż., Wozignoja; Kontną Apolonję, 
Zduny.

Q. Bernard Magdziarz — pp. Ludwika 
Mardewalda, Matejki 7; Antoniego Kochań
skiego, Pomorska 52.

R. Walenty Błaszczyk — pp. Stanisława 
Błaszczyka, Jasna 31; Glapę Leona (restau
racja), Grunwaldzka; Orłowskiego Ludwika, 
Dworcowa 60.

Firma Lange Jun. — pp. Recka, skład 
rowerów, Dworcowa; Stanella, m. blach., 3 
Maja 10.

Mgr. Paździerski, p. dyr. mgr. Wójcik, 
p. Tugemann Adolf wpłacił 5 zł i prosi pp. 
Józefa Zawitaja, Feliksa Fryca, skład in- 
strum., Dworcowa; Piotra Godka, Dworco
wa; Józefa Glumę, (Drogerja „Kosmos), ul. 
Dworcowa i A. Moysa, m. rzeźn., Dworcowa.

P. Czesława Sikorska — pp. dr. Teofila 
Orłowskiego (Alfa), dr. Obarskiego (Alfa), 
dr. Tomaszewskiego (Alfa), Gotardównę He
leną, Szopena 8- Stefanję Górzyńską, plac 
Piastowski.

S. Jezierski — firmę Szmelter i Weso
łowski, Rynek M. Piłsudskiego.

widzieć pierwszorzędny program rewjowy z 
12—15-tu numerów, potańczyć, a komu czas 
drogi, wrócić wcześniej do domu, gdyż re
wja od 1-go lutego r. b. rozpoczynać będzie 
się o godz. 10-ej wieczór, punktualnie, bez 
względu na ilość publiczności i kończyć o 
godz. 12-ej w nocy.

Nawy lokal
„PALAIS de DANCE".

Niezmordowany w pomysłach i posiada
jący niewyczerpaną inwencję, dyrektor Cze
sław Śmigielski, likwidując z przyczyn od 
siebie niezależnych, doskonale prosperujący 
„Jockey Club”, znając wymagania i gust 
publiczności bydgoskiej, postarał się zwi
nięty lokal, zastąpić również wytwornym lo
kalem p. t. „Palais de Dance”, przy ul. Mar
cinkowskiego nr. 4. Będzie to kabaret w 
calem tego słowa znaczeniu z damską or
kiestrą i występami wybitnych sił arty
stycznych. Słowem P. T. Publiczności byd
goskiej, może pozazdrościć niejedno miasto 
w Polsce godziwych rr: ywek w ciągu całej 
doby, 1983)

czy. Również jednogłośnie odbył sią wy 
bór dalszych członków zarządu, a miano
wicie: na wiceprezesów, p. Kiwerski i p. 
Kaczmarek, sekretarzem orkiestry wybrany 
został p. Stor, skarbnikiem p, Stefaniaków- 
na, gospodarzem: p. prof. Cz. Kabaciński, 
zastępcą p. Matuszek. Jako członkowie 
weszli do zarządu: p. radca Mencel, p. dyr. 
Wł. Maciejewski, p. Edm. Niedzielski, p. 
Kielbich. p. Rigalke, p. Schott, p.' Zalewski, 
p. Seidel.

Komisje artystyczną ęprogamową i or
kiestrową) tworzą: pp. prof. Z. Urbanyi, p. 
prof. mgr. Alf. Róssler, p. prof. M. Karaś- 
kiewicz, oraz p. M Szulz. kapelmistrz ork. 
kolejowej.

Jako delegat Rady Art i Kult. m. Byd
goszczy, której częścią składową jest Or
kiestra Filharrhoniczna, wchodzi do zarzą
du* p. Edm. Róssler, prof. Miejsk. 
Muz. — znany wirtuoz pianista.

Kapelmistrzem orkiestry jest p. 
lecki.

Dzięki daleko idącej pomocy p.

Rons.

Dzięki daleko idącej pomocy p. radcy 
Menela, p. inż. Wasilewskiego, prezesa Ra
dy Artystycznej i Kulturalnej, który prze
wodniczył zebraniu organizacyjnemu, Ko
mitet przedstawić mógł zebranym konkret
ne wyniki swojej pracy, mianowicie: salę 
do ćwiczeń, oraz moralne poparcie czynni
ków decydujących.

Sądzimy, że utworzenie Orkiestry Fil- 
harmonicznej, powitane zostanie przez spo
łeczeństwo bydgoskie przychylnie i zaak
centowane przez szeroką współpracę wzyst- 
kich kulturalnych obywateli miasta.

Komitet organizacyjny spełniwszy swoje 
zadanie, dziękuje wszystkim członkom Ko
mitetu za gorliwość przy tworzeniu dzieła 
pożytecznego dla kultury muzycznej, a w 
szczególności p. Kiwerskiemu, inż. Wasi- 
leskiemu, prof. Małeckiemu, p. Kuleckiemu, 
oraz prasie za życzliwe stanowisko w przyj
mowaniu notatek

Przy tej sposobności, podajemy do wia
domości, że najbliższe zebranie połączone 
z próbą orkiestrową, odbędzie się w środę, 
dnia 5 lutego o godz. 18,30, w auli Publ. 
Szkoły Zaw. nr. 1 przy ul. Konarskiego 2, 
na które prosi się zainteresowanych muzy
ków zawodowych, amatorów i sympatyków. 
Członków i nieczłonków pragnących wstą
pić do orkiestry, uprasza się ze względu na 
próbę orkiestrowa, o przybycie z instru
mentami i pulpitami.

Sekretarjat Orkiestry Filharmonicznej m. 
Bydgoszczy, mieści się przy składzie nut w 
Bydgoszczy, Domu Tow. (ul. Gdańska 15 
H p.). Este.

Białe dni w Be-De-Te
Bydgoski Dom Towarowy tradycyjnym 

swym zwyczajem urządza w czasie od 3 do 
13 bm. „Białe dni”, które dadzą sposobność 
zaopatrzenia się po cenach konkurencyjnie 
niskich we wszelkie wyroby, wchodzące w 
zakres branży bieliźnianej. W tym celu Be- 
De-Te zaopatrzyło Się w olbrzymią ilość 
płócień, bielizny damskiej i męskiej, chu
steczek damskich i męskich, koronek, wstą
żek jedwabnych i t. d. Specjalnie niskie 
ceny poza wymienionemi artykułami obej
mą również i materjaly męskie. Obniżka 
cen skalkulowana została nawet poniżej 
stosowanej obecnie normy i obowiązywać 
będzie przez przeciąg trwania „Białych ty
godni”.

W tymże okresie Be-De-Te przybierze na
der malowniczą szatę zewnętrzną. W głów
nym halu widnieć będzie olbrzymi samolot, 
sporządzony z płótna, stanowiąc poniekąd 
reklamę dla L.O.P.P. Również i okna wy
stawowe pociągać będą estetyką dekoracji. 
Be-De-Te nie zapomniało również o milu
sińskich, dla których przygotowało gratiso
we zabawki. Wydawane one będą, póki za
pas starczy, przy zakupach w ciąku „Bia
łych tygodni”.

Włamanie do Państw. Gimn. 
Humanistycznego

Oryginalni włamywacze gospodarowali 
ub. nocy w gmachu Państw. Gimnazjum 
Humanistycznego w Bydgoszczy. Dostaw
szy się do wnętrza gmachu przez okno par
terowe złodzieje przewertowali salę gimna
styczną, gdzie porozbijali szafki, służące ja
ko schowki dla uczniowskich garniturów. 
Następnie znaleźli się w sali konferencyj
nej, a w końcu w pokoju dyrekcyjnym. 1 
w obu tych ubikacjach pootwierali wytry
chami szafy i biurka, jednak nie znalazłszy 
upragnionego łupu tj. pieniędzy — oddalili 
się, niczego nie zabierając. Wydział śledczy 
wszczął dochodzenia.

A rowery giną...
Mimo przestróg władz policyjnych, cykli

ści bydgoscy w dalszym ciągu objawiają 
dziwną lekkomyślność i beztroskę w poru- 
czaniu swych wehikułów nietyle losowi, ile 
pieczy włóczących się po ulicach rowero- 
kradów. I tak w dniu 23 bm. „zdemateria
lizowały się” rowery p. Stanisława Motow- 
gmachu Urzędu Pocztowego, oraz Hieroni
ma Małkowskiego, któremu dwukołowiec 
zwędzono z balkonu parterowego domu nr. 
27 przy ul. Pomorskiej. Na usprawiedliwie
nie dwóch pierwszych poszkodowanych po
dać należy, iż pochodzą z miejscowości po- 
skiego z przed fabryki „Ursus” przy ni 
Kordeckiego 3, Jana Klehmana z przed 
wiatu bydgoskiego, a więc nie byli jeszcze 
dostatecznie obznajmieni z „obyczajami 
wielkomiejskiemu.
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Z posiedzenia Rady Miejskiej Nowy trick złodziei sklepowych
Bydgoszcz elektryfikufe powiat bydgoski Zamawiali garnitur, a skradli materiał

Czwartkowe posiedzenie Rady Miej
skiej przeszło pod znakiem interpelacji 
w sprawie pomocy dla bezrobotnych. Dy
skusja nad sprawą wypieku chleba trwa
ła dwa razy dłużej aniżeli 11-cie punk
tów porządku obrad.

Posiedzenie zagaił p. prezydent Bar- 
ciszewski, poczem poszczególni radni re
ferowali przygotowane na zebranie spra
wy.

Rada Miejska zatwierdziła jednogłoś
nie umowę z Wydziałem Powiatowym 
na okres 20 lat w sprawie elektryfikacji 
powiatu bydgoskiego. W pierwszym ro
ku elektryfikowany będzie Solec Kujaw
ski i Fordon, w drugim Koronowo, a na
stępnie te wszystkie wioski, które do 
elektryfikacji już się nadają. O sprawie 
tej pisaliśmy swego czasu dość szeroko. 
Umowa ta da miastu niewątpliwie duże 
korzyści, przyczyni się do rozwoju zakła
dów elektrotechnicznych, a pozatem, co 
jest niemniej ważne, zespoli silniej po
wiat z miastem.

Rozkopany bulwar przy uL H. Fran- 
kego postanowiono naprawić z funduszy 
budżetu administracyjnego. Koszt na
prawy wynosić będzie około 20 tys. zł. 
Z Miejskiego Funduszu Bezrobocia u- 
chwalono przekazać 10 tys. zł na zatrud
nienie bezrobotnych umysłowych. Nie
wątpliwie suma ta jest skromna, jednak 
ulży ona w znacznym stopniu niedoli 
bezrobotnych pracowników umysłowych.

Z wdzięcznością przyjęła Rada zapis 
ś. p. hr. Potulickiej w wysokości 10 tys. 
złotych. Procenty z tej sumy mają iść 
na kolonje wakacyjne dla najbiedniej
szych dzieci polskich. Dalej „Ojcowie 
miasta" uchwalili nabyć udziały komu
nalnego Banku Kredytowego za kwotę 
20.200 zł. Udziały te miasto kupuje po 
cenie nominalnej mimo tego, że wartość

Anglia w obrazach
Z inicjatywy angielskiego urzędu propa

gandy odbywają się w rozmaitych krajach 
wykłady o Wielkiej Brytanji, jej życiu, kul
turze, pięknie krajobrazów itd. Wykłady te 
ilustrowane są cyklami przezroczy tak do- 
branemi, że słuchacz może w ciągu godziny 
zapoznać się w ogólnych zarysach z charak- 
teryetycznemi cechami kultury angielskiej. 
Wykład taki odbędzie się również w Byd
goszczy dn. 3 lutego rb. o godz. 20 w auli 
Miejskiego Kat. Gimn. Żeńskiego przy ul 
Staszica 4, a to staraniem bydgoskiej Rady 
Artystyczno-Kulturalnej w porozumieniu z 
konsulatem angielskim w Poznaniu.

Międzymiastowe spotkanie 
bokserskie Bukareszt-ToruA

W najbliższy wtorek, dnia 4 lutego 
1936 r. o godz. 20 w hali Okręgowego 
Ośrodka W. F. w Toruniu odbędzie się 
spotkanie bokserskie pomiędzy reprezen
tacjami Bukaresztu i Torunia.

Przedsprzedaż biletów na powyższe 
spotkanie odbywa się w Bydgoszczy w 
Miejskim Ośrodku W. F. ul. Libelta 5, 
tel. 22-56.

Dla wyjeżdżających na powyższe 
spotkanie są zarezerwowane 50-procen- 
towe zniżki kolejowe.

Cena biletu wstępu na zawody od 
zł 0.50 do 3 zł.

Blaski i cienie „zawodu 
alkoholowego**

Ostatnio bawił w Key ni p. St. F., przed
stawiciel jednej z wytwórni likierów w Po
znaniu, który obchodząc stałych swych kli- 
jentów, zmuszony był niejako z zawodu pró
bować wraz z swymi odbiorcami jakości 
oferowanych przez siebie nowych gatunków 
wódek i likierów. Nie dziw zatem, iż agent 
poznańskiej firmy po całodziennym trudzie 
stracił zlekka równowagę i zataczając się, 
szukał wieczorem niezbyt pewnie hotelu, by 
zagazowaną swą i ciężką głowę do snu uło
żyć. Przybysz, nie orjentując się dobrze w 
Kcyńi, uradował się szczerze, gdy nawinął 
mu się pewien usłużny młodzieniec z pro
pozycją wskazania okazyjnie taniego hote
lu. Agent skorzystał z usług miłego kcy- 
uianina i, nie zdając sobie zupełnie sprawy 
dokąd zaszedł, legł na jakiemś tam łóżku 
i z miejsca popadł w sen kamienny. Gdy 
następnego rana otworzył oczy, ku niemałe
mu swemu zdziwieniu skonstatował, iż 
znajduje się w baraku dla bezdomnych. 
Zdziwienie to przerodziło się w przykre roz- 
?/.arnw:i! < z chwilą zauważenia braku zło- I 
tego zegarka i portfelu z zawartością 300 zł. 
Miejscowy posterunek policji w związku 
z brzydką tą sprawą aresztował usłużnego 
młodzieńca, wraz z jego rodziną 

ich jest trzykrotnie wyższa. Nabywając 
udziały, miasto robi niewątpliwie b. do
bry interes.

W punkcie 7 i 8 porządku obrad za
wieszono względnie odmówiono prośbom 
o uznanie terenu za budowlany. O spra
wie tej napiszemy szerzej w jednym 
z najbliższych numerów. Również do 
osobnego omówienia zostawiamy spra
wę kuchni ludowej i chleba dla bezro
botnych.

SM

Wygrana pewniejsza nil na loterji 
to pójście na Redutę Prasy

W loterji rozstrzyga ślepy los, który 
właśnie dzięki swej ślepocie omija nieraz 
ludzi godnych wyróżnienia, który nie zwa
ża na najbardziej filuterne miny i gryma
sy, strojone przez piękne panie do jego za
krytego oblicza.

Zgoła inaczej przedstawiać się będzie 
sprawa na Reducie Prasy, która, jak to 
wszem wobec i każdemu z osobna głosiliś
my, odbędzie się 8 lutego w salach „Pod 
Orłem" od samego wieczora. Na tej Re
ducie los nie będzie ślepy, lecz przeciwnie, 
będzie się uważnie przyglądał pomysłowym 
kostjumom naszych szanownych pań i pięk
nych panów (przepraszam, odwrotnie). W 
przeciwieństwie do loterji właśnie osoby 
wybrane i przez los sowicie obdarzone będą 

„Kurokrady"
Panowie Klimek i

Przed kilku tygodniami „wyfrunęło" z 
chlewa rolnika Józefa Wypicha w Nowacz- 
kowie pow. bydgoskiego 36 kur. Zawiado
miona o wypadku policja wszczęła natych
miast dochodzenia, które doprowadziły do 
ujęcia osobliwego amatora ptactwa domo
wego w osobie 27-letniego robotnika Sylwe
stra Klimka, rodem z Mroczy, pow. wyrzy
skiego. Przeprowadzona u złodzieja rewizja 
ujawniła 26 kwoczek. Z brzydkiego swego 
postępku zdawał Klimek sprawę onegdaj w 
Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy. Tłumaczył 
się modnym dziś wykrętem — nędzą, jednak 
nie zdołał przekonać trybunału, który ska
zał go na 6 mieś bezwzględnego więzie-nia.

K.S. „Siła" z Bydgoszczy zwycięża K.S. „Sztekker Poznań
z „cslscti

W niedzielę, dnia 26 bm. odbyły się za
wody zapaśnicze, w których bydgoski K. S. 
„Siła" pokonał drużynę poznańską „Sztek
ker" w ogólnej punktacji 13:9. Zaznaczyć 
należy, iż drużyna bydgoska była osłabio
na brakiem dobrego zapaśnika Wilczew
skiego, który nie mógł wziąć udziału w wal
kach z powodu choroby. Zastąpił go Uliń- 
s-ki, który zadebiutował walcząc z wicemi
strzem Polski Łukasiewiczem. Poszczegól
ne spotkanie były bardzo ciekawe, to też 
licznie zgromadzona publiczność obserwo
wała mecz z napięciem. Na macie sędzio
wał bez zarzut-) p Mnjcherowicz.

Techniczne wyniki walk przedstawiają

zapaśniczych
się następująco:

Waga kogucia: Żołądowski (B) — zwy
ciężył w 2 min. Handkego (P); waga piór
kowa: Kowalski (B) pokonany został przez 
b. mistrza Polski Grockiego (P); waga lek
ka: Patocki (B) przegrał na punkty z No
wakiem (P). Była to najładniejsza walka 
dnia. Waga półńrednia: Wierciński (B) 
wygrał swą walkę na punkty z Deską (P); 
waga średnia: St. Łuczka (B) w 6 min. roz
ciągnął na macie Marjańskiego <P); waga 
półciężka: Grabowski (B) już w 2 min. po
konał Riętę (P); waga ciężka: debiutant 
Uliński (B) w- 8 min. uległ dobremu techni
kowi ŁukasiewicTn'’ < 'P'

' Dnia 30 ub. m. zjawili się w salonie 
krawieckim p. Ignacego Kowalskiego 
(ul. Śniadeckich 13) dwaj wykwintni pa
nowie w towarzystwie eleganckiej damy. 
Jeden z przybyszów zamierzał sprawić 
sobie ubranie, reszta zaś towarzystwa 
służyła radą.

Gentelmani grymasili długo, nie mo
gąc zdobyć się na wybór materjału. Pa
niusia zmęczona i bardziej jeszcze znu
dzona niezdecydowaniem swych towa

miały ewentualnie zakryte maskami obli
cze.

A zatem pójście na Redutę Prasy to jak
by próba gry na loterji. lecz próba, w któ
rej decydować będą włożone w strój wy
siłki (i pieniądze — przy, zecera).

Specjalne jury, którego składu ze wzglę
dów zrozumiałych narazie podać nie mo
żemy (trzeba tych ludzi strzec przed ataka
mi pięknych pań), przyznawać będzie na
grody w liczbie bardzo mnogiej i jakości 
pierwszorzędnej.

Dla przykładu przytaczamy, że ostatnio 
wpłynęły nagrody: firmy: Kreski, ul. Gdań
ska — platerowany koszyk do pieczywa, fir
my Wedel — bomboniera o czekoladowej 
zawartości i firmy Dr. Bogacz ul. Dworeo 
wa — 3 figurki szklane własnego wyrobu.

przed sądem
Koreański posiedzą

Drugim tego rodzaju specjalistą okazał 
się 25-letni Leon Korzański z Trzeciewcu 
pow. bydgoskiego, który w grudniu ub. ro
ku, włamawszy się do stajni rolnika Wil
helma Poosa również w Trzeciewcu, „wypo
życzył" sobie 8 dobrze utuczonych kwoczek. 
Nieborak miał niestety pecha, gdyż na
stępnego dnia przyskrzyniony został na tar
gu w Bydgoszczy w chwili, gdy usiłował 
pierzasty swój łup na korzystnych warun
kach wsunąć pewnemu amatorowi okazyj. 
I Korzańskiemu kilkakrotnie zresztą kara
nemu złodziejowi, dostało się 8 miesięcy 
więzienia.

rzyszy usiadła w kącie przy ladzie obok 
dużego lustra, czekając końca targów. Po 
krótkiej chwili zamawiający ubranie 
stanął przed lustrem, rozpostarł poły 
płaszcza i ukazując krawcowa swój gar
nitur, poprosił o identyczny lub podob
ny materjał. Siedząca na krześle ele
gantka zakryta połą płaszcza towarzy
sza przed wzrokiem pana K., bardzo 
zręcznie wsunęła pod swój płaszcz leżą
cą na ladzie sztukę sukna wartości 2WxL 
Ponieważ krawiec nie mógł służyć wy
brednemu klientowi żądanym materja-
łem, przeto szajka oszustów wśród głę
bokich reweransów opuściła lokal kra
wiecki. Dopiero w pewien czas po od
daleniu wyrafinowanych kawalarzy spo
strzegł p. kowalski kradzież.

Nie ulega wątpliwości, iż jest to ta 
sama szajka, która — jak o tern przed 
kilku dniami donieśliśmy — zainscenizo- 
wała w jednym z miejscowych sklepów 
bławatnych trick z zemdleniem damy, 
by skraść również cenny materjał su
kienny.

Z życia placówki orkiestry 
Zw. Powit I Wolaków

W dniu 24 bm. odbyło się roczne walne 
zebranie członków placówki orkiestry Zw. 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII w Byd
goszczy. Obrady zagaił prezes p. Kędzier
ski, witając członków i przedstawicieli in
nych placówek, oraz reprezentanta zarządu 
grodzkiego p. Górskiego. Po wygłoszeniu 
sprawozdań prezes placówki p. Kędzierski 
podziękował wszystkim członkom za współ
pracę, poczem przewodniczący p. Górski 
przeprowadził wybory nowych władz pla
cówki. Do zarządu wybrano pp.: Kędzier
skiego — jako prezesa, Horbaczewskiego — 
jako wiceprezesa, Rittera — jako sekreta
rza, TrepczyAskiego — jako zast. sekr., Kró
laka — jako skarbnika. Do komisji rewi
zyjnej weszli pp.: Nowicki, Woźny i Gęba- 
ra, oraz jako zastępca p. Musialowski.

Na groby poległych żołnierzy polskich 
w Bydgoszczy złożono jot 840 zł

W dalszym ciągu akcji urządzenia IT-ej 
części cmentarza wojennego w Bydgoszczy 
i uwiecznienia pamięci bohaterskich żoł
nierzy polskich, napłynęły następujące fun
dacje: 1) Związek Urzędników Miejskich — 
zł. 30; 2) firma A. Piliński zł 30; 3) dyr. Wa
ryński zł 30; 4) firma J. J. Łuczkowski zł 30; 
5) dr. Jerzy Gliński zł 30; firma „Petów" 
tł 30: 7) Bank Gospodarstwa Krajowego zł 
30; 8) Związek Ociemniałych Żołnierzy zł 
30; 9) Parafja Wojskowa zł 30; dr. Niedu- 
szyński — notarjusz zł 30; 11) ks. kanonik 
I. Schulz zł 30; 12) Kom Kasa Oszczędności 
m. Bydgoszczy zł 60: 13) Związek Oficerów 
Rezerwv — Koło Bvdg. zł 30.

Razem zł 420. Łącznie z listą pierwszą 
zł 840.

Wszystkim wyżej wymienionym funda
torom składa Komitet podziękowanie i ape
luje do wszystkich, którym listy i dekla
racje Komitetu zostały doręczone, ażeby 
zechcieli powiększyć szeregi szlachetnych 
fundatorów.

Urządzenie grobów żołnierskich i ich u- 
trwalenie będzie najwspanialszem uczcze
niem tych, którzy w walkach o wolność 
Polski,’złożyli życie Kto następny?

Z życia ZS w Dąbrówce Nowej
Ostatnio odbyło się w Dąbrówce Nowej 

walne, zebranie oddziału Zw. Strzeleckiego, 
w obecności specjalnie przybyłych delega
tów zarządu powiatowego ob. Kissa i ko
mendanta Brodzińskiego. Oddział mimo 
trudnych warunków' rozwija swą aktyw
ność z podziwu godną skrzętnością, czego 
dowodem doskonałe wyniki pracy we wszy- 
stkich działach, osiągnięte w roku spra
wozdawczym. Dow odem uznania za pracę 
zarządu bvły rzęsiste oklaski zebranych 
członków, przybyłych z najdalszych nawet 
pododdziałów Związku. Wobec przeniesie
nia prezesa oddziału ob. Ciszewskiego i 
członka zarządu Ackermanna do Bydgo

szczy wybrano nowym w składzie ob. ob.: 
Buda Józef — prezes, Kokoezyński Czesław, 
Stefan Sukowski 1 Józef Bronecki — człon
kowie.

Również i działalność oddziału Z. S. 
Mąkowarsko była w roku ub. ze wszechmiar 
owocna, czego dowiodły sprawozdania zło
żone na ostatniem walnem zebraniu tejże 
placówki. W wyniku ożywionej dyskusji 
dokonano wyboru nowych władz oddziału. 
Stanowisko prezesa poruczono p. Bolesła
wowi Łuczkowskiemu, właścicielowi ziem
skiemu z Lucinia. wiceprezesem został kie
rownik miejscowej szkoły p. Gniot, sekre
tarzem p. Alojzv Kłodziński, skarbnikiem 
p. Jan Gaca.

Halowe mistrzostwo Pomorza 
w lekkie! atletyce

W niedzielę, dnia, 9 lutego 1936 r. odbędą 
się w Bydgoszczy w hali 62 p. p. wejście z 
ui. Sowińskiego o godz. 10-tej mistrzostwa 
Pomorza na rok 1936. Zgłoszenia do zawo
dów nadsyłać należy do sekretarjatu Ko
misji Sportowej. Bydgoszcz, ul. Libelta 5 do 
dnia 4 lutego 36 -
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Humor
BAJECZKI

— Mamusiu, czy wszystkie bajki zaczy
nają się od słów: „Był sobie pewnego razu..?

— Nie wszystkie, dziecinko. Niektóra baj
ki zaczynają się od słów: „Dziś mam ważną 
konferencję, która przeciągnie się do nocy"...

NIEZRĘCZNY.
— Panie Wacławie, niech pan przyjdzie 

do ńas w niedzielę. Będzie kilka ładnych i 
młodych kobiet.

— Ja nie przychodzę dla ładnych 1 mło
dych, tylko dla pani.

ZŁOŚLIWY.
— Ja sypiam zwykle w rękawiczkach, co 

znakomicie wpływa na gładkość skóry — po 
włada łysy Jegomość,

— Pan zapewne sypia również w kapelu
szu? — zagaduje uprzejmie znajomek.

AUTENTYCZNE.
— Mam w domu małego kotka, — opo

wiada pani Wanda — który jest tak roz
pieszczony, że sypia na mojej szyi.

— Niech pani uważa, bo kot jest tak fał
szywy — ostrzega jeden ze słuchaczy. — Sły
szałem o wypadku przegryzienia krtani 
przez kota. Jeszcze się pani którego dnia o- 
budzl nieżywa.

Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOW AROWA 

z dni* 31 stycznia 1936 r.
Zyto 12.40—12.60; pszenica standartowa 18.25 

—18.15; Jęczmień br. 14.50—15.25; jedn. 13.15—14.25; 
jęczmień zbiorowy 13.25—13.75; owies 13.75—14; 
mąka żytnia wyciągowa 0—30 proe. wL w. 19,50—20; 
gat I 0—45 proc. wŁ w. 19—19,50; gat I 0—55 proc. 
wŁ w. 18,50—19; gat II 45—55 proc. wŁ w. 15,75— 
16,25; razowa 0—90 proc. wŁ w. 13.75—14,25; 60-proc. 
wyłącznie dla doetaw dla W. M. Gdańska 18.50—19; 
65-proc. wyłącznie dla doetaw dla W. M. Gdańska 
18—18,50; mąka pszenna: gat ŁA 0—20 proc. wł. 
w. 30.75-82.75: gat IB 0—45 proe. wł. w. 29.75—30.75 
gat IC 0—55 proc. wł. w. 29—80; ID 0—80 
proe. wŁ w. 28.25—29.25; gat. IB 0—65 proc. wŁ w. 
27.25—28.25; gat. IIA 20—55 proc. wł. w. 25.25—26.25; 
gat HB 20—65 proc, wt w. 24.75—25.75; gat. UD 
45—65 proc. wł. w. 33—24; gatunek HE 55—65 proc, 
wł. w. 18.75—19.25; razowa 0—90 proc. wŁ w. 20.75— 
21.25; otręby: żyt. wymiął st 15 t 10.25, 10, 10.50; 
pszen. mlałk. st 11.25—11.75; śred. st 11.25—11.75; 
grube st 11.50—12; jęczmienne 10.25—11; rzepik 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor
ka 41—43; mak niebieski 59—63; gorczyca 36—39; 
siemię lniane 36—38; peluszka 23—25; wyka 21—22,50 
seradela 21—23; groch: polny 21—23; Wiktoria 24— 
28; Folgera 19—21; łubin: niebieski 9,50—10; żół
ty 11—11,50; koniczyna: biała 75—95; czerwona su
rowa 85—100; czerw, czyszczona 110—125; szwedz
ka 170—190; płatki ziem. 14,50—15,50; makuch: lnia
ny 16.50—17; rzepakowy 13.50—14; słonecznikowy 
42/44 proc. 18—19; kokosowy 14,50—15,50; wy
tłok! suszone 8,50—9; słoma żytnia prasowana 2,50 
—8 siano nadnot luzem 7—7.50; śrut soja 31—23.

Ogólne usposobienie: spokojne.

NOTOWANIA GIEŁDY FOZNANSKIBJ 
z dnia 31 stycznia 1936 r.

Ceny orientacyjne: pszenica 18—18,25; Jęczmień 
browarowy 14,25—15; mąki pszenne wszystkie ga
tunki o 25 groszy niżej; reszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie: słabsze. Obroty: żyta 251, pszenicy 
382. jęczmienia 610, owsa 15.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 31 stycznia 1936 r.

Dewizy
Bedgja 89.50, 89.68, 89.32; Berlin 213.98, 212.92; Am

sterdam 360.00, 360.72, 359.23; Kopenhaga 117.39, 116.81 
Londyn 28.24, 26.31, 26.17; Nowy Jork 5.243/- 5.257/,, 
5.23s/,; Nowy, Jork telegraf 5.277/ 5.261/- 5.23s/,; 
Oslo 181.86, 132.13, 131.47; Paryż 35.00%. 35.07%, 
34.93%; Praga 21.96, 22.00. 21.92; Stockholm 135.35, 
135.68, 135.02; Zurych 172.'0, 173.04. 172.36; Medjolan 
42.50, 42.25; Helsinki 11.60. 11.54; Hlszpanja 72.73, 
72.43; Montreal 5.26%, 5.23%.

Tendencja: niejednolita.
A keje

Bank Polski 96,50; Lilpop 8,75—9.25; Ostrowiec 
17,75—18,00; Starachowice 33,50—33,25.

Tendencja: mocniejsza.
Papiery wartościowe

5 proc, konwersyjna 59.25; 6 proc, dolarowa 77,00— 
77,25—77,00; 4 proc, premj. dolar. 52,75—452,95 ; 7 proc, 
stabilizacyjna 62.88—62,13—62,25, drobne 62,63 ; 4 1 pół 
ziemskie serja 5 46,75; 4 1 pół proc. Warszawy 56,00— 
55,75; 5 proc. Warszawy stare 57,50—56,75; 5 proc. 
Warszawy nowe 54,75—54,38—54,50; proc. Łodzi 1933 
48,50; 6 proc. obi. Warszawy 8 i 9 em. 56.

Tendencja: dla pożyczek 1 listów przeważnie 
utrzymana.

Ninlejszem podają do taskawej wiadomości, te z dniem 26 stycznia br. 
znaną cukiernią i piekarnią od p. J. Tutkowskiego. Życzeniem i dąże
niem mojem bądzie zadowolić P. T. Kli/entelą, prosząc o popacie.

'Cuftternia — &ieftarnia 83Jm
wZaść..- KAZIMIERZ JANIK. GDYNIA, ul. Starobielska 11, tel-1552.

przejąłem

Notatki sportowe
Najlepszy szwedzki maratończyk Herbert 

Olsson, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
który kładzie kree jego karierze sportowej, 
a mianowicie w czasie biegu narciarskiego 
Olsson upadł tak nieszczęśliwie, że połamał 
kilka żeber i poranił sobie płuca. Odwiezio
no go do szpitala w stanie ciężkim.

Finałowy mecz w koszykówce męskiej o 
puhar PZGS w okręgu łódzkim dał zwycię
stwo drużynie TKP na ŁKS w stosunku 38:23

W niedzielę zakończyły się we Lwowie 
rozgrywki w koszykówce pań i panów 
o puhar zimowy PZGS w koszykówce panów 
pierwsze miejsce zajęła drużyna Sokoła — 
Macierzy przed Drorem i AZS. W koszy
kówce pań pierwsze miejsce zdobył Dror.

* • • '
W Białymstoku rozegrano mecz bokserski 

między warszawską Gwiazdą a miejscową 
Makabi. Zwyciężyła Makabi w stosunku 8:4

«
W sobotę odbył się w Warszawie towa

rzyski mecz bokserski między drużynami 
CWS i Orkan zakończony zwycięstwem 
CWS w stosunku 11:5.

Drużyny Polonii warszawskiej w grach 
snortowyoh bawiły u Łodzi 1 rozegrały kil
ka spotkań, a mianowicie: w koszykówce

Programy radiowe
Niedziela, 2 lutego

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
9.00—9.03 Sygnał czasu I pleśń „Serdeczna Mat

ko". 9.03—9.15 „Gazetka rolnicza" w oprać. St Ja
giełły. 9.40—9.50 Dziennik poranny. 10.00—11.57 
Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Jana w To
runia. Chór św. Cecylii odśpiewa Mszę Lachmanna 
I Offertorjum los. Gfeburowskiego: „Wspomożenie 
wiernych". Kazanie na temat „Na drogach Zakonu 
Pańskiego" wygłosi ksiądz profesor dr. Jan Sala- 
mucha. 1L57—12.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 12.00—12.03 Hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.15—14.00 Poranek symfoniczny (ze 
Lwowa). Wyk.: Ork. Filharm. Lwowskiej pod dyr. 
Józefa Lehrera. Dollro Aramorici (tortep.) oraz po
łączone chóry męskie. W przerwie około godz. 13.00 
—13.20 Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowiskowy 
z tragedjl republikańskiej Fryderyka Schillera p. t 
„Spisek Deska w Genui" — w przekł. i opracowa
niu Idy Wleniewsklej (ze Lwowa). 14.00—14.20 „Za
chowane pozory" — humoreska W. W. Jacobsa, 
przekład Czesława Jastrzębiec-Kozłowskiego. 15.25 
—16.00 „Na wsi za sto lat" — żartobliwe słuchowi
sko wiejskie red. Ant. Zachemskiego (powtórzenie). 
(Łódź, Poznań 1 Wilno nadają aud. lokalne). 16.00— 
16.15 „Na Gromniczną", opowiadanie Ewy Zarem
biny dla dzieci. 16.15—16.45 Henryk Melcer: Sonata 
skrzypcowa G-dur w wykonaniu Lldji Kmitowej 
(skrzypce) 1 Jerzego Lefelda (fortepian). 16.45— 
17.00 „Cała Polska ipfewa". Koncert w wykonaniu 
chóru męskiego Huty „Baildon" pod dyr. Józefa 
Jesionka (z Katowic). 17.00—17.40 Muzyka tanecz
na w wyk. zesp. Franciszka Witkowskiego. 17.40— 
17.55 „Warszawska migawka regionalna". 17.55— 
18.30 Zagadka muzyczna z nagrodami: „Zgadnij co 
lub kto?" Pierwsze litery słów czytane s góry na 
dół utworzą nazwisko kompozytora polskiego. Zgad
nąć należy: 1) Nazwa opery. 2) Tytuł utworu. 3) 
Nazwa opery, 4) Rodzaj utworu, 5) Nazwisko pol
skiego kompozytora, 6) Nazwisko polskiego kompo
zytora, 6) Nazwisko polskiej śpiewaczki, T) Nazwi
sko śpiewaka polskiego, 8) Imię pianisty 1 kompo
zytora polskiego. Odpoiwedzi nadsyłać należy do 

j dnia 12-go lutego 1936 r. pod adresem: Polskie Ra- 
: djo, Kraków, „Zagadka muzyczna". Rozwiązanie 
I zagadki 1 przyznanie nagród nastąpi w sobotę, dnia 
1 22-go lutego b. r. o godz. 18.25 (z Krakowa). 18.30—

19.05 Wielki Teatr Wyobraźni: Słuchowisko orygi
nalne Marjl Pawlikowsklej-Jasnorzewskiej p. t 
„Biedna młodość" (wznowienie). Obsada: Matka — 
Helena Hałacińska, Ojciec — Kazimierz Justjan. 

Antosia — Janina Romanówna, Kasia — Krysia I 

męskiej IKP — Polonja 41:36; w koszykówce 
pań Polonja — IKP 21:14; w siatkówce mę
skiej Polonja — ŁKS 2:0; w koszykówce 
męskiej ŁKS — Polonja II 25:24.

Hokejowy mistrz świata Kanada przyje
chał już do Ljverpoolu. Kanadyjczycy ma
ją rozegrać dnia 28 bm. jedyny mecz z Fran- 
ęois Volants w Paryżu, a następnie udają 
się na olimpjadę zimową w Garmisch Par- 
tenkirchen. W skład ekspedycji wchodzi 14 
zawodników.

* • *
W narciarskim biegu olimpijskim patro

li wojskowych startować będą zespoły 10 
państw, a mianowicie: Finlandji, Francji, 
Włoch, Austrji, Polski, Szwecji, Szwajcąrji, 
Czechosłowacji, Węgier i Niemiec.

♦ • •
Międzypaństwowy mecz piłkarski Pol

ska — Belgja odbędzie się definitywnie 16 
lutego w Brukseli. PZPN, postanowił dla 
odpowiedniego przygotowania drużyny re
prezentacyjnej urządzić w poszczególnych 
okręgach mecze treningowe, oraz obóz cen
tralny w Katowicach. W dniu 12 lutego dru
żyna reprezentacyjna rozegra spotkanie tre
ningowe z reprezentacją Śląska. W dziejach 
piłkarstwa polskiego będzie to pierwszy 
wypadek rozgrywania meczu międzypań
stwowego w zimie.

Skowrońska, Mucha — Zosia Skowrońska. Dyrektor 
— Jan Bonecki. Reźyserja Aleksandra Węgierki. 
19.45—20.00 „Co czytać?" — nowości literackie omó
wi Wacław Rogowlcz. 20.00—20.45 Koncert w wyk. 
Orkieetry P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejew
skiego, z udz. Zygmunta Zaleskiego (śpiew). Przy 
fort. prof. L. Urstein. 20.45—20.50 Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego. 20.50—21.00 Dziennik wieczor
ny. 21.00—21.30 „Na wesołej Lwowskiej Fali" Nr. 
132 p. t „Na ślizgawce" (ze Lwowa). 21.30—21.45 
„Podróżujmy": „Ziarna polskie po świecie" — fe
lieton wygi. Melchior Wańkowicz. 21.45—22.05 
„Ollmpjada tenorów" — audycja konkursowa. 22.05 
—23.00 „Tańczymy!" — gra Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, refreny śpiewa 
Adam Aston. 23.00—23.10 Wlad. meteorol. dla żeglu
gi powietrznej | wiadomości sportowe ogólne.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9.15—9.40 Pochód weselny (płyty). 9.50 Program 

na dzień bieżący. Około 11.25 <po nabożeństwie): 
Koncert z płyt. 12.03—12.15 Przegląd teatralny omó
wi Stanisław RIess. 14.20—15.00 Koncert życzeń — 
Radjosłuchacz ma głos. 15.00—15.15 „Przegląd ryn
ków produktów rolnych" (s Warszawy). 15.15—15.25 
„Porady dla kupujących konie" — ncgad. rolnicza, 
wygi. dr. Zygmunt Olszańslf. 19.05 Program na 
dzień następny. 19.15 Koncert reklam. 19.30—19.35 
Wiad. sport, z Pomorza. 19.35—19.45 Muzyka polska 
(płyty). 23.10—23.30 Tańce 1 piosenki (płyty).

ZAGRANICA
6.00 Hamburg. Koncert portowy. 7 30 Praga. Kon

cert z Karlovych Varow. 8.20 Berlin. Muzyka po
ranna. 9.00 Koenigswust Wesoły poranek niedziel
ny. 10.30 Monachium. Marsze, tańce i arie. 10.30 
Wroclaw. Muzyka dawnych mistrzów. 10.55 Sztut- 
gsrt. Współczesna muzyka kameralna. 11.30 Koe- 
nlgswust. Audycja olimpijska. 11.45 Wiedeń. Kon
cert symŁ 12.30 Budapeszt. Koncert orkiestrowy, 
ork. symfonicznej. 18.10 Ryga. Tańce 1 pieśni ludo
we. 18.30 Wiedeń. Koncert rozrywkowy. 18.30 Buda
peszt. Muzyka lekka. 18.45 Moskwa (WCSPS). Kon
cert svmf. ’pod dyr. E. Kleibera. 18.50 Wrocław. Na- 
12.55 Wiedeń. Muzyka lekka. 14.15 Berlin. Wiązanka 
melodyj. 15.10 Lipsk. Występ kwartetu Drezdeń
skiego. 15.25 Kopenhaga. Muzyka jazzowa. 15.40 
Wiedeń. Kwartet as-dur Dworzaka. 16.00 Kolonja. 
„Przyjemnostki z Kolonji". 16.00 Hamburg. Wesoła 
muzyczka. 16.00 Koenigswust. Popołudnie muzyczne. 
17.0A Bukareszt Run- uńska muzykę Mowa. 17.00 
Budapeszt Muzyka cygańska. 17.00 Rzym. Koncert 
symf. Augusteo. 18.00 Bruksela franc. Koncert 
strojovy wieczór niedzielny. 19.00 Hamburg. ,.Ba! 
w Operze" — opere*’'" I'-vbo’-gm-a. 19.15 Ryga. Mu

zyka romantyczna. 19.30 Bukareszt. „Szkarłatne ró
że" — opera Bobesco (tr. z Opery). 20.00 Sottens. 
„Lady Macbeth Mceńsklego powiatu" — opera Szo
stakowicza. 20.00 Kolonja. Wieczór Johana Straus
sa. 20.00 Koenigswust. „Lśniący śnieg" — wesoły 
wieczór. 20.05 Praga. Koncert Czeskiej Ork. FOh. 
Dyr. H. Wood. 20.35 Rzym. „Mugika" — operetka 
Belllnlego. 20.55 Hilversum. „Don Juan" — opera 
Mozarta. 21.00 Królewiec. Koncert mi-'rzowski. U- 
twory Mara Trappa pod dyr. Korni zytora. 21.00 
Bruksela flam. „Tosca" — opera Pu. cinlego. 22.00 
Budapeszt Muzyka taneczna. 22.20 Anglja (Reg- 
Progr.). Niedzielny koncert wieczorny pod dyr. O. 
Frieda. 22.30 Koenigswust. „Nocna muzyczka". 22.30 
Wiedeń. Arje i pieśni w wyk. L. Claus. 23.00 Buda
peszt. Muzyka taneczna. 23.00 Koenigswust ..Prosi
my do tańca". 23.25 Wiedeń. Muzyka taneczna. 23.45 
Radio Paris. Muzyka taneczna. 24.00 Frankfurt. 
Koncert nocny.

Poniedziałek, 3 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30—8.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza". 6.88 
—6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34—6.50 Gimnastyk 
ka. 7.30—7.50 Dziennik poranny. 8.00—8.10 Audycja 
dla szkół. 11.57—12.00 Sygnał czasu z Warsz. Ob
serw. Astronom. 12.00—12.03 Hejnał z Wieży Ma
riackiej w Krakowie. 12.03—12.15 Dziennik połud
niowy. 12.15—13.25 Muzyka* salonowa w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 13.25— 
13.30 Chwilka gospodarstwa domowego. 15.15—15.20 
Wiad. o eksporcie polskim. 15.30—16.00 Kwintet 
Henryka Golda. W. Eiger: „Wiązanka melodyj fil
mowych 1 rewjowych. 16.00—16.15 Lekcja języka 
niemieckiego — lektor dr. Jan Piprek. (Katowice na
dają audycję lokalną). 16.45—17.00 „Szopka medy
czna" Warszawskiego Koła Medyków. 17.00—17.15 
„Czy nauka demoralizuje kobiety?" — pogadanka, 
wygłosi Halina Siemińska. 17.15—17.20 „Minuta poe
zji": wiersze Ignacego Krasickiego recytuje Jan 
Waśniewski. 17.20—17.50 1) Maurice Dellanoy: Ra
psodia na saksofon, trąbkę, wiolonczelę i fortepian 
(I wykonanie). Wykonawcy: Artur Fuks — sakso
fon. Jan Lukasiewicz — trąbka, Mieczysław Hober
man — wiolonczela. Władysław Szpilman — forte
pian. 17.50—18.00 Pogadanka Brunona Winawera. 
18.00—18.30 „Canzonetty i arje operowe starych mi
strzów belcanta z XVI, XVII i XVIII w." w wyko
naniu Józefa Wolińskiego (ten.). Przy fort. Włady
sław Raczkowski (z Poznania). 19.40—19.50 Wiado
mości sportowe ogólne. 19.50—20.00 Pogadanka ak
tualna. 20.00—20.30 Audycja żołnierska. 20.45—20.55 
Dziennik wieczorny. 20.55—21.00 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21 00—21.30 „Mozaika muzyczna'. 
Wykon.: Lucyna Szczepańska — śniew, Mieczysław 
Hoherman — gitara 1 harmonia. Marian Orzechow- 
sk! — wibrafon, Tadeusz Zygadło — skrzypce. Wła
dysław Szpilman — fortepian. 21.30—22.00 „Wieczór 
literacki poświęcony Janowi Kochanowskiemu" w 
Opracowaniu Stanisława Adamczewskiego. 22.00—■ 
23.00 VHI-my Koncert Historyczny poświęcony mu
zyce polskiej (z Krakowa). W nrogr. kompozycie 
Michała Kleofasa Ogińskiego. Słowo wstępne dr. 
Zdzisława Jachlmeckiego, prof. U. J. Wyk.: Helena 
Zbolńska-Ruszkowska — sopran. Kazimierz Kra
szewski — bas. Adam Kopycińskl — fortepian 1 
akompaniament. Ork. Urzędników Ubezpieczał™ 
Społecznej pod kler. Franc’«zka Schaefera oraz zę- 
•mól wokslnv mieszany pod kier. Adama Kopyciń- 
skiego. 23.00—23.05 Wiadom. meteorol. dla żeglugi 
powietrznej. ■

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7.20 i 7.30—7.50 Muzyka z płyt (z Warsza

wy). 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55—8.00 Parę 
tnformacyj. 13.30—14.30 Tańce w różnych środowi
skach (płyty). 1) W operze. 2) Na dancingu. 8) Na 
zabawie 15.20—15.30 Przegląd giełdowy. 16.15—16.45 
Z utworów Piotra Czajkowskiego (płyty). 18.30 
Rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi Dyr. Roz
głośni St. Nowakowski. 18.40 życie knlt.-art. 1 nau
kowe na Pomorzu. 18.45 Kwandrans menuetów (pły
ty). 19.00 Pogandanka społeczna. 19.05 Wisdom, 
gosp. z Pomorza, 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 
19.10 Program na dzień następny. 19.20 Koncert re
klam. 19.3,T—19.40 Wiadom. sport, z Ponorza. 20.96 
—20.45 Piosenki w różnych Jeżykach (płyty). 23.05 
—23.30 Tańce 1 piosenki (płyty).

ZAGRANICA
17.00 Berlin. Utwory fort Chopina. 17.15 Bratl- 

sława. Sonata fort. BeethOvena. 13.00 Sztutgart. 
„Wesoły dzień powszedni". 18.00 Budapeszt. Muzyka 
cygańska. 18.05 Ryga. Koncert Chopinowski. 18.10 
Koenigswust. Recital fort. J. Straussa. 18.45 Moskwa 
(WCSPS) Recital fortepianowy Neuhausa. 19.00 
Koenigswust. „Powietrze berlińskie" — wieczór roz
rywkowy. 19.00 Moskwa (Kom.). Koncert symfo
niczny. 19,15 Ryga. ..Frasquita" — operetka Leha- 
ra. 19.45 Budapeszt. Festiwal Liszta. Dyr. Dohna- 
nyi. Sol. B. Bartok 1 Stefania!. 20.10 Hilversum I. 
Recital fort. A. Unińskiego. 20.10 Wrocław. „Der 
blaue Montag" — wesoła audycja. 21.00 Wiedeń. 
„Msza pastoralna" — Diabellego. 2t.00 Frankfurt. 
Ulubione piosenki. 21.10 Bukareszt. Muzyka dwu- 
fortepianowa. 21.45 Radio Parls. Muzyka kameral
na. 22.00 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 22.05 Lu
ksemburg. Wieczór oper. 22.30 Koenigswust „Nocna 
muzyczka". 22.40 Berlin. „Na dobranoc" — koncert 
solistów. 22.55 Poste Parisien. Kwartet c-moll Ran- 
rego. 23.00 Koenigswust „Prosimy do tańca". 23.10 
Anglja (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 23.45 Wie
deń. Muzyka taneczna. 24.00 Sztutgart. Koncert 
nocny.

Neo*Silvikrin
do Twoich włosów
przeciw: wypadaniu 
włosów, łupieżowi 
I swędzeniu głowy

Neo-SMrin-Fluhl
do codziennej 

pielęgnacji i do 
układania wod

nej ondulacji

Neo-Sllvikrin- 
Shampoon 

do mycia głowy

Wszędzie do 
nabycia 

Wystrzegać się 
naśladownictwl

RADIO-odbiornik 
chcesz kupić — każ zade« 

monstrować famie 
E. SIWIEC, Tcruft.

1030J

Pierwszorzędny 
zakład krawiecki
Leonard Kopisteckl, Toruń, 

i Żeglarska 37. >2436 C

Sygnatura: Km. VII. 409/56. 961
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI-
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi

ru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 510 S 2, 547 § 2 i 670 § 2 kodeksu handlowego 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 lutego 
1936 r. o godz. 11 w Bydgoszczy ul. Dworcowa 54 we 
firmie C. Hartwig, odbędzie się licytacja ruchomo
ści, składających się z 1 sztuki materjału, 9 skrzyń 
butelek laboratoryjnych, 1 beli płyt azbestowych 
uszczelniającej ca. 90 kg., 1 skrzyni noży dyfuzyj
nych oraz pościeli i mebli używanych w dobrym 
stanie. Ruchomości można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1936 r.
(—) St. Kapuściński, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew, VII, w Bydgoszczy.
Zl. 24-8-K.

Numer akt: Km. 17/36. 943
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu

dziński, mający kancelarję w Nowem ul. Sądowa 
nr. 8, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 5 lutego 1936 r. o godz. 
12,00 w Nowem, ul. Sądowa, w lokalu Raiffeisen 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Pauli Licbrossowej w Nowem, składających się 
z: 2 zegarki, męski i damski, 1 złoty pierścień bry
lantowy oraz różne srebne i alpakowe zastawy sto
łowe, oszacowanych na łączną sumę zł. 1.064,— Ru
chomości można oglądać w dniu ’icytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Nowe, dnia 27 stycznia 1936 r.
(—ł EMdbMi, haimfi.

Nie cud a rzeczywistość!
Słynny jatnowidz OsowicKi z Warszawy 
przewidział główną wygraną loterji premjowej za pomocą klucza 
wibracyjnego, gdzio kupić szczęśliwy los.
Wyświetla najbardziej zawikłane sprawy miłosne, handlowe, spad
kowe. Ostrzega przed pseudo-jasnowldzamb którzy szumnie się 
ogłaszają i wykorzystują Publiczność, nie mając żadnego daru Bożego. 
Tylko przez krótki czas ofiaruje dla dobra ogółu, każdemu horos
kop przyszłości do 39 roku kalendarzowego tylko za 5 zł natomiast 
bez horoskopu 1,50 zł znaczkami, bez żadnych dopłat Prześlij datę 
urodzenia i imię matki. 2RI
K R AKÓ W, ul. Św. Tomasza 15 m 2.

Zakład optyczny
OsŁar Meyer Jwleńika i Żeliw 
zat. t8qq Bydgosia. ul. Gdańska nr. 21. tel. 13.89

Sumienne uvwAonanie 
nwasustlHcft otmlmim.
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494

Hlauli
rejonowych, dobrze zapro. 
wadzonych, w miejscowo, 
ściach nie mających światła

elektrycznego 745

poszukujemy.

Uzamodiicltńony u«°uiodzie/nlony
1906 1906

9Au ocxy nfecfomagaici

okulary pomagają
Moda Wybdr — PaJakość — Ceny — Obsruga 
Opeejelnoid 1 Okulary podług reiepty lekarskiej 

„Centrala Cptyexna*
Gdańska 9.

„POLMET“ S. A, 
Fabryka Lamp i Latarń 
Lwów. ul. Nowej Rzeźni 25.

Bocznice 
kolejową I szyny 

wąskotorowe 
kupię natychmiast Oferty 
Biuro Ogłoezcń „PAR"Po«. 
nań pod nr. 52-»«*. fW7

l
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Wielka wyprzedaż popożarowa!
Ogromne ilości różnych artykułów codziennej potrzeby z oddziałów

Szkła - Porcelany - Fajansu i Emalji
które z powodu pożaru ucierpiały sprzedawać będziemy za połowę ceny

JEDYNA I NIEBYWAŁA
OKAZJA TANIEGO KUPNA

'S.

BAZAR
DOM TOWAROWY — TCZEW, PLAC BR. PIERACKIE60 6

JEDYNA I NIEBYWAŁA
OKAZJA TANIEGO KUPNA

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ? 

tylko najsłynniejszy J asnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestjl i magnetyzmu 01 
widzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Med, 
MAHRY“. które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralnego w 
transie jńsnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilku włosów, danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości 
pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione 
osoby. Medjum „TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej 
wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załąoz kilka włosów i 1.— zł. znaczki poczt, na koszry 
przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie • horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz 
odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego, wiele 
wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adrest

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 2. — Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Przeprowadzki 
wyścielane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy* 
nowanie we własnych jas* 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i 
samochodami wykonuje naj. 

taniej.
Proszę żądać ofert.

Ludwik Szymański 
rok zaloż. 1912

Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909 
tel. pryw, 1549. 75 «C

Km. 60/36. 944 |

I. re- 
Gru-

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu 
■wiru Lech' Stanisław, mający kancęlarję w 
dziądzu; ul. Groblowa 3 na podstawie art. 602 k. p.
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5 lute
go 1936 r. o godz. 10 w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 
ńr. 16, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na
leżących do Jana i Leokadji Czajków«w Grudzią
dzu, składających się z 1 szafy bibljotecznej, 2 fo
teli, kanapy, 1 biurka z fotelem, 1 stołu okrągłego, 
1 bufetu, 1 kredensu, 1 stołu rozsuwanego, 6 krze
seł, 2 foteli, 1 zegara stojącego, 1 lampy wiszącej, 
1 lampy stojącej, 1 dywanu bukkey, 2 stolików 
okrągłych, 1 dywanu i 1 lampy 5-świecowej oszaco
wanych na łączną sumę 2160.00 zł. Ruchomości mo
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 31 stycznia 1936 r. 
(—) Stanisław Lech, komornik.

Samouczek
Rachunkowy

I Geometrii
Sitowskiego 1000 zadań roz
wiązanych. Łatwa nauka bez 
pomocy nauczyciela. Unis 
wers, poradnik dla każdego 
zawodu Cena 4-8o zl. Wpła« 
cone zgóry, z posyłką 5.10. 
Za zaliczeniem S-8°. Księ» 
garnia Mikulskiego. Kato* 
wice, Marjacka 2. (35

Kieszonkowe 
maszynki do liczenia od zl 
6 — SKORA i S-KA Po. 
znań. Aleje Marc nkowskie. 
go 23. , 11055

TCZEW
Okazja 

place budowlane, parcele 
prywatne różnej wielkości 
sprzeda Jan Bichniewicz, 
majątek Warlubie powiat 
Świecie. 965 T

Pojedyncze pary za bezcen.

Kto chce oszczędzać kupuje teraz. 968 M

Rewelacyjnie niskie ceny

Tania sprzedaż poinwentarzowa

Dla pań
czarne l bronzowe pantofelki . . . Już od O.SO

Dla punón>
czarne i bronzowe pólbuciki z dobrego boksu
mocne i trwale................. .... Już od *ł 9.00

Dziecinne buciki i pończochy
bardzo tanio.

Ceny zniżone do 50 L

SKŁAD OBUWIA M. Winogrodzki

Km. 502/35. POSTANOWIENIE
o przymusowej sprzedaży nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, urzę
dujący przy ulicy 11 stycznia nr. 25 na zasadzie 
art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 4 marca 
1936 r. o godzinie 10-tej przed południem w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Łabiszynie pokój nr. 
7, odbędzie się sprzedaż publicznej licytacji nieru
chomości składającej się z domu mieszkalnego, bu
dynku warsztatowego, chlewa murowanego wraz z 
przynależnąściami, położonej w Barcinie przy Ryn
ku nr. 11 a zapisanej w księdze wieczystej Barcin 
tom I. wykaz liczba 48 oraz nieruchomości składa
jącej się z domu mieszkalnego, oficyny mieszkal
nej, chlewa murowanego, chlewa z desek wraz z 
przynależnościami położonej przy ulicy Kościelnej 
nr. 20 a zapisanej w księdze wieczystej Barcin dwór 
tom IŁ liczba 21 którego stanowią własność Ro
berta Mutschlera mistrza kowalskiego zamieszkałe
go w Barcinie, powiat Szubin, województwo Po
znańskie.

Nieruchomości te mają urządzoną księgę hipo
teczną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie.

Powyższe nieruchomości zostały oszacowane na 
sumę 33.250 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 24.937,50 złotych.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 3.325.00 
albo’ w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żecjkach wkładkowych instytucyj, w których wol
no ńimieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia
domości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzeni! 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-e.j do 18-ej, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są
dzie. Łabiszyn, dnia 28 stycznia 1936 r.

(—) Chrzanowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego.

Uprzejmie zapraszamy Panie Domu
na

Bezpłatne przedstawienie filmowe
w kinie ..SŁONCE** w Inowrocławiu

które odbędzie się w czasie od 3—8 lutego 1936 r. włócznie

POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZ. 15-TEJ.

1.

3.

PROGRAM:
WIELKIE PRANIE U PAŃSTWA MISIÓW 

Barwny film dźwiękowy
PERSIL

Film ten porusza problem prania, począwszy 
od starożytnych Rzymian, aż po dzień dzisiej
szy, przebieg fabrykacji Persilu oraz jego 
sposób zastosowania.

SYMFONJA KUCHENNA
Wesoły dźwiękowiec rysunkowy.

WSTĘP TYLKO DLA DOROSŁYCH.
Z poważaniem

,.Persil" Polska Spółka Akcyjna
5

MEBLE 
wszelkiego rodzaju w soli« 
dnem wykonaniu kupisz 

najkorzystniej 
w Fabrycznym Składzie

Mebli
Wincenty firalewski

Obsługa rzetelna. 10623

Do akt Nr. IV Km. 1996/35, 2022/35, 1769/35, 17/36. 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. IV. 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. e. 
ogłasza, że w dniu 3 lutego 1936 o godz. 11 w Gdy
ni przy ul. Śląskiej 18 odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości a mianowicie: 1 aparat radjowy 
3-lamp. wartości 150,— zł.

Dnia 4 lutego 1936 r. o godz. 11-tej w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej (zbiórka kupców przed Grażyną): 
1 szafa do rysunków z szufladami, 2 regały składo
we (1 oszklony), 1 stół składowy, 1 aparat do wy
świetlania rysunków (Reiss) 3-lamp. z 2 moitrami 
z tablicą rozdzielczą i opornikami, ogżlnej warto
ści 3.180,— zł; o godz. 15-tej w Małym Kuck" u Ja
na Woźniaka: 1 rower męski wartości 40,— zł; 
o godz. 15,30 w Małym Kacku u Rąfińskiego: 1 stół 
składowy i 1 regał, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 120,— które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 30 stycznia 1936 r.
(—) K. Błaszkiewicz, komornik.

jSBjatHaaBJGEasKiKisKsisaEiasKHaKH

I BIAŁY TYDZIEŃ
«S4 C Najlepsza okazja zaopatrzenia się

w bieliznę stołową, pościelową i osobistą

$)om handlowy
JR. Jteiscr tfbruń
PROSIMY ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA NASZE OKNA WYSTAWOWE
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Bydgoszcz, Rynek im. Marszalka J. Piłsudskiego nr. 23. Telefon 2493

Konfekcji damskiej, męskiej i dziecięcej 
po niebywale niskich cenach 984B

w firmie

U/lelka sprzedał posezonowa

220

lj »3J

GDANSK

n

o
8

Palarnia Kawy 

„SEEPERLE" 
Gdatek, Kohlengasee 4, lei. M«9?

KAKŁ HOPPE 
Ciiiak, Luggeue M, 

prrj roeiele. SS7Gd

Wtaioiwe dobrana modno 
okalary oraz azkła do eay- 
tanla, łapy, kapsjeeie a

1T

Na rynku gdańskim znajdeją zlę 
4 rodzaje n«naj kawy:

HaaahaltakaNee tan* Gid. J,tt
Spealalkatte. „ „ 4,—
LuxnakaHee n . 4,4*
Hotelmisehnaf M H 4,M

Dla kawiarni 1 reałaaraeyj.
Sprzadai beapoSrednia s maga- 
zyna i dlatego umówienia tylko 

telefonicznie, albo pisemnie.
415 Od

|| Zwiedzajcie 

kawiarnię ii 
_ ‘ icukiemicii 
'THRUNi 

II BdeAsk, Langgasse 74 ||

KONKURS Z NAGRODAMI!!
Chcąc zjednać dla wyrobów przemysłu domowego i chałupniczego zaintere* 
sowanie szerokich warstw publiczności w celu rozpowrzechnienia tychże 
wyrobów i zdobycia klijenteli, przeznaczyliśmy dla każdego nagrodę, 

kto dobre zozwiązanie następującego prsyslowia 
aKraim eizdęb a, aKnraiz od oKnraiZ

nadeśle.
1. Nagroda zŁ 100.— gotówką
2. „ 50._  „
3. Z samodziały ubraniowe

4-7. Nagroda obuwie narciarskie
8-10. M kilimy
11-50. „ rzeźby artystyczne

Oraz wiele innych nagród pocieszenia. O rozdzieleniu nagród powiadomimy 
każdego z osobna, opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie z dokład* 
nym wyraźnym adresem powinno być nadesłane jak najwcześniej. Na odpo* 
wiedź którą się bezwzględnie otrzymuje załączyć można znaczek pocztowy.

Adresował: Dom Handlowy ,.OSTROPA“ Kraków skr. poczt. 485-K
813 Firma Chrześcijańska

rozpoczynamy
zdmeml. lutego kr.

Domowej .
krawiecczyzny 

uczy dobrze i szybko, także 
w godz. wieczornych Salon 
Wykwintnych mód dam
skich Piątkowska — mis* 
trzyni kroju. Wykonu je pier* 
wszorzędnie garderobę dam* 
ską, według najnowszych 
żurnali i modeli. Ceny b. 
przystępne. Gdańsk — 
Schwarzes Meer 15. 167

Szparagi Pomidory. Ekstrakt
Groszek Ogórki delikatesowe
Jarzyny mieszane Konserwy owocowe
Fasolki Diemy (Jams)
Grzyby Marmelada

Fabryka konserw

DoauGr li llmr
Gdańsk, Englischer Da mm 1. s4iGd

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, wlitf. Btli Babkę. LanggasseS
Wyroby żelazne i stalowe, 
narzędzia, szkło, porcelana, 
artykuły gospodarcze. 978Gd

W. Jltanneck, Gdańsk
’SS 

j)ąK>anu
Jtinoleum

Langgatst ii.Rok zal. 1U9.

EIałH model SOS, 
„lidl 1933 roku, 
4/30 PS. 988 ccm., limuzy* 
na dwudrzwiowa, cztero* 
osobowa, używana, w pier* 
wszorzędnym stanie.

„Hllman“ 
drzwiowa, cztero* 
osobowa, 0/30 PS.

|| Dobrze i tanio mieszka sie w Gdański

w HOTELU MONOPOL ||
Hundegaase 1B/17 — teL SS1-S8 '

Pierwszorzędne pokoje, płynąee węda, gani na mlejaea. II

Polskie 
znaczki 

pocztowe 
gdańskie znaczki petito
we kupię pojedyńczo i w 
każdej ilości. Oferty do 
„Gazety Gdańakiej“ pod 

nr. 3053 Gd.

tycia 1.7s wysoka, do lat 
40, z gotówką od aooo Gid. 
poszukuję. Oferty do G a> 
zety Gdańskiej pod 
nr. 3074- 98oGdrosu, w pierwszorzędnym 

stanie.

Dtf IM M kabriolet.
.IV. W. limuzyna, 

dwutaktowy motor, w pier* 
wszorzędnym stanie.
Fiał“ oł*»r*y, mo- 

„Ilul dai 509, czte* 
roosobowy, w dobrym sta* 
nie.

Ford“ w_* „rui U na, cztero, 
drzwiowa, czteroosobowa, 
jasno zielona, 8 cylindr. z 
kufrem, 32000 km. przed, 
ostatni model, w pierwszo
rzędnym stanie.

Wszystkie wyżej wymię* 
nione samochody sprzeda* 
jemy jako oMazja tanio.

Również większa ilość 
samochodów używanych w 
różnych cenach. Pokaz i 
bliższe informacje na żąda* 
nie. Danziger Staen- 
dłge Automobilmesae. 
Stale Targi Samochodowe. 
Gdańsk, Brotbaonkengaa- 
m 37. Telefon 34338 i 34315.

śeóGd

Filet
firanki, story, kapy, obrusy, 
najnowsze modele na skla* 
dzie. Ceny przyatęnne. — 
Gdańsk, VorstSdtischer 
Graben 44 b. I. 979 Gd®

Niebywała 
tania sprzedał 

pulowerów, bielizny, 
pończoch

I wszelkiej galanterii 
w firnie

Gdańsk, Junkerg. 5.

Prawdziwa czarna i biała mag ja!

Polski

Każdy bez wyjątku może: wywoły
wać duchy i demony odgadnąć cu
dze myśli, pokonać wrogów, stać 
się niewidzialnym, odnaleźć złoto 
schowane przez złodziejów pod 
ziemią, zadawać rany na odległość 
i t p. Hipnotyzowanie siłą wzro
ku! Różdżka czarodziejska służąca 
do wykrywania skarbów. Najgłęb
sze tajemnice Mojżesza i Salomona! 
Lustro magiczne! Każdy może zdo
być te wszystkie sekrety i jeszcze 
639 innych tyiko za zł 2.95 leps y 
gatunek z 48 kart do wróżby ; ‘ 
3.95. Płaci bię przy odbiorze.

dtta, p.

Płótna:
Płótno białe 70 cm. szer. . . . zl 0.42
Płótno białe 80 cm. szer. . . . zl 045
Płótno prześcieradłowe ... zł 1-10
Płótno pościelowe 140 cm.. . zł 0.90
Płótno kolorowo 80 cm. szer.. zł 065
Płótno pościel, w kratką 80 cm zl 0-45
Płótno pościel, w kratką 160cm zł 120
Nansuk, 80 cm. szer
Madasolam 80 cm. szer. . .
Adamaszek pościel. 80 cm.

1.15
O.GO 
140

. zł 0.45 

. zł 0.00 
. zł 0.45 
. zł 0.23 
z\O.3O

. zł 

. zł 

. zł 

. zł 

. zł 

. zł

zl 
zl 

______ _____ _ ____ zl 
Adamaszek pościel. 160 cm. . zl 2.90 
Adamaszek obrusowy 140 cm. zl l-^-^ 
Surówka 70 cm. szer.. . .
Surówka 140 cm. ....
Rącsnlkowe, białe damast.
Ręcznikowe, kuchenne . .
Ręczniki frotte (sztuka) .
Inlet rótowy 80 cm.. . .
Inlet czerwony 80 cm. .
Opal biały 95 cm. szer. .
Batyst biały 80 cm. . . .
Ropelina mere, kolorowa .
Fartuchowe ioo cm. szer.

095
1.50 
IGO

1.20 
095

Firanki:
Firanki kongres
Firanki w dobrym gatunku ------ . 
Madras na f rany 15° cm. szer. zł 3.75
Woal kolorowy 115 cm. szer. .zł 1-
Woal biały 150 cm. szer zł 2.90
Rolosowe, kolorowe 140 cm. . . zl 2.10

z! O 32

Jedwabie
Japon, czysty jedwab. 100 cm. . zł F-5O
Crepe de chine, czysty jedwab, zł 2.55
Tolle de sole, 80 cm zł •3.10
Lama biała na sukienki . . . . zl 2-G5
Mongol jedwabny na sukienki zl 2.1S5
Crepe marocain, modne desenie zl 3.75
Crepe marocain, modne kolory zl 2.70
Crepe georgette, białe ... . zl 2.05
Crape georgette, czysty jddwab, 

modne desenia, 9° cm zł
Taffet jedwabny w kratę . . . zl 4.25

Baloniki i różne niespodzianki dla dziecil

3. Co. 560/35. W5
WYWOŁANIE. Kupiec Władysław Kulertki w 

Grudziądzu jako wykonawca testamentu spadko
dawcy adwokata Kazimierza Wysockiego, zmarłego 
w Grudziądzu dnia 5 grudnia 1932 r. wniósł o 
wszczęcie postępowania wywoławczego celem wy
kluczenia wierzycieli spadkowych. Wzywa się za
tem wierzycieli spadkowych, by najpóźniej do dnia 
18 kwietnia 1936 r. godz. 10 zgłosili w Sądzie Grodz
kim w Grudziądzu pokój nr. 19 swoje roszczenie 
do spadku po zmarłym adwokacie Kazimierzu Wy
sockim przy dokładnem zapodaniu przedmiotu i 
podstawy roszczenia. Dowody należy dołączyć w 
oryginale lub w odpisie. Wierzyciele spadkowi, 
którzy się nie zgłoszą, mogą domagać się od spad
kobierców zaspokojenia tylko z reszty masy pozo
stałej po zaspokojeniu niewyłączpnych wierzycieli. 
Wywołanie nie dotyczy praw do zachowku, zapi
sów i zleceń tudzież wierzycieli, odnośnie których 
padkobiercy odpowiadają nieograniczenie.

Grudziądz, dnia 10 stycznia 1936 r.

Płaszcze zawodowe:
Płaszcz leka-zkl w dobrym gat zł 695
Płaszcz fryzjerski dam. i męski zł 3.23
Bluza biała w dobrym gat ... zł 435
Fartuch biały .zł 1.93
Słoto wixna:
Obrus adamaszkowy 140X180 zł 270
Obrus odamaszkowy 140X180 zł 3.25
Obrus adamaszkowy 160X200 zl 6 95
Serwetka stołowa . . 50X 5° zl 0.30
Ścierki do s;k«a . . . 60X 60 zl 0 52
Kapa pikowa zl 3.50
Artykuły damskie i męskie:
Koszula damska dzienna z haft, zl
Koszula damska dzień madap. zl
Koszula damska dzienna z haftem 

teledo zl
Koszula damska nocna z przy, 

braniem kolorowem zl
Koszula damska nocna z kor. . zl
Koszula mąska biała, dzienna . zl
Koszula męska biała, wierzebn. zl 3.20 
Koszula męska biała, smoking.. zl 395 
Kołnierzyk męski zł 0.45
Fartuchy białe przybrane haftem . zł 135
Chusteczki damskie, batystowe . zl 017
Chusteczki damskie z kol. brzeg, zl 0.30
Chusteczki męskie, białe, kol. brz. zl 0.24

0.93 
1.70

190
250

Hafty i koronki:
Hafty w wielkim wyborze mtr od . zł 0.14
Koronki kloc, najnowsze des. od . zł 0.04
Waienciankl, mtr od ...
Motywy do bielizny, sztuka od

. Zł 0.00 
ztOO3

ISX1S 
30X30 
40X40 
60X60

. zł 0.06

. Zł 0.19

. zł 0.30

.z\O.75 •

narysowana 
narysowana 
narysowana 
narysowana

Robótki 
Serwetka 
Serwetka 
Serwetka 
Serwetka
Obrus narysowany I4»XI4° • • 
Poduszka biała narysowana . 
Oąrnltur na umywalnię 5 części 
Serwetki z koronką od ... . 
Serwetki filet, wieki wybór . .

zł 075 
zl 1.25 
t 0.30

O.GO

PRZETARG. Kierownictwo Przebudowy Dróg 
Województwa Pomorskiego w Wejherowie ogłasza 
niniejszem przetarg nieograniczony ofertowy pi
semny na dostawę loco wagon około 10.000 tonn 
kamienia surowego dla prze"budowy i budowy dróg 
państwowych No. 1 i No. 18/8 w powiatach świec
kim, tczewskim i morskim. Dostawa mote obej
mować ilości conajmniej 1.000 tonn i winna być 
rozpoczęta w terminie do 7 dni od otrzymania zle
cenia i zakończona do dnia 25 marca 1936 r. Ter
min składania ofert do dnia 12 lutego 1936 r. do 
godziny U-tej. Otwarcie ofert i rozprawa przetar
gowa odbędzie się dnia 12 lutego 1936 r., o godz. 
12-tej w gmachu Starostwa w Wejherowie pokój 
No. 30. Szczegółowe i techniczne warunki dostawy 
oraz blankiety ofertowe otrzymać można w Kie
rownictwie Przebudowy Dróg Województwa Po
morskiego w Wejherowie — gmach Starostwa Mor
skiego — pokój No. 33 za opłatą 3,— zł od dnia 
1 lutego 1936 r. w godzinach 10—13. Kierownictwo 
Przebudowy Dróg zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta i podziału dostawy między kilku 
oferentów i zatwierdzenia przetargu przes Urząd 
Wojewódzki Pomorski.

Wejherowo, dnia 29 stycznia 1936 r.
Kierownik Przebudowy: 

(—) Ini. H. Kiepal,
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OPEL 1«36
Przekonajcie się przez jazdę próbną o pierwszorzędnych 
zaletach nowych modeli OPEL, ze zsynchronizowanemi 
resorami
Czy znacie nowy model? OPEL, typ Olympia?

Kannenbcrg-Automobile EEi 
Telefon 24530|33 GDAŃSK Elisabethwall 8.

a napewno wybierzecie OPEL.
ynPFi-^ §
AKRNNENBERg] |
Vk TEL.24530 Mt H

24533 H

yiowoić! 1tn>o<&n !
Szanownej Publiczności miasta Tczewa i 

okolicy mam zaszczyt podać do łaskawe! wiado
mości, ie z dniem J lutego be. otwieram

przy ul. M. Piłsudskiego nr. 19

Skład towarów krótkich
(dawniej skład p. St. Wojłowitzowej)

Specjalność:
iMlicIixna ilamsfia, wełnu 
t pr.yftory do rolMM ręrzn.

Staraniem majem będzie, dobrym towarem 
i najntiseemi cenami zadowolić wymagania 
Szanownej Klienteli.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię
biorstwa, kreślę się z poważaniem

Janina Joruńska
Fachowa i rzetelna obsługa! 8ai T

Ludwik 5zyperko
zaprzysiężony rewizor Ksiąg i biegły sądowy

(h. rewizor skarbowy) przyjmuje wszelkie prace wcho. 
drące w zakres Księgowości i nadzorów. 
7J6T TCZEW, Łazienna 10.

OCŁOSZEN1E
Szanownej Publi^aoścl miasta Tciewa i okoliey, aus la- 

szesyt podsć do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 lutego br.
otwieram przy ul. Nad Wisłą nr. 1

skład kolonjalny i restauracjo
z pełnym wyszynKietn. 966 T

Staraniem wojem będzie dobrym towarem i najnliasemi 
cenami zadowolić wymagania Szanownej Klienteli.

Płoszą, o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę się 
Z powalaniem

Marta i FrsnciizeK Janiccy
Tczew, Nad Wisłę 1.

959 C

PAWILON POŃCZOCH

W 
I
L 
O 
N

H

TORUŃ, Król. Jadwigi 19/14

POŃCZOCHY;
-KEMBERG" od ...... . t.7J 
PÓŁ MAT ..........................9»5
MATOWI la od..................... 9.JO
MACCO od ............................. 9Jf
EGIPSKIE MACCO..................1.95
WEŁNIANE...............................2.90

NAJWYŻSZE GATUNKI JAK:

LOSY I. kl. 35 Loterji Państwowej 
już nadeszły i są do nabycia 

w Kolekturze Marji Pik 
Orudzlądz, ul. Legionów 29.,

także w Subkolckturzc
W. Napionek, Toruńska 14.,

Losy dla stałych graczy rezerwuje się do 
947 G dnia 10. II, 36 r.

L. cz. 1 K 31/32. 926
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Lubawie i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Lubawa karta 26,476, o obszarze 1,36.93 
ha stanowiąca zabudowaną nieruchomość miejską 
wraz z rolą zapisana na jmię Władysławy Jaro
szewskiej z Lubawy zostanie w drodze egzekucji 
na wniosek Bernarda Wiśnickiego dnia 1 kwietnia 
1936 r. o godz. 10 przed południem wystawioną na 
przetarg przed niżej oznaczonym, Sądem pokój 
nr. 22. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 3 października 1932 r.

Lubawa, dnia 23 stycznia 1936 r.
Sąd Grodzki,

L. cz. IV. K 88/32. . 962
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy ulicy 
Wały Jagiellońskie i w chwili uczynienia wpisu o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Bydgoszcz 
tom XI wykaz L. 330 na imię wdowy Berty Schmid t- 
ke ur. Niderlag z Bydgoszczy zostanie w drodze 
egzekucji dnia 27 marca 1936 r. o godz. 10 wysta
wioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem 
pokój nr. 3. Nieruchomość obejmuje: a) dom mie
szkalny i handlowy z 2 oficynami i podwórzem, b) 
boczny dom mieszkalny na lewo (fabryka), c) budy
nek w podwórzu, d) frontowy dom mieszkalny przy 
Wałach Jagiellońskich o powierzchni 4,60 arów, 
parcela nr. 403/140. Wartość użytkowa jako pod
stawa podatku budynkowego 6.700 mk. Artykuł 
matrykuły 1242. Nr. księgi podatku budynkowego 
768. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 20 kwietnia 1933 r.

Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1936 r.
Zł. 132-8. Sąd Grodzki i,

KUPIMY 

limit Wowltiiii 
wielkości 1000-1200 m3 w Gdyni 
pod masywne zabudowania składowe oraz garaże dla samochodów 
transportowych. Poszukiwany teren powinien leżeć przy ulicy, 
przy której według planu zabudowy nie są przewidziane tylko bu
dowle kilkopiętrowe; niemniej jednak zabudowania winne być od 

ulicy widoczne, gdyż będą okazale i reprezentacyjne.
Xie będzie przeszkodą, jeżeli na takim terenie przepisanej wielko

ści znajduje się już mały dom mieszkalny albo mała willa.
Przyjmuje się także oferty od pierwszorzędnych pośredników. 
Pisemne oferty prosimy odwrotnie złożyć w Biurze Ogłoszeń 

„MAR" - Morska Agencja Reklamy - Gdynia, Leśna 5, Tel. 20-40^

STALE NA SKŁADZIE 
«9> C 

^^t^JhUUUMPWŁ^M^ITO^IliWO^COMTSIlin^nilACH

’'•“lwiego rodzaj* po oa> i 
riCUlK nach konkurencyjnych

= poleca = MM !
BydgosKi skład mebli

<><raia 10 lut.ą. 37. Talośba SBtf

Fabryka Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 

S,<H«zc>. Jata. 11. Talafaa SM.

Jasnowidz Prof. HANDU
ze swojetn cudowno, iasnowidzącem Medjum Lido, 
zapraszają wszystkich interesujących się przyszłością, 
by w celu dokładnego opracowania ich horoskopów 
życiowych w wszystkich kierunkach jak:
LOTERJI. miłości, kradzieży, spadków, 
odnalezienia skarbów, oraz rozwiązania 
najbardziej zawiłych spraw życiowych, 
zechcieli podać swój dokładny adres, datę urodzenia

i nadesłali kilka swoich włosów w celu ściągnięcia fluidów od poszczególnej osoby, 
by kr. żdego szarego człowieka wprowadzić w Nowy Świat, na właściwy szczęśliwy, 
TOR ŻYCIA. Ściągnięcie fluidów xncdjalno<astralnych pociąga za sobą dość znacz, 
□e koszta, wskazanem więc jest, by każdy nadesłał jednocześnie x zł. 50 gr. 
mączkami na koszty korespondencji. Za horoskopy pobieram opłaty. 746 i
/dre»cwać: Jasnowidz Prof, HANDU, KRAKOW, UL. DŁUGA 27/9 |

1. E. 147/33. M6
WYROK

W Imienia Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 6 listopada 1936 r-

Sąd Grodzki w Nowemmieście n/Drwąt* w oso
bie Sędziego as. sąd. J. Kutdowicza w obecności 
protokólarna pom. kanc. F. Kuszajewskiego po roz
poznaniu w dniu 6-go listopad* 1935 r. wniosku 
dłużnika Władysława Kleniewskiego, właściciela 
majętności Bielice w powiecie lubawskim, s dnia 
4 czerwca 1935 r. o przedłużenie terminu odrocze
nia wypłat na dalszy okres gospodarczy — L prze
dłuża termin odroczenia wypłat określony we wy
roku tut. Sądu z dnia 11 grudnia 1933 r. na jeden 
dalszy okres gospodarczy t j. na cza* do 31 gru
dnia 1936 r., 2. nadaje wyrokowi rygor natychmia
stowej wykonalności, 3. przysądza od dłutnika na 
rzecz Skarbu Państwa dalsze koszty poatępowani?
Zl. 67-Gr. (—) KnMowta*

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, ie 1) Józef, 

Paweł Lewicki, robotnik kolejowy, wdowiec, za
mieszkały w Redzie, powiatu morskiego, syn zmar
łego robotnika Jana Lewickiego i jego żony Berty 
Lewickiej z domu Zalewskiej; 2) Marja Marschall, 
bez zawodu, panna, zamieszkała w Gdańska Hlg. 
Geistgasse 112, córka zmarłego chałupnik* Jana 
Marschalla i jego żony zmarłej tony Marianny 
Merschall z domu Borgmann, chcą zawrzeć zwią
zek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminy Wejherowo i w ,/Sweecie 
Gdańskiej".

Wejherowo, dnia 23 stycznia 1936 r. Ml
Unąśaik słana epzritoapM

M Tik —
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Dlaczego „Kiermasz” 
mlii kryzju fili iilin litiriu? 

Gljt t»ir zikipili tjlko piirwnintfu 
i gvinitiwiij

di życzeń klitilili btiwzglHiii iii Jłtsije.
Obsłudze nie wolno żądać za towar ceny wyższej 
od ściśle wykalkulowanej i podanej jej przez biuro, 
pod rygorem natychmiastowego zwolnienia.

„Kinsi
TORUNę Staromiejski Rynek 30.
Oddzialri PosnaA. Gdynia, Tczew. 

śśoc

SYPIALNIE
solidne, wykonane a najlepszych drzew, 

boo C efektowne wzory, ceny bezkonkurencyjne 
w wielkim wyborze poleca firma

BRACIA TEWS 
▼ O R U Ń( ulica Mostowa 30.

Zwracamy uwagę na nasze okna wystawne.

BIAŁE TYGODNIE
W. fiotlmskiego ^’.r. &orttń tero* Szeroka 33

Wielkie zapasy płócien znanych fabryk oraz nadzwyczaj niekie 
ceny są dalszym dowodem naszych zdolności Konkurencyjnych.

Tła rosarelftfe towaru raie oftiede .,*73iałvm Tuśodniem" GpecjoIlMBJ Hlftof.

m c

TORUŃ
BIAŁY TYDZIEŃ

ceny zniżone

W. Granerl
Toruń, Saeroka 32.

698C

Kr żyle, Lichtarze, 
wieczne lampKi 

KsiążKi 
do nabożeństwa tylko 

w firmie
J.BusiaKie wicz 
Toruń, Chełmińska nr. 34. 
tel. 1438. 891C

Wszelkie roboty 
Ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy teliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB" 

w Toruniu,
uL Koszarowa 15/17 (10146

CHODNIKI 
największy wybór 

Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
WKAŁOTECHNIKA“ 

Wszelkie zabiegi w zakre, 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie ztnarsz, 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze, 
rzonych por, łojotoku, trą, 
dziku, czerw, nosa > innych 
niedok.adności cery, Rady, 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi 1 rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t. p. Porady bezpłatnie.

TORUŃ. UL Wś Jadwigi 3.
mleszk. X 58 C

Lisy 
tchórza

kupuję — plącę najwyższe 
ceny. Skład futer, Balicki 
Toruń, Żeglarska 39, mC

DYWANY 
najtaniej 

Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 45 C

Pierwszorzędna
Warszawska pracownia su, 
kien, kostjumów, okryć 
damskich, dziecięcych, praca 
bardzo solidna, fasony tylko 
pierwszorzędne, ceny przy, 
stępne dla wszystkich, kur, 
sy kroju. Toruń, btary Ry, 
nek 33.1. de Żanette. 341 C

Chcesz dobre a tanie 
MEBLE 

zwróć się z zaufaniem
484 C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

Viniilj firaieuki
Toruń, ul. Prosta 21

Obsługa rzetelna.

Kasjer- książko wy 
8 lat praktyki zawodowej 
znający kuka aystemów 
książkowości gospodarczej, 
z najlepszemi referencjami, 
poszukuje posady od zaraz 
lub później — oferty do 
Dnia Pomorskiego, Toruń 
pod nr. 886C

Mebla 
Łóżka zelazne dziecinne, 
szafę, jadalny pokój okazyj, 
nie sprzedam. Toruń Byd, 
goska 63. m. 3a. 917C

Mistrz żeglarski 
z długoletnią praktyką, do, 
bremi świadectwami, poszu, 
kuję posady z dniem 1. IV. 
36, w parowej lub ręcznej 
cegielni Łaskawe oferty 
uprasza się kierować do 
Administr. „Dnia Pomor, 
skiego** Toruń pod nr. 766C.

Firanki i kapy
Famo na raty

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka $. 45 C

Obelgo 
rzuconą niesłusznie na pan, 
nę Marję Kropównę odwo. 
łuję. A. Kasprzewski, Toruń 

885C

2 pokoje 
z kuchnią komfortowe do 
wynajęcia. Wiadomość: To« 
ruń, Mickiewicza 34 m 9 od 
15,18 873 C

3 pokojowe 
komfortowe mieszkanie za, 
raz do wynajęcia Toruń, 
Bielany, ul. Żwirki i Wigury 
52. Matczak. 933 C

Szkota tańców
Janiny Werny wyucza szy, 
bko tańczyć. Ostatnie no
wości na sezon karnawału. 
Nowy kura rozpoczynam 
3 lutego. Toruń, Stary Rv« 
nek 16. ■ 888 C

Pianino 
krzyżowe, zagraniczne, w 
bardzo dobrym stanie aprze, 
dam tanio. Toruń. Sienkie* 
wieża 5. parter.

CZASY OBECNE ZMUSZAJĄ DO WYKORZYSTANIA KAŻDEJ

Cftazji taniego xakujfu 
Niecodzienną taką okazją jest 

^ialy (Tydzień 
w firmie

W. JĘDROWSKI 
Sonili, ■- pto*. rA# ^zcanvtfnei i kareto Alei

NA SKŁADZIE SPECJALNOŚCI FIRM:
Scheibler i Grohman — Widzewska Manufaktura, Żyrardów — 
Br. Czeczowiczka — Krusche i Ender — J. K. Poznański i in- 

Podczas BIAŁEGO TYGODNIA udzielam celem usunięcia pozostałości 
zimowego sezonu na artykuły nie MwInwBaa

objęte cennikiem BIAŁEGO TYGODNLA |» TaDaKlle
NA HESKIE PALTA ZIMOWE 3O°|o „
Po tyoh oenaoh warto pokryć nawet zapotrzebowanie na przyszłą zimę. — Specjalną 
uwagę poświęcam prócz płótnom także dryllobom 1 Inletom. — Prowadź? gatunki at do 
najlepszych o jedwablstem wyglądzie 1 bezwzględne) pewności I oferuje takowe podczas

BIAŁEGO TYGODNIA po wyjątkowo niskiej cenie. 785 C
laka ekwiwalent za trad wejścia aa pietra dodaje do każdego takapo ponad 

18.— zł, 1 ręcznik frateroary.

Sprzedam 
bardzo tanio domek z ogród, 
kiem, nadający się dla eme, 
ryta, położony w Aleksan, 
arowie Kujawskim. Łaska, 
we oferty do A dm. „Dnia 
Pomorsk.** Toruń, pod nr.

774 C

Koncert
Niedziela 3.b. m. Piwiarnia 
Autenrieb Toruń Prosta 3o, 
smaczne obiady, tanie ko, 
lacje, kawa, ciastka. 954 C

Suknie
balowe, wieczorowe, bluzki, 
spódniczki, najnowsze fa, 
sony tank) sprzedaie Ko, 
walska, Toruń, Król Jadwigi 
9II piętro. 949 C

Pianina
Fibigera, Bettings, Heinrieks, 
dorffa, po cenach najnlż, 
szych na spłatą po 5°.— zł. 
miesięcznie poleca Turos, 
towska Toruń, św. Ducha 
14. 988 C

Wpisy
na kuny handlowe, także 
wieczorne i na prywatne 
lekcje języka polskiego, nie« 
mieckie ;o, francuskiego i an, 
gielskiejy>, stenografji polak, 
i niemieck. i maszynopisma 
przyjmuje A. Wiśniewska, 
kier. pryw. kursów handl., 
Toruń, uL Kopernika 7II p.

951 c

Nowy skład 
robót ręcznych, 

wełny, rękawiczek, poń
czoch l bielizny damskiej 

poleca 

K. Gadziemska
św. Katarzyny 3. 95»C

Zakład 
fryzjerski damsko • męsk:, 
dobrze zaprowadzony w To, 
runiu sprzedam. Oferty do 
dnia Pomorskiego 958 C

GDYNIA

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary: 

330/75, 330/85, 230/93.
220/100 cm. 

i mne szerokości
SKŁAD DYKTY 
„OPATO” 
7430M a O Y N I A, 

Śląska 1.3, tel. 26 13.
GDANSK, 

Hlg. Geistgasse 87, teł. 341 Ii

Sypialkl, 
jadalki, kuchnie oraz wszeł, 
kie meble tapicerskle z wła, 
snego wyrobu i pojedyńcze 
poleca po cenach korzyst, 
nych Tanie Źródło Mebli 
Gdynia, Świętojańska 71- 

97a M

Buchalterka 
rutynowana, pisząca biegle 
na maszynie, perfekt język 
niemiecki i polski, 15 lat 
praktyki, dobre referencje, 
poszukuje posady w poważ, 
ńej instytucji. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska**, Gdynia 
pod „Protekcja wykluczona" 

971 M

Do wydzierżawienia 
w 6dyni nieruchomość: 
dwa domy, magazyny i par 
cela około 3.000 m’ na cele 
przemysłowe. Wiadomość 
„Gazeta Morska** Gdynia.

921M

Szkło 
okienne i inspektowe,obrazy 
oraz oprawa obrazów, wy, 
konuje i poleca po cenach 
kokurencvjnvch. — Bałtycka 
Szklarnia — Mynla, święto, 
jańska 71. 730 M

Zagubiona 
legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej oraz zaświad, 
czenie na zasiłek unieważ, 
niam. Fe iks Orzeszk. 97° M

Masło 
kupię z majątku. Podać ce, 
ny.K. Leszczyński, Gdynia I 
Żeromskiego 4a m I. 918M

Tanio 
sprzedam willę w Gdyni 
1300 m’ placu do zabado. 
wenie. Wplata caoo, długo, 
terminowe spłaty 1300. Ta. 
trzańska 10 973 M

Salon 
mahoniowy, modny w dob> 
rym s'anie z biurkiem do 
sprzedania, Gdynia, święto, 
jańska 96 m* od 10—13 
przed poi. 974 M

Lokei 
handlowy (sklep) z przy, 
ległem mieszkaniem i«po* 
kojowem z kuchnią w Gdy, 
ni, przy ul. Śląskiej 51, od 
zaraz do wynajęcia, Infor< 
macie a dozorcy domu.

908 M

Meble hiotowe
urządzenia skhdowe, okna 

drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 

miejscu 367 M
Gdynia, ul.. Lipowa 11

telefon 3i»k8
BYDGOSKA FABRYKA
HEBLI BIUROWYCH

Chevrolet 
6 cyl. prawie jak nowy, li, 
muzy na, 4 drzwi Sprzedam 
za 3.500 zł. Oglądać mo« 
żna w sobotę 1 lutego br. 
o godz. 3—3. Zakład Broni 
Jan Szynal. Gdynia, 10 
Lutego nr. 3- 909 M

GRUDZIĄDZ
Lekcje tańców 

w kółeczkach zbiorowych, 
jak i nojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 33-Stycznia 33. m. 3. 
Zapisy na nowy kurs przyj, 
muje. 179 G

Przepowiednie,
porady, określenie charak, 
teru z pisma i fotografji. 
Za trafne przepowiednie i 
wyszukanie numeru do lo< 
terji, mam liczne podzięko
wania. Zamiejscowym za< 
lat wiara listownie. Jachów, 
ski, Grudziądz, Kościuszki 4.

94’ G

Udzielam 
lekcji grzy na skrzypcach, 
fortepianie, mandolinie pe> 
dagogicznie, oraz dostarczam 
wyborową orkiestrę na 
wszelkie uczty. Ceny przy, 
stępne. Grudziądz, Plae 33 
Stycznia 16, m. 6. Wąsie, 
leski, naucz, muzyki. 893Gr

Ogród 
działkowy przy parku 400 
m’, 3 altany, wodociąg, 
elektryczne światło, dużo 
szlach. drzew owocowych, 
nadaje się jako letnisko — 
sprzedam. Grudziądz, Sta, 
szica 3. m- 5- 896 Gr

Feluś na polowaniu.
__ Chociaż go nie trafiłem, ale dostał porządna 

nauczką... 

ODLEWY 
leliwne 1 Bpitowe. surowe 
i obrabiane, według wła
snych, nadesłanych modeli 
szkiców i rysunków wyko
nują po cenie przystępnej 

BBHII WKllWSd 
GRUDZIĄDZ

■I. Kwiatowa 9. tel. 2097
Ceny na zapytanie.

Parasole!
najtaniej — oraz naprawa 
Grudziądz. Plac 33 Stycz. 
nia 34- 94* G

BYDGOSZCZ
Mało u ty wane 

pianina 
poleca korzystnie i z gwa
rancją: B. Sommerfeld Fa-' 
bryka Pian n. Bydgoszcz, 
ul. Śniadeckich 3, Tel .3883

' $oęB

POWÓZ teł
I półkryta na gumach, » 
kryte 4 i 3 osobowe sprze* 
dam Radecki, Bydgoszcz, 
Dworcowa 48 956 B

3 I 4 pokojowa 
mieszkanie do wynajęcia. 
Bydgoszcz, Dworcowa 4® 
gospodarz 957 B

mozeaz 
wygrać 
kupując 

lot

Bydgoaacz, Gdańska 3$.
■kład cygar. 98aB

tolikttfu

wiersz milimetrowy na stronie 7-lamo‘ aj ŁZO U
w tekście na pierwszy stronie 1.00 sl
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie 0J0 sl
w tekście na dalszych stronach 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze ełowo I wyrazy tłustym dru

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłcez-nia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki 

W W.M. Gdańsku sennik ogłoszeniowy :est identyczny z cenni) iemdla Polek), 
z tem jednak, te rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Redaktor odpowiedzialny sa sprawy W. M. Gdańska: Wllbełm brlmamana. Gdańsk, Kassubłecher Markt 21. L p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnlekl, Bykowca, “L, 
Focha 13. — Redaktor ndnow>edstainy na Gdynię: Józef liohnMańsfel, Gdynia. uL Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadezsz Gierat, Wejherowo, uL boBiwkiego. a. 

odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielniku.Grudzlądi. Plac 38 Stycznia II, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon FormańsM, Tczew. Kościuszki i. —
Wydawca: rouioraka apulutielma Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami EomotiskiW Drukarni Koluiczej a. A. w io^uuiu.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agency!
Z odnoszeniem do domu....................«<••«<<■
Przez pocztę z odnoszeniem do domu •
Pod opaską ....................................................................................
W Gdańska przez pocztę . . 2.32 <d; przez <odoa . . 
„ . z odbieraniem w administracji wprost .
Zagranicą........................................................................................

ŁbU « 
289 zł 
4.50 zl 
2.00 gd 
1.75 gd 

________ , ....... ........ . 4.00 gd 
W razie wypadków spowodowanych eiłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę * n 1 e k i, Toruń. uL Mickiewicza 34.

II W A fili
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłyio»z»Ie za
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy Jedynie do W słów, powyżej — liczymy wedługroa- 
~!ani ZastrześsA alejsea dla °^oweń <lrobnych nie przyjmu- 
jemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosto. 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Ad”'™e‘ILC(!' 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Dzasadnlone reklamacje 
będą uwzględniane o Ue zostaną wniesione do dni 8-miulod, daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Prsy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
l przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.



20 SOBOTA, NIEDZIELA, DN. 1 I 2 LUTEGO 1936 R

.. „0.45
.. „0.50

Płótno białe 
ca. 70 cm. szerokie .

Płótno białe 
ca. 80 cm. szerokie .

Szyrting biały
ca. 100 cm. szeroki .- ■ zł V ae/eJ

Płótno pościelowe (1 R5
ca. 140 cm. szerokie . . zł wi/r

Płótno prześcieradłowe 4 4K
ca. 140 cm. szerokie . . zł ■ ■ ler

Nansuk bieliźniany 4 7(1
Madapolam bielizn, Q 7(1
kolorowy ca 80 cm. szer. zł We b W

Batysty bieliźniane 4 1(1
kolorowe zł 1.20, białe . zł ■■ "W

Adamaszek obiusowy 1 Qft
ca. 140 cm. szeroki. . . zł aa^W

Adamaszek pościelowy 1 fift
ca. 80 cm. szeroki ... zł KWW

Adamaszek pościelowy 3 10
Opal biały 1 7K
Popelina 135
na męskie koszule ... z)

Ręcznikowe kuchenne (1 75
metr ....... a zł W»fc<r

Ręcznikowe białe fl KK
(kostka) metr . . a zł 0.75 UaereJ*

Serwetki stołowe fl Aft
Serwetki deserowe fl AK
z mereżką zł 0,60 z frendzl. zł U ■*TeJ

„ 1.00Serwetki stołowe 
prima 56/56 otrąbione .

Obrus adamaszkowy 7 OK 
odpasowany 140/150 ■ . złAa^eJ 

Obrus'adamaszkowy 3 AK 
odparowany 140/180 . » zł era"łer 

Obrus adamaszkowy 7 7(1 
odpasowany 160/200 . . zł 1 afcU

Garnitury stołowe Q Aft
białe z mereżką i 6 serwet zł rałW
Garnitury stołowe czysto* 
lniane w wiolKim wyborze! 
Garnitury do kawy Q QK 
z 6 serwetkami 138/160 . zł ^a ^er 

Ścierki lniane (1 QK 
59/59 obrąbione .... złUa 7er

Ręczniki frotte -
w bardzo wielkim wyborzefl Al 

zł 6.75, a.5fUa"TV

Mongol M M
bogaty wybór najnowszych *J|| 
deseni dawniej zł 3.80 teraz zł O W
Crepe de Chine 
czysty naturalny jedwab,— —  
serja modnych kolorówy Qf| 
dawniej zł 6.50 . . teraz zł Aarw
Crepe Georgette 
czysty naturalny jedwab, — 
modne pastelowe kolory W Qfl 
dawniej zł 750 . . teraz zlwirw

Creoe jedwabny  -- 
wielki wybór nowych kolor. < faB] 
dawniej zł 5.60 . . teraz zł eriWW

Crepe Moracain 
olbrzymi wybór w pięknych — gąga 
modnych deseniach. Q|j 
dawniej zł 650 . . teraz zł era^W

Clonue
na suknie wieczorowe i ba-— gąaa 
lowe w różnych kolorach K QK 
dawniej zł 9.80 . . teraz zł Wa^er

Materiał na suknie
czysta wełna ca. 90 cm. szer. — — — 
w wszystkich kolorach 4 V5 
dawniej zł 510 . . teraz zł er■■ er

Materiał na suknie
pierwszorzędna wełniana
Georgetta w pasy, kolory pa- — gagą 
stelowe, szerokość 125 cm. < Uli 
dawniej zł 6.80 . . teraz ziera^W

Materiał na płaszcze 
i komplety damskie czysta 
wełna 145 cm. szerokie 
dawniej zł 7.25 . . teraz zł
Materjał na ubrania meskie
prima kamgarn Bielski 1 fi xf|
dawniej zł 28.— . teraz zł IreUU

4.75

Koszule damskie dxiesne 
białe płócienne przybranej] 
koronką klockową . . . zł Wawer
Koszule damskie dziesne 
płócienne z kolorowym 4 4fi 
haftem ....... zł !■ IU
Koszule damskie dziem
z kolorowego Madapolamu 4 QE 
z haftem Toledo ... zł Ia7ea
Koszule damskie duesse 
kolorowy Nansuk z haf-O HE 
tern Toledo ..... zIAbA*

Koszule damskie białe  -  
nocne, przybrane koronką O OK 
klockową i motywem . ziaaaroiW

Koszule damskie nocne A 
płócienne przybrane kolo-O HK 
rową aplikacją .... z14bbV<w

Fartuchy białe  _ 
do obsługi, przybrane z haf- 4 A f] 
tern ... . .... zł ■■"fU
Chusteczki damskie (l 4Q
batystowe z mereżką . zł U ■ 17
Chusteczki damskie (1 Aft
z kolorowym brzegiem . zł Ua "łW
Chusteczki meskie  _
białe i z kolorowym brze-fl OE 
giem, trwałe w praniu ■ zł Ub fcw

Koszule meskie nocne 4 QK 
z ładnym przybraniem . zł raa^er 

Koszule meskie nocne3 7K 
z dobrego płótna . • . zł «bmv 

Koszule meskie białe ł « 
do ubrać wieczorowych . zł e0a*eA 

Koszule meskie białe 
smokingowe w różnych roz-A 7K 
miarach .....................  ziłaeier

Kołnierze meskie
wykładane, w dobrym ga- fl Kft 
tunku ...... zł U aerW

Robótki i koronki
15X15 20X20 30X30

»t 0.06 0.08 0.20 
40X40 60X60
0.32 0.77

Serwetki koronkowe 030
Obrusy rysowane 4 7(1 
na linonie 140X140 ezt . zltaf U

,0.80
0.15

Poduszki rysowane
ładne wzory szt « ■ .

Hafty
bogaty wybór metr . od zł

Koronki klockowe fi AC 
metr .........................od zł UoU*
Koronki valencienne fl flQ
Motywy do bielizny fl (13
sztuka ..... od zł UoIW

Resztki koronek i wstawek 
za bezcen

metr a zł 0.65
3.75metr a zł

uu

Firanki etaminowe ft 3K
deseniowe -. « . metr a z Wawer

Firanki niciane 
dobry gatunek . 

Kapy pikowe 
białe na łóżka . 

Stora
z metra, długość 250 tan, /i / "b 
metr a ....... zł ■ ■ a er

Podpinki . „
na kołdry, z dobrem wykoć- K 
czeniem..................... . . zł erefcer

Partia storów - - - - - -
lekko przybrudzonych, bar
dzo korzystnie . . . . zł----------

Partia firan
•dpasowanych, lekko przybru
dzonych ores resztki na Krany 
za bezcen l

6.95

Płaszcze lekarskie 7 RS 
z dobrego gatunku dymki zł ■ aWer

Płaszcze fryzjerskie - „ 
z kolorowym kołnierzem 1S 7S 
dobrego materjału . . zł Wal er

Płaszcz damski - -- 
z dobrego płótna w różnych fi 
rozmiarach.....................zł “■ l<r
Bluzy cukiernicze
z dobrej dymki od wielkości A QK 
46—54 ...........................xilaSM

Bluzy rzeźnkkie
z dobrego płótna od wielko- 4.95

Fartuchy rzeźnickie - 
w różn"ych wielkościach, 7 
obszernie krojone ... zł daaWer

tfprxedfli ponpyśszucft artykułów dopóki tapas statay

ii
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